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12 PROC 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21 lulego. (st) Od wczo- 
raj obowiązuje zniżka z 13 na 12 proc. 
jaki pobierać mogą banki od dyskonta 
| weksli udzielonych pożyczek itp. 


MIŁOŚNIKOM KINA DO WIADO- 
MOŚCI. 

Warszawa, 21. lutego. (AW). We- 
dług najnowszych danych staltystycz- 
nych w Polsce istnieje 631 kimomato- | 
grafów, posiadających razem 203.000 
miejsc. Najwięcej kin posiada Łódź 
(60), Poznań 59, Warszawa 57, Lwów 
50, Kraków 44, Wilmo 17. Kina war- 
szawskie posiadają w sumie 31.800 
miejsc. Lwów 16.400 miejsc. Co do 
frekwencji, to w r. 1828 kina warszaw- 
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skie sprzedały 12.608.000 biletów. We 
Lwowie Sprzedano w dym. czasie 
1.801.000 biletów, wypada więc na jed- 
nego lwowianina roczmie około 8 bile- 
tów. 


Na dzie- 


więciu pra- 
cowników 
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Str. 2. 


Watykan 
a Kwirynał. 


Lwów, 21. lutego. 

Pakt  Laterański  likwidujący 
konflikt między Watykanem a Kwi- 
rynałem był uważany jako początek 
nowej ery nie tylko we Włoszech, 
ale i w życiu narodów. Ze względu 
na to epokowe znaczenie tego pak- 
tu, chmury, jakie zaczęły się na no- 
wo zbierać coraz grożniej na hory- 
zoncie wzajemnych stosunków mię- 
dzy państwem koście:nem 0 Świez- 
kiem, a raczej między papieżem Piu- 
sem XI a Mussolinim, przejmowały 
obawa polityke i dyplomację świato- 
wą. 

Wyłaniała się na nowo niepokoją- 
ca kwestja, czy da się utrzymać trwa- 
ła harmonja między temi dwiema tak 
wybitnemi, tak potężnemi indywidu- 
ałnościami, czy znajdzie się platior- 
ma porozumienia w tylu trudnych i 
drażliwych kwestjach? 

Wypadki ostatnie zdają się roz- 
praszać te obawy i wróżyć niechyb- 
nie, że barometr polityczny Włoch 
nie tylko podnosi się stale, ale zapo- 
wiada trwałą pogodę. 

W rzędzie tych groźnych konflik- 
tów, które zdawały się otwierać na 
nowo przepaść między władzą pa- 
pieską a świecką, jako jedna z naj- 
niebezpieczniejszych, wysuwała się 
kwestja wychowania szkolnego. Zna- 
ne są powszechnie enuncjacje Papie- 
ża Piusa XI w tej mierze, wskazują- 
ce wyraźnie, że namiestnik Chrystu- 
sa w sprawie tak ważnej dla ducha 
młodzieży nie uznaje kompromisów. 

Obecnie kwestja ta przestała 
być zarzewiem nieporozumienia. Wy 
jaśnienie sytuacji nastąpiło po wizy- 
cie, którą złożył Papieżowi przed 
niejakim czasem generalny sekre- 
tarz partji faszystowskiej Turati. Wi- 
zyta la trwała trzy kwadranse, a na 
konferencji tej zostały omówione 
kwestje pierwszorzędnego znaczenia, 
a w pierwszej chwili zakres praw 
przysługujących Papieżowi i Kościo- 
łowi. Snać wyniki konferencji zado- 
woliły Papieża, bo zajął on zdecydo- 
wanie przyjazne stanowisko wobec 
faszystów. Pierwszym wyrazem tego 
usposobienia Papieża było użycie 
przez niego podczas mszy Św. w ka- 
plicy Sykstyńskiej w dniu jubileuszo- 


wym szat, ofiarowanych mu przez 
rząd włoski. 
Lecz jeszcze znamienniejszym 


dowodem pomyślnego przebiegu i 
doniosłego znaczenia konferencji z 
Turatim, są najnowsze zarządzenia w 
szkolnictwie włoskiem. W myśl no- 
wych  instrukcyj młodzież szkolna 
ma być wychowywana w zasadach 
religijnych, w szkołach powszech- 
nych i średnich nauka  religji 
jest na pierwszym planie a również 
w zakładach i internatach ma mło- 
dzież pozostawać pod nadzorem ka- 
pelanów, których zadaniem będzie 
nie tylko nadzór nad nauką religji, 
ale i nad wykonywaniem praktyk re- 
ligijnych. M. i. zostało wyraźnie za- 
strzeżone, że młodzież ma dopiera 
prawo opuszczać internaty w dniach 
świątecznych po wysłuchaniu Mszy 
św. 

Liczne odznaczenia i ordery, ja- 
kie już w najbliższym czasie mają się 
posypać od Papieża dla dostojników 
świeckich, nie wyłączając króla, któ- 
ry ma otrzymać order Chrystusa i 
Mussoliniego mającego otrzymąć ró- 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 23. lutego 1930. 


Jestem tylko Prezydentem... “Z 


SZCZEGÓŁY Z POBYTU PREZY DENTA RZPLITEJ W TORUNIU, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. lutego. (st). Osoby 

przebywające w bezpośreidniem otocze- 
niu p. Prezydenta Mościckiego podczas 
pobytu jego na uroczystościach w To- 
runiu zdołały uchwycić kiłka błysków 
mietragnbliwego humoru Dostojnego Go- 
ścia. Pomorzanie uważają, że p. Pre- 
zydent czuł się na Pomorzu bardzo do- 
brze i nie był krępowany sztywnemi i 
ciasnemi ramami swego wysokiego sta- 
nowiska, lecz był sobą w calem tego 
słowa znaczeniu. Z wesołym uśmie- 
chem żartował, gdy mu dano do ręki 
broń myśliwską na strzelnicy towa- 
rzystwa strzeleckiego i rzekł: 
No to jestem między królami, 
nie wiem tylko, czy mnie panowie 
przyjmą, bo ja jestem tylko prezyden- 
tem, 


Gdy po strzelaniu starodawnym 
zwyczajem podamo p. Prezydentowi hi. 
storyczny pubar z winem, p. Prezy- 
dent zapytał: 

— Czy zawsze po strzelaniu takie 
wino dają? 

Gdy wreszcie p. Prezydent zoba- 
czył ślady swego strzału na tarczy, 
stwierdził, że jest on trochę gorszy od 
króla Amgusta i dorzucił żartobliwie: 

— No, jak na Prezydenta wystar- 
czy. 

Prasa pomorska zamieszcza jeszcze 
szereg opisów i szczegółów, dotyczą- 
cych pobytu p. Prezydenta na Pomo- 
rzu i twierdzi, że p. Prezydent osabą 
swoją i obejściem ujął serca Pomo- 
tzan. 


Ulgi taryfowe dla rolników 


WSCHODNIO0-MAŁOPOLSKICH I WOŁYŃSKICH. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 21. lutego. (st) Wy- 
jątkowo trudny stan, który wytwo- 
rzył się dla rolmictwa województw 
południowo wschodnich wskutek ka- 
tastrofalnego spadku cen na płody 
rolne, pozbawione zbytu z powodu 
oddalenia od rynków wewnętrznych 
i zagranicznych, skłonił Min. Komu- 
nikacji do przyznania pewnych ulg 
taryfowych przy przewozie płodów 
rolnych z obszarów województw tar- 
nopolskiego, lwowskiego. stanisła- 
wowskiego i wołyńskiego. Ulgi te, 
które maja charakter czasowy, bo 0- 
bowiązują od końca lutego do końca 
lipea br. obejmują następujące kate- 
gorje przewozu: zboża w ziarnie i 
ziarna roślin strączkowych w obro- 
cie wewnętrznym otrzymują taryfę 


zniżoną od obowiązującej poczynając . 


od odległości powyżej 200 km. przy- 


czem zniżka ta stanowi na 300 km. 
5 proc., na 400 — 9 proc., na 500 — 
15 proc., na 600 — 18 proc., na 800 
21 proc. Ulgi dotyczą dalej zboża w 
ziarnie i roślin strączkowych, które 
przy wywozie zagranicę drogą lado- 
wą otrzymuje na odległość powyżej 
400 km. zniżkę 20 proc. w stosunku 
do obowiązującej taryfy wywozowej. 
Równocześnie Min. Komunikacji pra- 
gnąc ułatwić przetrzymanie obecnej 
dopresji rolnictwa całego kraju przy- 
znało na ten sam okres czasu wywo- 
zowi zagranicę ziemniaków zniżkę 
taryfy w wysokości 10 proc. dla odłe- 
głości powyżej 200 km., dla otręb i 
makuchów zaś tylko 10 proe. zniżki 
tak w obrocie wewnętrznym jak i za 
granicznym na odległościach powy- 
żej 300 km. 


Krwawe strea uliczne w Moskwie 


NA TLE PROFANOWANIA CERKWI PRZEZ BEZBOŻNIKÓW, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. lutego. (st) W dniu 
wczorajszym doszło w Moskwie do 
krwawych starć ulicznych i rozru- 
chów na tle zamykania cerkwi. 
Wczesnym rankiem większość kor- 
pusu moskiewskiego zmuszona roz- 
kazem komisarjatu wkroczyła na u- 
lice miasta, gdzie żołnierze w pełnym 
uzbrojeniu musieli wysłuchać szere- 
gu przemówień przedstawicieli „Bez 
bożnika”. Po wiecu żołnierze podzie- 
liwszy się na kilka grup ruszyli w 
stronę  niezamkniętych dotychczas 
cerkwi, poprzedzani przez  tłuszczę 
bezbożników. Wierni zgromadzeni 


wnież jeden z najwyższych orderów 
papieskich, są dalszym objawem tych 
znakomiłych stosunków, jakie zapa- 
nowały między Watykanem a Kwi- 
rynałem. 

Te doniosłe fakty, przyjęte z za- 
dowoleniem przez cały świat chrze- 
ścijański, są niewątpliwie dowodem 
zwycięstwa niezłomnej, głęboka mą- 
drością  przenikniętej woli Papieża 
Piusa XI, zmierzającego zawsze nie- 
ugięcie do swych najwyższych ce- 


na rannych nabożeństwach widząc 
zbliżającą się do kościoła bandę, sta- 
wili czynny opór, wypierając bez- 
bożników z wnętrza cerkwi. W obro- 
nie bezbożników stanęło wojsko, któ 
re wobec nieustępliwego stanowiska 
wiernych poczęło ich bagnetami wy- 
rzucać z kościoła. Lud widząc niszcze- 
nie ich świętości z gołemi rękami 
rzucił się na bagnety krasnoarmiej- 
ców, którzy nie wahali się oddać kil- 
wa salw do tłumu. Duża liczba zabi- 
tych i rannych trzymana jest przez 
władze w tajemniey. 


pme 


lów — niemniej jednak świadczą one 
także, że il duce, ilekroć chodzi o do- 
bro i potęgę Italji, o uchylenie od 
niej wszystkiego, coby ją mogło za- 
chwiać i osłabić, umie przezwyciężyć 
wszystkie opory... nawet te, które mu 
stawia jego własna woła, umie nie 
cofnąć się przed żadną ofiarą, nawet 
przed tą najcięższą, jaką jest dla 
wielkich tego świata nstąpienie z raz 
zajętego stanowiska, 
P. 
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NASTĘPCA TRAGICZNIE ZMARŁEGO 
KONSULA MEKSYKAŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 lutego. (st) W dniu 
jutrzejszym przybywa do Warszawy 
urzędnik gen. konsulatu meksykańskie 
go w Hamburgu, celem objęcia tym- 
czasowego kierownictwa konsulatu 
meksykańskiego w Warszawie po 
śmierci konsula Duarte. W dniu ju- 
trzejszym rozstrzygnięta będzie spra- 
wa ewentualnego przewiezienia zwłok 
zmarłego tragiczną Śmiercią konsula 
Duarte do Meksyku. 


nr 
POSTERUNEK CELNY W KLIMCU. 
(Veleloneni od n. 

Warszawa, 21 lulego. (st) w GR: 
gu administracyjnym dyrekcji ceł we 
Lwowie został utworzony przy drodze 
ubocznej Klimiec — Niżni Verecky po- 
sterunek celny w Klimcu. W związku 
z tem powyższa droga uboczna staje 
Się przejściem granicznem. Do zakre- 
9u czynności posterunku celnego nale- 
ży odprawa podróżnych i ich środków 
lokomocji oraz mieszkańców pograni- 
cza. Przewóz towarów przez posteru- 
nek celny jest wzbroniony. 

o 
GOŚCIE SAUTAN W GDYNI. 
(lelelouem od Naszego Kore E 

Warszawa, 21 etc. (et) Ugzestni- 
cy konferencji kolejowej polsko - so- 
wiecko - niemieckiej, która obradowa- 
ła w Gdańsku, udali się podczas trwa- 
nia konferencji do Gdyni, dla zwiedze- 
nia urządzeń pontowych. Wszyscy u- 
czestnicy konferencji przybyli gremia|- 
nie do urzędu morskiego w Gdyni, 
gdzie udzielono im bliższych informa- 
cyj o pracy portu, a następnie w towa- 
rzystwie dyrektora urzędu morskiego 
udali się na zwiedzenie portu, poczem 
odjechali do Gdańska. 

m IM 
ZJAZD NAUCZYCIELI POLONISTÓW 

Warszawa, 21. lutego. (AW). II. o- 
gólno-polski Zjazd Nauczycieli poloni- 
stów odbędzie się w r. bież. prawdo- 
podobnie w Krakowie lub Lwowie pod- 
czas Zielonych Świąt. -— Ostatecznie, 
miejsce zjazdu będzie ustalone w 
dniach najbliższych. Zjazd ten odbe- 
dzie się łącznie z uroczystościami ku 
czci Jana Kochamowskiego, jakie w 
tym roku organizuje Akademia Umie- 


jętności. 
pra 


WNUK ADAMA MICKIEWICZA 
OTRZYMA SKONFISKOWANY 
MAJĄTEK. 

(Teletonem od naszego korespondenta). 

Wilno, 21. lutego (st) Wczoraj sąd 
apelacyjny w Wilnie rozpatrywał sprawę 
powództwa Dr. Ludwika Goreckiego, ro- 
dzonego wnuka Adama Mickiewicza i 
Antoniego Goreckiego, przeciwko skar- 
bowi państwa o zwrot majątku Dnsinie- 
ta, skontiskowanego w r. 1833 przez wła- 
dze rosyjskie z powodu udziału dziada 
powoda, Antoniego Goreckiego, w po- 
wstaniu listopadowem. Sąd apela*yjay 
po krótkiej naradzie zatwierdził vyrek 
sądu okręgowego, przyznającego "awa 
własności majątku Dusinięta dr. Lud vi- 
kowi Goreckiemu. 


— 1—— 


MONOPOL BENZYNOWY ZA Mil- 
JARD MAREK. 

Nowy Jork, 21. lutego. (AW). Dwa, 
najwiiększe koncerny naftowe Standard 
Oil i Royal Dutch prowadzą obecnie 
rokowania w sprawie zaopatrzenia 
Niemiec w benzynę. Idzie tu o zapro- 
wadzenie monopoln benzynowego w 
Niemczech. Za to olrzymać mają Niem- 
cy pożyczkę w wysokości 1 miljarda 
marek. 


"10 +) 
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Piątkowe 
posiedzenie 
SEJMU. 


© „GAZETA PORANNA” z dnia 23. lutego 1930. 


A wszystkiemu 
ilieszczęsne spodki 


Str. 3 


Rozmowy o rzeczach niepoważnych, ale interesujących... 
(TELEFONEM OD NASZEGO KORESPONDENTA) 


Warszawa, 21 lutego. (Z) Marszałek 
zawiadomił Izbę na wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia, że od Prezesa Izby 
pierwszej Sądu Najwyższego otrzymał 
odpis tegoż Sądn w sprawie unieważ- 
nienia wyborów do Sejmu w okręgn 
Łuck, wskutek czego utracili mandaty 
posłowie: Radziwiłł, Wiślicki, Woly- 
niec, Fedoruk, Serwętink i Własowski. 


Echa wywodów 
p. Zurskiego. 


Następnie Marszałek, odpowiada- 
jąc na zwróconą do niego na poprze- 
dniem posiedzeniu prośbę o skreślenie 
ze stenogramu całego przemówienia 
posła Żarzkiego (kom.), stwierdził, ze 
od pewnego czasu kilku posłów komu- 
nistycznych przemawia z trybuny sej- 
mowej jako wrogowie całości Państwa 
Polskiego, a równocześnie jako przed- 
sławiciele republiki sowieckiej. Prze- 
mówienia te zawierają często obelgii 
prymitywne grmbijańskie wyrazy, gro. 
źby itp. obrażające uczucia patrjoty- 
czne, poczucie prawdy, a czesto poczu- 
cie jakiegokolwiek sensu, i nie mogą 
bez zastrzeżeń być tolerowane wśród 


żadnego zgromadzenia ludzi dojrza- 
łych, a temibardziej na posiedzeniach 
Sejmu. Marszałek używa też wszel. 
kich prawnych środków regulamin». 
wych dla ukrócenia tych dzikich wy. 
bryków wołności słowa.  Poddał też 
protokół z przemówienia posła Żar- 
skiego cenzurze, za jego zachowanie 
się wykluczył go na 3 posiedzenia. — 
Ale zwalczanie wybryków wolności 
słowa — oświadcza Marszałek — nie 
powinno być jednoznaczne ze zwalcza 
niem tej wolności wogóle. 

Jak przed kilku laty jedno z ościen- 
nych państw zażądało od rządu Rze- 
czypospolitej, aby zakazał pewnego ro- 
dzaja ataków prasowych, rząd polski 
mógł ze spokojem odpowiedzieć, że w 
Polsce panuje wolność prasy. 

Pozeł Trąmpczyński (Kl. Nar.): Ale 
to było bardzo dawno. 

Marsz. Daszyński: Tak samo muszę 
czuwać nad tem, aby w Sejmie polskim 
panowała wolność słowa. Nie mogę 
zalem zgodzić się na skreślenie całego 
przemówienia p. Żarskiego z 48 lutego. 

Poseł Czetwertyński (Kl. Nar.): Ale 
przedsiawiciela Sowietów regulamin 

| sejmowy nie obowiązuje. 


List posła (zetwertyńskiego 


W SPRAWIE ZAJŚĆ NA POSIEDZENIU NADZWYCZAJNEJ KOMISJI SEJ- 
MOWEJ. 


Następnie z polecenia. Marszałką 
posel Piotrowski jako sekretarz odczy- 
tał pismo posła Gzeiwertyńskiego, prze- 
wodniczącego nadzwyczajnej komisji 
do zbadamia zajść w Sejmie w dnin 31. 
października. W piśmie tem posel 
Czetwertyński komunikuje, że składa 
przewodn. tej komisji a to ze wzglę- 
du na to, iż trzej posłowie klubu B. B. 
W. R., zasiadający w tejże komisji, 
zażądali oilczytamia w całości sprawo- 
zilania miniełm spraw wojskowych o 
rzeczonych zajściach. Żądanie to poseł 
Czetwertyński uznał za uniemożliwia- 
jące mu prowadzenie prac komisji Zza- 
równo bezstronnie, jak i zgodnie ze 
swojem pojmowaniem moralności pu- 
blicznej i wypływającemi z niej naka- 
zami dla publicznej pracy. Gdy jednak 
pięciu członków komisji cświadczyło 
się przeciwko odęzytamiu sprawozda- 
mia, trzóch zaś za odczytaniem, poslo- 
wie z klubu B. B. oświadczyli, że opu- 
szczają komisję i nadał w jej pracach 
uowestniczyć mie bellą. Wobec powyż- 
szego poseł Qzeltwertyński uprasza 
Marszałka o zwołanie komóigji dla 0» 
kreślania jej dalszych prac, oraz e- 
wentualnego jej nanpełnienią. 

Po odczytaniu tego listu Marszałek 
oświadczył, że wprowadzi na porządek 
dzienny uzupełniające wybory do ko- 
misji, a następnie postara się o jaj zor- 
ganizowanie i wybór prezesa. 


Echa konfiskaty mowy 
p. Zach dnego. 


Poseł Zachidnyj prosi Marszałka o 
interwencję w sprawie skonfiskowania 


przez Siarostwo grodzkie we Lwowie 


przekładu jego przemówienia w Sej- 
mie, która to komdiskata zatwierdzona 
zoałała przez Sąl okzęgowy lwowski. 
Marszałek obiecał zająć się tą sprawą. 


Nowelizacja ustawy 
o pod :tku przemysławym 


Następnie przystąpiono do pierwszego 
czytania projektu nowelizacji do ustawy 
e podatku przemysłowym. Sprawę refe- 
rował poseł Kuśniełz (Ch. D.): Wiemy 
jak ujemnie podatek przemysłowy wpły- 
wa ną dzisiejszy stan naszego gospodar- 
stwa. Ubolewam, że rząd nie przystąpił 
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do reformy tego podatku w czasie dohrej 
kenjunktury. Dziś stoją na przeszkodzie 
należytej reformie potrzeby budżetowe. 
Nieodzowne są pewne doraźne ulgi dla 
najbardziej dotkniętego drobnego han- 
dlu i rzemiosła. Tymczasem rząd prze- 
widuje tylko ulgi dla handlu hurtowego, 
Uważam, że musimy w tym roku zrczy- 
guować » wszelkich nadwyżek budżeto- 
wych i poświęcić je na rzecz handlu dro- 
bnego i rzemiosła. Projekt nie przewi- 
duje także zmiauy postępowania wymia- 
rowego. Niestety nie możemy zastoso- 
wać zupełnego skasowania Świadectw 
przemysłowych, gdyż i z tego zatrutego 
źródła mamy w budżecie pewien dochód. 
Powinno się jednak umożliwić spłatę tej 
opłaty w dwóch a nawet czterech ratach 
kwartalnych. Najważniejszem jest rozło- 
żenie na raty drobnemu handlowi i prze- 
mysłowi spłaty zaległości podatków «d- 
setek i kar za zwłokę. Sądzimy, że w 
dyskusji na komisji rząd zrewiduje je- 
szcze swoje stanowisko i że uda się nam 
wprowadzić konieczne poprawki. 

Poseł Lewandówski: Obóz rządowy 
nie chciał dopuścić do zrealizowania na- 
szego projektu reformy tega podatku. 
Nasz wniosek przewidywał zwolnienie 
wszelkiego eksportu od podatku, zmniej- 
szenie stopy dla wszystkich kategorji z 
wyjątkiem handlu komisowega oraz po- 
średnictwa, oraz rozłożenie płatności 
świadectw przemysłowych na dwie raty. 
Projekt rządowy nie może nas zadowo- 
lié W komisji ma plenum podtrzynamy 
nasz wniosek o zniżenie stawek dła 
wszystkich kategorji handlu drobnego i 
przemysłu z uwzględnieniem równowagi 
budżetowej. 

Po przemówieniach posła Eisensteina 
(Koło żyd.) i Idzikowskiego (BB) projekt 
odesłano do komisji skarbowej. 


Rzzkudowa Warszawy. 


Następnie poseł Kiernik (Piast) 
referował nowelę do ustawy o prze- 
znaczeniu państwewych terenów w 
Warszawie pod budowę domów. U- 
stąwę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 


Poliyka podkł .dawa Min. ko nunikacji. 


Następnie przystąpiono do dal- 
szej rezprawy nad polityką podkła- 
dową Min. Komunikacji. Pierwszy za 
brał głos poseł Romocki, który wyja- 
śnił swoje stanowisko wobec całej 
sprawy podkładowej. Mówił o dyrek- 
torze departamentu Ciechannwskim, 
jego działalności i pomysłowości. 
Mówcą uważa, że sprawozdanie ko- 
misji nadzwyczajnej jest powierzcho- 
wne, nieścisłe i opiera się na dewol- 
nych danych, dlatego przyjęte być 
nie może. Sprawa wymaga dalszych 
badań i dlatego należy ją przekazać 
NIK. 


Sprawę neleży oddać 
sądowi. 

Poseł Chądzyński (NPR) uważa. 
że sprawa zasługuje na bliższe zba- 
danie ze stanowiska gospodarczego 
i stanowiska moralności pabłicznej 


Komisja mając do zbadania zakupy 
przeszło 13 milj. sztuk podkładów 
miała zadanie bardzo trudne i duże. 


Zadaniem komisji było wytknąć Mi- 
nisterstwu  depeszą drogę na przy- 
szłość, ażeby dokonywano tych zaku- 
pów oszczędniej i prawidłowiej. Po 
szeregu wyjaśnieniach poseł Chądzyń 
ski oświadcza: Myśmy stanęli na sta- 
nowisku, że straty zbadała NIK a 
winnych niech pociągnie rząd do od- 
powiedzialności. Jeżeli jednak chodzi 
o kropkę nad i, to zgłaszam wniosek: 
Sejm wzywa rząd, aby wdrożył po- 
stępowanie sądowe przeciw inż. Cie- 
chanow siemu i pociągnął go do od- 
powiedzialności za nadużycie władzy 
i straty, jakie spowodowal dla skar- 
bu państwa. Może ktoś powie, że to 
już robione, że p. Ciechanowski jest 
oddany pod sąd, ale pytam się za co, 
czy wyraźnie za nadużycie władzy i 
antydatowanie umowy. 

Min. Kiihn: cały materjał ode- 
słano do sądu. 

Poseł Chadlzyński: O ile mi wia- 
domo p. Ciechanowieckiego oddano 
pod sąd dlatego, że Minister etrzy- 
mał anonim, że tacy a tacy urzędni- 
cy brali łapówki i anonim ten p. Mi- 
mister skierowali do sędziego Śled- 
czego. s 

Min. Kühn: Swoją drogą. 


Go powiedzieli Blatt 
i Bardach ze Lwowa. 


Posel Chądzyński: Jeżeli rząd 
dopuści, aby rozparwa odbywała się 
w biały dzień i ażeby ją otrzymał 
zdolny sędzia śledczy, to sprawa pod 
kładów przejdzie do instytucji nie- 
politycznej jaką jest sąd. Dlaczego to 
trzeba zrobić? Zgłosili się do komi- 
sji nadzwyczajnej przedsiębierey ze 
Lwowa Jakób Blatt i drugi przed- 
siębierca Bardach, twierdząc, że to 
p. Sobolewski sprowadził nam tą ea- 
łą falangę przedsiebierców. 

Poseł Sobolewski: A panowie socja- 
liści twierdzą, że ja bnomie złodzieji. 

Pose? Chądzyński A Błatt powie- 
dział, że przed progami dyrekcji war- 
szawskiej ustaje działanie ustawy i 
rowpurządzeń ministra, a forytowanie 
firm pnzeradza stę tam w system, któ- 
ry przynosi nieobliczalne straty dla 
skarbu państwa, 
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Dochodzenia w sprawie zarzutów 
łapownictwa. 


Biorąc następnie w obronę p. Bar. 
wicza, którego nazywa człowiekiem 
zdołnym i mającym wielkie zasługi 
wojskowe, mówca uważa, iż zwolnie- 
nie go przy sprawie brzydkiej stanowi 
tem większą dla niego krzywde. Dlate- 
go mówca zgłasza drugi wniosek: Sejm 


| wzywa Rząd, aby wdrożył ostępowa- 


nie sądowe pmeciwko firmie Buk, któ- 
ra za podkłady dostarczome w r. 1027 
bezprawnie zarachowała i pobrała 86 
tyzięcy więcej, niż wynikało z umo- 
wy. Inspekcja kolejowa i NIK. stwier- 
dzają, że firma tę kwotę pobrała nie- 
prawnie. 


Trzeci wniosek, zgłoszony vegez 


mówcę, dotyczy tego, aby Mimisterstma 


biorców  niejałńch Blattu i Bardacha, 
i którzy muszą dowieść, że mają rację, 

aibo półdą do kryminału za oszczer- 
| stwo. Mówca polemizuje dalej z twier- 
| dzeniem posła Sobolewskiego, że strał 
obliczyć nie można. Zestawiemie ceR 
fabrykatów i surowca dowodzi, że 
zysk przełlsiębiorcy rósł niewspółmier- 
nie, wskutek czego akarb poniósł 
słraty. 


Str. 4 


Uchylony abek 
tajemnicy. 


Poseł Sobolewski (BB): Na wiek- 
szość twierdzeń p. Ghądzyńskiego każe 
dy może się zgodzić, Co się zaś tyczy 
wniosku p. Llhądzyńskiego, który na- 
zwał postawieniem kropki nad i, ło 
bedziemy głosować za nim. 

Następnie poseł Sobolewski (BB) 
polemizuje z posłem Hausnerem, który 
na poprzedniem posiedzeniu zarzncił 
mn „starošciúski“ tupet i jakoby sta- 
wiał wniosek o aresztowanie z miejsca 
p. Giechanowieckiego i jeszcze jednej 
osoby. Jeżeli p. Hausner uchylił rąbka 
tajemnicy, to i ja uchylam przypomi- 
nając, że p. Hausner dwa razy rezy- 
gnował z urzędu prezesa komisji dlate- 


Spór o firmę „E 


Poseł Sobolewski: Firma la nie do- 
trzymywała. warunków, mimo to zwal- 
niano ją od zobowiązań, a na Ślad ścią- 
gania kary tej firmie Izba kontroli ni- 
gdy nie natrafiła. Władze po sprawo- 
zdaniu izby kontroli powinny były od- 
nosić się do lej firmy z jak najwięk- 
szą ostrożnością, bo mimo to w kilka. 
miesięcy potem wybuchł w dyr. kole- 
jowej spór o tę lirmę', którą popierał 
prezes. Barwicz. Mianowicie świeżo 
zamianowany naczelnik wydziału ra- 
chunkowego Sławikowski natraliwszy 
na dowód, . że firma pobrała za dnżo 
pieniędzy, mianowicie 86 tys. zł., a wi- 
dząc, że istnieje kaucja tej lirmy w ak- 
cjach Banku Polskiego ma kwolę 100 
tys. zł., oświadczył, że akcji firmie nie 
wyda. P. Barwicz kazał p. Sławikow- 
skiemu przygolować sobic referat w 
tej sprawie, lecz zastawszy referat na 
biurku, wpadł w złość, zawełał p. Korn 
golda, urzędnika podwładnego p. Sła- 
wikowskiemn i oświadczył, że firmie 
trzeba akcje wydać, be obliczenie p. 
Sławikowskiego jest złe. (Wrzawa). 

Poseł Hausner: Bądźcie panowie 
spokojni, ja jeszcze mam głos. 

Poseł Sobolewski: P. Korngold, któ- 
ry w swych zeznaniach stanął później na 
stanowisku, że oprócz interesu skarbu 
państwa istnieje jeszcze interes firmy, pi 
sze inny referat, a na końcu tego refe- 
Tatu pod dyktandem p. Barwicza umie- 
ścił dopisek, że firmie „Buk* wydaje się 
te akcje. 

Gdyśmy „przesłucbali p. Barwicza w 
komisji, postawiłem mu pytanie, jak 
mógł wydać taką decyzję, odpowiedział, 
że mie pozwolił nigdy . przedsięhiorcom 
rohić krzywdy i że zuany jest jako czło- 
wiek kuliuralny. Opowiedział swoje in- 
teresy robione z jakimś Policerem, a po- 
tem dodał, że zawsze on lubi decydować. 
Nigdy u niego nie decyduje podwładny 
urzędnik, ale ostatecznie odmówił poda: 
nia motywów swej decyzji. Z tego wy- 
nikła cała sprawa, przyjechała de Kra- 
kowa komisja i orzekła, że firma ..Buk* 
nie wykonała w calości zamówień. Były 
trzy dyscyplinarki. Minister Komunikacji 
nie chcąc narażać prestige'u prezesa Bar 
wicza, uznał za stosowne przenieść go w 
stan spoczynku. I oto w zarządzenie p. 
min. Kithna idzie dziś cała animozja po- 
sła Hausnera. 


Marsz. Daszyński: Pan przemawia 
już po raz trzeci, przysługuje panu głos 
tylko 5 minut, a pan przemawia 45 rai- 
nut. 

Poseł Kleszczyński (BB.): Bo szydło 
z worka wylazło. (Wielka wrzawa na la- 
wach PPS.). 

Poseł Kaczanowski (PPS): Referat p. 
Hausnera był zupełnie rzeczowy i ob- 
jektywny i można było odrazu przysta- 


„GAZETA PORANNA" 


go, że działalności jego stawiano za- 
rzuty. Komisja ograniczyła się do nie- 
przyjęcia rezygmacji, nie wyrażała je- 
dnak votum zaufania przewadniczące- 
mu. Jak była np. sprawa dostaw pod- 
kładów dla dyrekcji kuakowskiej, na 
czele której siał p. Barwicz, p. Hausner 
z nadzwyczajnym entuzjazmem wyTa- 
żał się o p. Barwiczu. Byłem bardze 
ciekaw go poznać, otrzymałem do tego 
sposobność w czasie jego zeznań przed 
komisją. Szło lu o firmę „Buk“, której 
okręgowa izba kontroli krakowskiej 
zarzucała różne nieprawidłowości w 
dostawach na szkodę skarbu państwa. 
Firma otrzymała od dyrekcji zaliczki, 
nie stojące w odpowiedniej proporcji do 
zabczpieczeń przez nią dawanych. 

Poseł Stańczyk (PPS): Ta firma do 
starczała progi najtaniej. 


uk, 


pić do głosowania. P. Romocki przed- 
stawia rzeczy tak, jak gdyby wogóle uie 
było niewłaściwości i nadużyć, P. Ro- 
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mocki mówi, że dyr. Ciechanowiecki nie 
ma pleców. Jeżeli urzędnik mimo stwier- 
dzenia nadużyć, tkwi dalej na stanowi- 
sku, jeżeli wnosi się doniesienie karne 
przeciw zupełnie podrzednemu funkcjo- 
narjuszowi, a tamtege puszcza się wałno 
i jeszcze mu się daje emeryturę, to czy 
p. Cieehanewiecki był dobrze ustosunko- 
wany, skoro mu pozwolono odjechać. 
Poseł Kłeszczyński: On tu mieszka 


Scena w gabinecie minis!ra 
Moraczewskiego. 


Sprawozdawca Hansner: Zaszło 
nieporozumienie, że w stenogramie 
napisano, iż wymieniając komisarza 
miasta Lwowa  Nadelskiego mówi- 
łem, że informacje o nim dał p. min. 
Romocki. Stwierdzam, że miałem na 
myśli p. min. Moraczewskiego, ale 
może być, że się pomyliłem w prze- 
mówieniu. Sprawa się miała tak: 
Przy okazji projektu wodeciągu ślą- 
skiego, deputacja miast Lwowa i Kra 
kowa w osobach kom. Strzełeckiego, 
jako reprezentanta miasta Lwowa, 
prezydenta miasta Krakowa Rołlego 
rzeczoznawcy p. Nadolskiego przy- 
szła do min. Moraczewskiego z przed 
stawieniem, że spiętrzenie wody na 
rzece Przemsza zagarża kopałni Ja- 
worzniańskiej, której właścicielami 
s Lwów i Kraków. Po przedstawie- 
niu rzeczy przez p. prez. Rollego 
min. Moraczewski zapytał: 

— A panowie ile wzięliście ła 
pówki, bo tylko łapownik może w ter 
sposób mówić: 

W gabinecie Ministra powstała: 
wielka awantura, wszyscy obecni wy- 
szli. Min. Moraczewski wysłał następ 
nie swego sekretarza do tych panów 
i jeszcze raz zaprosił ich de siebie 
ale tylko pp. Rollego i kom. rządo- 
wege Strzeleckiego. Minister eświad- 
czył: 

-— Ja tego przecież nie mówiłem 
do panów, bo panowie się na tem nie 
rozumieją, mówiłem o rzeczoznawey 
p. Nadolskim. 

Za kilka dni — opowiada dalej 
poseł Hausner — min. Moraczewski 
dostaje list od p. Nadolskiego z żą- 
daniem satystakcji, ale na ten list nie 
odpowiada. Opowiadał mi to sam min. 
Moraczewski i nie zastrzegł dyskre- 
cji. A ja to przytaczam tylko dłatego, 
aby scharakteryzować obeene stesun 
ki, gdzie jeden minister tak się wy- 
raża 0 pewnym człowieku, a drugi 
minister tego samego rządu mianuje 
go komisarzem miasta Lwowa 


Głosowan:e. 


W głosowaniu Izba przyjęła wnio- 
ski komisji: 1) Seim przyjmuje do wia- 
domości syrrawozdanie komisji, 2) Sejm 
wzywa Rząd, aby w sprawie zaopa- 
trzenia koleji polskich w podkłady sko- 
rzystał ze wskazań komisji, 3) Sejm 


wzywa Rząd do poczynienia wszyst- 
kich zerządzeń, aby winmi pociągwięci 
byli przez właściwe wiallze do eg | 
wiedzialmości za szkody Sa | 
skarbowi Państwa. 4) Sejm wzywa N. | 


naprzeciwko Sejmu. | 


I K, aby na podstawie dotychczaso- 
wych wskazań komisji i materjałów 
przez nią zebranych prowadzi dalsze | 


prace w celu ustalenia wysokości strał 
przez skarb państwa poniesionych przy 
zakunie podkładów dla koleji na lata 
1827, 1928 i 1829, 5) Sejm wzywa 
Rząd, aby © wszystkich zarządremiach 
i ich wyniku zdał sprawę Sejmowi w 
ciągu ieldnego roku. 

Następnie przyjęto 3 wnioski, za- 
proponowane przez posła Chądzyń- 
skiego, wuioski zaś zaproponowane 


. przez ministra Kfiikma upadły 


Poprawki Senatu. 


Następnie Izba załatwiła poprawki 
Senatu do projektu noweli rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej w sprawie 
zapewnienia czasowych mierzkań i po- 
mieszczeń do zwolnionych robotników 
rolnych. Dalej przyjęto poprawki Se- 
matu do nowali odnoszącej się do de- 
kretu o organizacji i zakresie działania 
administracji ogólnej. Przyjęto taż po- 
prawiki Senatu do śażióa o izbach 
morskich, 


Charakterystyczny incydent. 


Z kolei Sejm uchwalił odmówić wy- 
dania sądowi posła Platy (Str. Chl), 
natomiast wydąć sądowi posła Baćma- 
gę (dziki). 

Następnie poseł Podoski (BB), Ey 
rowial wniosek o wydanie posła Dzie- 
duszyckiego (BB). Chodzi o zarzut zło- 
żenia nieprawdziwych zenań. Komisja 
stawia wniosek e niewydanie, jakkol- 
wiek poseł Dzieduszycki prosi, aby wy» 
dano go sądowi. 

Następuje dosyć: charakterystyczna 
scena. Mianowicie Sejm, który decy- 
duje o niewydaniu lub wydaniu posła, 
zastanawia się nad sprawą. Klub BB, 
który zdeklarewał zrzeczenie się wszel 
kiej nietykalności i w tym wypadku 
domaga się wydania posła. Izba stanę- 
ła jednak na innerh stanowisku i po- 
słanowiła posła Dzieduszyckiego nie 
wydać. Oczywiście tutaj w praktyce 
widać, że uchwała klubu BB nie ma 
praktycznego znaczenia. Konstytucja. 
nie przewiduje zrzeczenia stę niety- 
kalności i opiera się na przepisach 
konstytucji, która stwierdza, że tylko 
Sejm może decydować o wydaniu lnb 
niewydanin. Z chwilą, gdy Sejm nie 
wydał posła Dzieduszyckiego, nie może 
on na podstawie własnej chęci i woli 
stanąć przed sądem. 


Następnie przystąpiono do ustawy 
o ochronie drobnych dzierżawców rol- 
nych. 

Minister reform rolnych Stanie- 
wicz oświadczył, iż przywiązuje wiel- 
ką wagę do uregulowania sprawy dziet 
żawców, ale długoletnich. Ilość dzier- 
żawców drobnych z każdym rokiem się 
zmniejsza, gdyż właściciele sprzedają 
grunta, a drobni rolniey je nabywają. 
Ustawa przyczyniłaby się do tego, że 
właściciele staraliby się pozbywać 
dzierżawców. 

Minister proponuje pewne popraw- 
ki do projektu. Wkońcu apeluje w imię 
współpracy z Sejmem, aby Izba nie 
przesuwała każdej ustawy agrarnej na 
radykalne tory. Jeżeli Sejm uchwali 
tak daleko idącą ustawę, to osłabi to 
stanowisko ministra 

Po przemówieniu posła Kamińskie- 
go i referenta posła Putka, przysłąpio- 
no do głosowania. Wszystkie zgłoszo- 
en poprawki odrzucono, przyjmując 
projekt ustawy w drugiem i trzeciem 
czytaniu w brzmieniu komisji. Przyję- 
to również odpowiednie rezolucje. 

Następne posiedzenie we wtorek, 
26 bm., o godz. 4 popołudniu. 

== 


` 


BRIAND ZATRZYMAŁ TEKĘ MINISTE RSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Paryż, 21. lutego (PAT) Gabinet u- 
konstytuował się w sposób następujący: 
prezydjum i sprawy wewnętrzne Chau- 
temps, sprawy zagraniczne Briand, Spra- 
wiedliwość Steeg, wojna Besnard, mary- 
narka Albert Sarrant, finanse Dumont, 


budżet Palmade,, oświata Jean Durant, 
handel George Bonnet, rolnictwo Queu- 


ille, praca Loucheur, roboty publiczne 
Daladier, kolonje Lameureux, lotnietwo 
Nynac. renty Gakket. poczta i telefony 


Jałjan Durand, marynarka handlowa 
Danielou. 

Podsekretarze stanu: prezydjum Ra- 
dy ministrőw Berthelot, sprawy we- 
wnętrzne Marchandeur, wojna Lamberg, 
marynarka Bellanger, kolonje  Arehim- 
baud. rolnictwo Chappelsine, roboty pu- 
bliczne Charłet, sztuki piękne Leo Bou- 
ysseu, wychowanie fizyczne Henri Pate, 
szkołniet=so techniczne Chabrun, hig] aa 
Roustan. 
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Ważna narada gos 


-GAZETA PORANNA" 


z dnia 23. lutego 1930. 


podarcza na Zamki, 


Wzięli w niej udział Prez. Rzpltej, Premjer Bartel 
Marsz. Piłsudski i min. Matuszewski. 


Warszawa, 21. lutego. (Z). W ko- 


lach politycznych od kitku dni już a- | 


biega pogłoska 0 zaostrzonej jakoby 
sytuacji politycznej. Dzisiejsza prasa 
popołudniowa zapowiada możliwości 
przesileniawe. lwierdzą nawet, że pre- 
mjer Bartel ustąpić ma rzekomo na tle 
nieporozumień i trudności. Korespon- 
dent Wasz dowiaduje . się, że sprawy 
polityczne nie są obecnie punktem 
ciężkości zagadnień państwewych. — 
Rzeczywiście w ostatnich dniach zaró- 
wno Premier jak i. Prezydent Rzpłlitej 
okazywali wyjątkową ruchliwość w ìn- 
formowaniu się o sytuacji. Zagadnie- 
nia dotyczyły. jednak prawie wyłącz- 
nie kwestji ekonomicznych. Dowodem, 
że sprawy polityczne nie są pierwszo- 
rzędnego znaczenia w tym momencie, 
jest dzisiejsza konierencja na Zamku. 

O godz. 5.30 pod przewodnietweni 
p. Prezydenta Rzplitej odbyła się wa- 
¿na narada gospodarcza, w której 
wzięli udział oprócz p. Prezydenta, 
Premier Bariel, Marsz. Piłsudski i min. 
skarbu Matuszewski, Korespondenła 
Waszego informują z kół miarodaj- 
nych, iż komferencja ta dotyczyła sy- 
tuacji gospodarczej łącznie ze sprawą 
finasów kwesiji handlowych i zagad- 
nień rolnych. 

M. 1. omawiano również spra- 
wę koncesji Harrimana. Rząd w o- 
statnich kilku dniach odbył cały sze- 
reg wewnętrznych narad gospodar- 
czych, które zmierzają nie tylko .do 
wyjaśnienia sytuacji, ale do wyna- 
lezienia w najbliższych tygodniach 
środków zaradczych, aby tę ciężką 
sytuację niemal na wszystkich odcin- 
kach życia gospodarczego, jeżeli nie 
natychmiast poprawić; to w każdym 
razie zahamować dalsze załamywanie 
się. To też zwracanie uwagi na spra- 
wy polityczne w tyin momencie nie 
jest wskazane ani ze strony rządu 
ani ze strony Sejmu. 

Przed kilku dniami ze strony 
Sejmu wyszła inicjatywa odbycia kon 
gospodarczej z udziałem 
przedstawicieli rządu. Propozycja 
ta zasadniczo została przez rząd przy 
jeta. 

Koła poiltyczne twierdzą wpraw- 
dzie, że na tle dawnych nieporozu- 
mień między socjalistami a min. Pry 


„storem przyjdzie do pewnej rozgryw- 


ki, rząd jednak jest przygotowany 
na to, aby w sprawie tej zająć zdecy- 
dowane stanowisko. Mówi się nawet 
o ewentualności ustąpienia min. Pry- 
stora względnie min. Czerwińskiego 
z tem, że obaj byliby  zastąpieni 
przez inne osobistości. Nie wiadomo 
tylko, czy Premjer Bartel wyciągnął- 
by z tego jakie konsekwencje, soli- 
daryzując się z ministrami. 
Konferencje dzisiejsze na Zamku 
wskazują, że rząd i najwyższe czynni- 
ki w państwie łącznie z Prezydentem 
Rzplitej,j Premjerem ż Marsz, Piłsnd- 
skim zdają sobie sprawę z konieczno- 
ści jaknajszybszego uregulowania tej 
kwestji. Dziś w kołach gospodarczych 
krążyła pogłoska, że rząd udzieli kon- 
cesji firmie Harrimana na zmienienych 
warunkach, z tem, że firma Harriman 
złoży w jednym z banków państwo: 
wych 50 miljonów dolarów iako zalicz- 


kę na wykonać się mające prace. Oczy 
wiście sprawa ta jeszcze nie zoslała 
pzoytywnie załatwiona. 
| | 
(Zamieszczając powyżej 
syluacyjną naszego warszawskiego ko- 
respondenta polilycznego, musimy za- | 


depeszę 


uważyć, że otrzymane przez nas z in- 
nego — bardzo poważnego — źródła 
informacje, przeczą kategorycznie ja- 
kiejkolwiek możliwości wywołania w 
obecnym momencie przesilenia gabine- 
towego,.o ile miałoby ono objąć osobę 


<Telefonem od naszego korespondenta). 


Premjera. Wprawdzie nie można ne- 
gować, iż pewne koła wszelkie czynią 
wysiłki, by podważyć gabinet prof. 
Barila, starania te jednak nie mają, 
jak dotąd, żadnych szans rcalizącii. 
Nie jest także wykluczone, że informa- 
cje pewnych dzienników  warszaw- 
skich, alarmujące opinię o możliwo- 
ściach przesiieniowych, są li-tylko wy- 
razem  imspiracji, odźwierciadlającej 
pobożne życzenia tych kół. — Red. 
GAZ BÓW O. 
pz” az 


Rola Prezydenta i jego funkcje 


DYSKUSJA 

Warszawa, 21. lutego. (PAT.) 
Sejmowa komisja konstytucyjna na 
dzisiejszem posiedzeniu przystąpiła 
do -dyskusji szczegółowej nad rewi- 
zją konstytucji. Przewodniczący po- 
seł Makowski (BB) podkreślił na | 
wstępie, że według ustalonego planu | 
dyskusja toczyć się będzie najpierw | 
nad rolą Prezydenta, sposobem je- 
go wyboru i jego funkcją. Art. 2. o- 
becnie obowiązującej konstytucji sta- 
nowi, że Prezydent Rzpltej łacznie ż 
odpowiednimi ministrami jest orga- 
nem narodu w zakresie władzy wy- 
konawczej. Według projektu lewi- | 
cy, ustęp ten pozostaje bez zmian. | 
Według projektu B. B. W. R., Prezy- | 
dent jest najwyższym przedstawicie- 
lem władzy w Państwie Polskiem. 
Niemal analogiczne jest brzmienie w 
projekcie centrum. Projekt klubu na 


SZCZEGÓŁOWA NAD ZMIANĄ KONSTYTUCJI. 


rodowego mówi, że Prezydent Rzpltej 
jest organem narodu. Tematem dy- 
skusji jest więc stanowisko państwo- 
we Prezydenta. 

W dyskusji szczegółowej pierw- 
si zabrali głos posłowie Piłsudski 
(BB), Winiarski (Kl. Nar.), Mackie- 
wicz (BB), Pragier (PPS), Bittner 
(Ch. D.), Kochanowski (BB), Kiernik 
(Piast) i Grynbaum (Koło żyd.), po- 
czem dalszą dyskusję odroczono. 

Przewodniczący poseł Makowski 
podkreśla, że dalsza dyskusja powin- 
na skupić się około takich określeń: 
Rola Prezydenta według poszczegól- 
nych projektów, najwyższy przedsta- 
wiciel władzy, najwyższy przedstawi 
ciel władzy zwierzchniej, organ na- 
rodu, organ narodu w zakresie wła- 
dzy wykonawczej. — Następne po- 
siedzenie we wtorek, 25. b. m 


owalizacja ustawy o podatku dochodowym 


OBRADY SEJMOWE POD KGMISH SEJMOWEJ. 


Warszawa, 21. lutego (PAT) Dziś pod 
przewodnictwem posła Zaczka odbyło się 
posiedzenie sejmowej podkomisji skar- 
bowej, na któerm wysłuchano referatu w 
sprawie nowelizacji ustawy o podatku 
dochodowym. Dyrektor departamentu 
Michalski przedstawił stanowisko Mini- 
sterstwa Skarbu odnośnie do projekto- | 
wanych zmian ustawy. Z oświadczeń 
tych wynikła konieczność dokładnego i 


szczegółowego zapoznania się z materja- 
łem statystycznym oraz z budżetowym 
efektem cyfrowym zamierzonych zmian 
w ustawie. Materjały te zebrane zostaną 
i zredagowane przez Ministerstwo Skar- 
bu w ciągu najbliższego tygodnia, po- 
czem rozesłane będą członkom podkomi- 
sji. Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie podkomisji odbędzie się 4. 
marca br. 


Wstrzymanie eksmsji bezrobotnych 


MIĘDZY 1 LISTOPADA 
Warszawa, 21. lutego. (PAT.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
prawniczej Sejmu pod przewodnic- 
twem posła Pierackiegu (Kl. Nar.) 
rozpaliywano — wnie:sk posłanki 
Praussowej (Fr. Rew ) i low. w spra- 
wie zmiany ustawy o schronie loka: 
torów. Projekt referował poseł Pu- 
żak (Fr. Rew.). Nowela zmierza W 
kierunku wstrzymania eksmisji bez- 
robotnych w miesiącach zimowych 
od 1. listopada do 1. kwietnia z mie- 
szkań jedno- i dwupokojowych. Pro- 
jekt uchwalono, 
SWOBODA PRZENOSZENIA SIĘ 
ADWOKATÓW. 
Z kolei komisja przystąpiła do ©- 


A 1 KWIETNIA. 

brad nad referowanym przez posla 
Giołkosza wnioskiem PPS. i innych 
klubów w kwestji swobdły przenosze- 
nia się adwobałów i aplikantów adwo- 
kackich na obszarze państwa polskie- 
go, oraz nad wnioskłem w sprawie 
zmiany wymegów do wykonywania 
zawodu adwokackiego na obszarze b. 
zaboru austrjackiego. — Ten ostatni 
wniosek projektuje zmniejszenie czasu 
praktyki adwokackiej w b. zaborze 
amstrjackim do lat 5. 

Projekt pierwszy wywołał bardzo 
ożywioną dyskusję. Za wnioskiem opo 
wiedzieli się głównie posłowie z Mało- 
polski, podczas gdy posłowie z b. Kon- 
gresówiki przedstawili wniosek przeka- 
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| zania całej sprawy podkomisji. Za tym 
wnioskiem oświadczył się minister 
sprawiedliwości Dutkiewicz, wważając 
za niemożliwe fragmentaryczne zała- 
twienie jednego ze szczegółów kom- 
pleksu ustroju adwokatury, tem wię- 
cej, że sprawą kodyfikacji statutu ad- 
wokatury zajmuje się komisja kodyfi- 
kacyjna. Minister położył specjalny 
nacisk na kwestje etyczne, które przy 
wpisie na listę adwokatów nie mogą 
być pominięte. 

W rezultacie obszernej dyskusji 
wybrano podkomisję, złożoną z posłów 
Pierackiego (Kl. Nar.), Ciołkosza (PPS), 
Podoskiego (BB), Putka (Wyzw.), Mo- 
szyńskiego (BB), Chmielewskiego (NPR 
lewica) i Zahajkiewicza (Kl. Ukr.). — 
Wspomniana podkomisja ma rozpa- 
trzeć wnioski w terminie miesięcziym, 
0—— 
POSIEDZENIE SENACKIEJ KOMISJI 

SKARBOWO - BUDŻETOWEJ. 

Warszawa, 21 lulego. (PAT.) Na po- 
południowem posiedzeniu senackiej 
komisji skarbowo - budżetowej loczy 
ła się dalsza dyskusja nad budżelem 
Ministerstwa W. R. i O. P. Przemawia 
sen. Hałuszyński, Strug, Ewert, Kop- 
ciński, Nowak i lżycki. Minister Czer- 
wiński oświadczył, że w dziedzinie u- 
regulowania stosunków prawnych wy- 
znań religijnych posiępujemy naprzód. 
Jeśli może nie dość szybko, to dlatego, 
że sprawy te nie mogą być załatwione 
jednostronnie, ale wymagają uzgodnie- 
nia. Rząd gotów jesl wydać obecnie 4 
rozporządzenia, które załalwią całą 
treść życia gmin żydowskich. Co do 
spraw Wołynia, to rzeczywiście zaslu- 
gują one na zajęcie się niemi, a mini- 
ster rozmawiał już z metropolitą o tem, 
aby na Wołyniu utworzono biskupstwo 
prawosławne. Przechodząc do spraw 
szkolnictwa, mówca stwierdza, że li- 
czebny rozwój szkolniciwa naszego był 
bardzo szybki, a wzrost środków nie 
szedł z tem w parze. 

Na tem dyskusję wyczerpano. 


SEJMOWA KOMISJA WOJSKOWA. 
ileielonem 0a naszego korespondenła | 
Warszawa, .21 lutego. (Z) Marsz. 
Daszyński zwołał na sobotę o godz. 11 
rano posiedzenie sejmowej komisji woj 
skowej, wyznaczając na przewodni- 
czącego posła Snopczyńskiego (BB). 
Jak wiadomo, odlychczasowy przewo- 
dniczący poseł Kościałkowski zrzekł 
się przewodnictwa. Na porządku dzien 
nym sprawa wyboru prezesa komisji, 
i 
ALEKSANDER LEDNICKI U PREZ 
RZPLITEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21. lutego. (Z). Dziś 
przedpołudniem p. Prezydent Rzplit 
przyjął na audjencji p. Aleksandrą 
Lednickiego. 


—— - 
AUSTRJA I GDAŃSK. 
Gdańsk, 21. lutego. (AW). Jak 
si ędowiaduje Agencja Wschodnia 
austrjacki konsulat w Gdańsku prze- 
mianowany został na konsulat gene- 
ralny, co zdaniem sfer miarodajnych 
jest zadokumentowaniem  przyjaz- 
nych stosunków Austrji i Gdańska. 
STRAJK ROBOTNIKÓW KRAWIEC. 
KICH W WARSZAWIE. 
(Telefonem sal NIELS lanta’, 
Warszawa, 21 lutego. (st) W dniu 
wczorajszym w Warszawie wybuchł 
strajk robotników krawieckich. Ogółem 
strajkuje 300 osób. Akcję strajkową 
prowadzi związek zawodowy robotni- 
ków przemysłu odzieżowego, pozo+ta- 
jący pod wpływami Bundu 


nuż 


| 
| 
| 
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Z sali odczytowej. 


KOSZTA UTRZYMANIA NAWIERZCH 
NI KOLEJOWYCH. 
Lwów, 22 lutego. 

() Dnia 19 lutego br. odbył się w 
Tow. Politechnicznem odczyt inż. Ste- 
fana Wiktora, dyrektora koleji pań- 
stwowych w Slanisławowie na temat: 
„Samodzielne próby graficznego ujęcia 
koszlów utrzymania nawierzchni na 
polskich kolejach“. 

Prelegent zaznaczył na wstępie, że 
koszl całej slużby drogowej w Polsce 
wynosił w r. 1928-29 — 130,579.000 
zł, a w tem koszta samej t. zw. napra- 
wy bieżącej torów wynoszą 28,652.000 
zł. Jeżeli się przeliczy te koszta 28 milj. 
652.000 zł. na 1 km zastępczy toru, to 
olrzymamy średnio 1.250 zł. km. za- 
siępczy toru. 

Pymczasem w poszczególnych Dy- 

rekcjach te koszta na 1 km zast. loru 
bardzo się różnią. Preliminowanie ko- 
szłów naprawy bieżącej torów nie jest 
uregulowane. W tych dziedzinach mo- 
Żna nietylko zaprowadzić ład, ale i u- 
zyskać równocześnie oszczędności, 
slóre dadzą corocznie pokaźną kwotę, 
bo przy bodaj 5 proc. oszczędności, 
1.5 miljona zł. 
t Inż. Wiktor wprowadził własne 
badania statystyczne graficzne nad tą 
sprawą, które Dyrckcja stanisławow- 
ska prowadzi już piąty rok, 

Prelegent proponuje wprowadzenie 
tj slatystyki graficznej na polskich 
kolejach dla podziału wszystkich szla- 
ków na pewne kategorie o podobnych 
warunkach. 

Odczyt iluslrowany był bardzo cie- 
kawemi tablicami graficznemi z linii 
kolej. Chryplin — Biała czortkowska 
i zgromadził liczne grono słuchaczy. 

Po odczycie wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos między in. inż. Kuczyński, prof. 
Wątorek, prof. Hanswald, inż. Kalityń- 
ski, podnosząc doniosłość wykresów 
dla całokształtu gospodarki kolejowej 
i wyrażając zapatrywanie, że opubli- 
kowanic prac prelegenta (byłoby ze 
wszech miar wskazane. Prelegent u- 
dzielał w końcu wyjaśnień i przyrzekł 

podać wyniki swych prac w niedługim 
czasie, 


xl 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. lutego 1980. 


| CO MÓWI NEMO. 


Konserwatysta. 


VARIETAS DELECTAT — MÓWI PRZYSŁOWIE, 

LECZ JA NIE LUBIĘ W ŻYCIU ŻADNYCH ZMIAN. 
PRZY STOLE MOIM CI SAMI DRUHOWIE 

I WCIĄŻ TAK SAMO NAPEŁNIONY DZBAN. 
PODZIWIAM TAKICH CO SIĘ LUBIĄ ŻENIĆ 

DWA RAZY W ŻYCIU, ALBO NAWET TRZY. 
JEŚLI KRAWATKĘ MUSZĘ KIEDYŚ ZMIENIĆ 

TO I Z KRAWATKĄ ŻEGNAM SIĘ PRZEZ ŁZY. 
DANCING WCIĄŻ DUSZY MEJ NIE ROZOCHOCA, 

ŹLE MI NA NERWY DZIAŁA BALÓW SZUM. 
MIMO NAKAZY WSZYSTKIE PANA KLOCA 

DALEJ NA LEWO MIJAM LUDZKI TŁUM. 
ZAWSZE SIĘ CZUJĘ DOTKNIĘTY NIEMILE, 

GDY W OCZACH CZYICHŚ UJRZĘ ŚLADY ŁEZ, 
JEŚLI SIĘ GNIEWAM, TO TYLKO PRZEZ CHWILĘ 

GDY KOGOŚ KOCHAM — TO PO ŻYCIA KRES. 
NIE LUBIĘ SKŁADAĆ PIENIĘDZY DO PUSZKI 

TAK JAK NIE MIAŁEM I DZIŚ NIEMAM NIC. 
Z KOBIETĄ, NAJPIERW SIĘ PATRZĘ NA NÓŻKI 

A POTEM OCZY PODNOSZĘ DO LIC. 
TAKIM JUŻ BYŁEM 1 TAKIM ZOSTANĘ 

I NIE ODSTĄPIĘ OD TEGO NA ĆWIERĆ, 
AŻ DO TEJ CHWILI, GDY NAKAŻE ZMIANĘ 

JUŻ GENERALNĄ SZEF NAJWYŻSZY: ŚMIERĆ, 


W zapiomtowanych Wagonach przez Rumunije 


PODJĘCIE RUCHU OSOBOWEGO I TOWAROWEGO NA SZLAKU JASIE- 
NÓW — POLNY — ZALESZCZYKI. 


Lwów, 22 lutego. 

Dyrekcja koleji państwowych we 
Lwowie komunikuje: Z dniem 27 sty- 
cznia br. podjęto w okręgu Dyrekcji 
"kolejowej w Stanisławowie nieogra- 
niczony ruch osobowy, bagażowy i to- 
warowy pomiędzy Polską a Rumunją 
na szlaku Jasienńw Polny — Stefane- 
czki a Zaleszczykami. Równocześnie 
podjęto ruch tranzytowy z Polski i do 
|Polski pomiędzy stacjami Jasienów 
Polny a Zaleszczyki przez terytorjum 
rumuńskie. W związku z otwarciem 
tego ruchu przedłużcno bieg pociągów 
mieszanych z Horodenki do Zalesz- 
czyk. Składy tych pociągów prowadzo- 


ne wprost pomiędzy Dełatynem a Czort | 


kowem, ziclą się przy przejeździe 
przez odcinek Jasienów Polny — Za- 
leszczyki na dwie części: zamkniętą 


W sprawie e „Samopomzcy” 


Związku Akad. Młodzieży Zjednoczeniow >}. 


Lwów, 22 lutego. 

Od szeregu lat istnieje we Lwowie 
„Samopomoc“ Akad. Młodzieży Zjedno 
czeniowej. Powszechny charakter Sa- 
mopomocy Z. A. M. Z. jedna dla jej ak- 
cji samopomocowej coraz to liczniej- 
sze zasiępy młodzieży akademickiej. 
Ogólne zubożenie wskutek panującego 
kryzysu gospodarczego odbiło się jed- 
nak również w dużej mierze na mło- 
dzieży akademickiej, 

Wskutek tego przed Samopomocą 
Ż. A. M.Z.stanęły nowe zadania, 
szczupłe jednak fundusze nie pozwo- 
liły jej na rozszerzenie swoich agend. 

W uwzględnieniu tych stosunków 
dnia 16 bm. odbyło się tłumne zebra- 
nie obywatelskie w wielkiej sali Izby 
Handlowej w sprawie pomocy młodzie 
ży akad, korzystającej z pomocy 
Z. A. M. Z. 

Zebranie zagaił p. dyr. Klters, przed- 
slawiając zebranym cyfrowo fatalny 


nych, aby zrzeszyii 


Preżydjum zebrania stanowili pp. dr. 
Wasser, dr. Königsberger, L. Schutz- 
mann, dr. Seweryn Zausmer przewo- 
dniczący Z. A. M. Z. wykazał nie- 
zmiernie skromny udział starszego spo 
łeczeństwa w dochodach Samopomo- 
cy. Dyr. Brandstidter po referacie 
zgłosił szereg rezolucji. 


Nad referatem wywiązała się oży- ; 


wiona dyskusja. 

Rezolucję uchwalono przez akla- 
mację, poczem wybrano dla dalszej 
akcji komitet w składzie następują- 
cym: Prof. dr. M. Allerhand, prof. dr. 
A. Beck, adwokat dr. B. Blumenfeld, 
Maurycy Mund, prez. Wiktor Ghajes, 
prez. Michał Ulam, Maks Wiesenberg, 
dr. Ozjasz Wasser, Maks Glasermann, 
dr. S. Ruff, nadradca S. Fischer, dyr. 
Elters, adwokat dr. M. Schapira, dvr. 
W. Brandstidter, inż. B. Pordes, rad- 
ca dr. Ludwik Frankel, adwokat dr. S. 
Kónigsberger, dyr. Herman Horowitz, 


| dyr. Süsser, Henryk Rappaport i z gro- 
stan finansów Samopomocy Z. A. M. | na młodzieży dr. S. Zausmer, Edward 
Z. — W końcu apelował do zebra- | Kupferblum, Lorber i B. Francos 


się w: komitet. | 


| 


i otwartą. Gzęść zamknięta służy wy- 


łącznie do przejazdu podróżnych z Pol- 


ski do Polski bez prawa wysiadania 
względnie wsiadania na terytorjum ru- 
muńskiem. Natomiast część otwarta 
służy wyłącznie do przejazdu podróż- 
nych z Polski do Rumunji i odwrotnie, 
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SPRAWY KOLEJOWE. 


Pokrzywdzenie kasjerów 
ekspedycyj towarowych. 


Lwów, 21 lutego 

Ekspedycjom towarowym jest wy- 
znaczone urzędowo 8 godzin do ob- 
sługi interesentów. Na większych sta- 
cjach czas ten interesenci tak dalece 
wykorzystują, że kasjerzy nie mają 
możności poczynienia jakichkolwiek 
prac przygotowawczych, poprzedzają- 
cych zakończenie czynności kasy to- 
warowej, skutkiem czego przystępują 
do tych zajęć dopiero po zamknięcin 
okienek, a więc jnż w czasie pozasłnż- 
bowym. Zajęcia te w związku z obli- 
czeniem  gotowizny i uzgodnienicm 
wpływów z książkami wydania | v- 
płat dodatkowych, z przygotowaniem 
listów przewozowych i całkowitem za- 
kończeniem czynności dnia, zniewala: 
ją kasjerów do pracy pozaobowiązko- 
wej nieraz w ciągu kilku godzin dzien- 
nie, bez dodatkowego za te godziny 
wynagrodzenia. 

Z powyższych względów pożąda- 
nem jest skrócenie godzin dla intere- 
sentów przynajmniej o jedną godzinę 
„lub wynagradzanie kasjerów za pracę 
w godzinach pozaobowiązkowych, z 
kredytów przydzielonych Dyrckcjom. 


Rażdy winien zostat 
palonkiem b. 0. P. P. 


CIEKAWA KARJERA AMERYKANINA. 


Lwów, 20. lutego. 
(=) Krytyka filmowa jest w Ame- 
ryce znacznie bardziej  rozpowszech- 
niona, niż w Europie, a-niema niemal 
dziennika amerykańskiego, któryby 
stałe nie zamieszczał recenzyj kino- 


| wych. Nalezy przytem dodać, że Te- 


cenzenci filmowi są równie cenieni, 
jak teatralni, a może nawet więcej... 

Cickawą ikarjerę zrobił many kry- 
tyk filmowy Russel Wilson, wispółpra- 
cownik największego dzienmika 'w Gim- 
cinnali „Gimcinnati Times". Jego re- 
cenzje filmowe, utrzymane w tonie 

bezwzglśdnej prawdy, 
zaprawione wykwintnym dowcipem, 
cieszyły się ogólnem uznaniem publiez 
mości. a wywoływały wściekłość 
„Zbesztamych' artystów i dyrektorów 
kimoteatrów. 

Między Wilsonem a _ papulamnym 
artystą kabaretowym, Cantorem na 
tem tle właśnie doszło do kanfliirtu. 
Wilson w ostry sposób ocenił świad- 
czenia artystyczne Cantora. Wówczas 
kabarecista ze sceny zwrócił się do 
publiczności, żądając wystąpienia prze 
ciwiko Wilsonowi. Ale bardzo się po- 
piekł na tem żądaniu. Oto bowiem pu- 
bliczność wygwizdała go i abrzuciła 
rozmaitemi przedmiotami, a Wilsono- 
wi urządziła entuzjastyczną owację. 

Ale na tem jeszcze nie koniec. 
Wilson od tego dnia stał się 

niesłychanie popularnym. 
A gdy podczas wyborów na bummi- 
strza wysunięto jego kandydaturę, zo- 
stał on przytłaczającą większością gło- 
sów wybrany włodarzem Cincinnati. 

Ciekawe stanowisko zajęły w tel 
sprawie kinoteatry w Cincinnati. Jak 


długo wybór Wilsona był niepewny; 
wytoczyły przeciwko niemu 
zażartą kampamię. 
Skoro jednak Wilson został wybrany: 
burmistrzem, zmieniły całkowicie swo- 
je stanowisko. Zaczęły robić mm nie-. 
słychaną reklamę i wprost go apoteo- 
zawać. 
Wilson przyjął godność bummistrza., 
W dzienniku „Cincinnati Times" u~- 
mieścił om następujące oświadczenie :. 
Do wszystkich moich przyjaciół i nie. 


przyjaciół! Przyjaciele drodzy niei 
trwóżcie się! Nieprzyjaciełe mili nie 
cieszcie się! 


Nie zaprzestanę pisać! 
Burmistrz mie zawsze jest amajalbetą., 
Zbyt kocham kino, zbyt chodzi mi a 
jego świetny rozwój, abym miał zre- 
zygnować z dałszego uprawiania kry- 
tyki fHimowej"... 

I rzeczywiście nazajutrz ipo mybo 
rze ukazała się nowa recenzją filmowa 
pióra A es Russela Wilsona. 


g —- 


Tragiczna katastrofa 
automobilowa. 


Paryż, 21. lutego (AW) W pobliżu 
Clermont-Verrand wydarzyła się tragicz- 
na katastrofa automobilowa, która po- 
ciągnęła za sobą śmierć 2 ofiar. Mianos 
wicie młody lekarz dr. Farges, który je- 
chał samochodem do miejscowości Many 
zat, celem okazania pomocy lekarskiej, 
rannemu w czasie pracy młynarzowi, 
uległ sam wypadkowi. Z pod szczątków 
auta wydobyto jedynie 2 trupy dr. Far- 
gesa i szofera. Należy dodać, iż ranny 
młynarz, oczekujący na pomoc lekarską, 
również zmarł. 


g 
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Larum wśród amatorów 
psiego rodu. 


Lwów, 22 lutego. 


Gm) Po czwartkowem. posiedzeniu 
Rady Przybocznej bowstało we Lwo- 
wie wśród psiego rodu jakotez jego a- 
matorów i amatorek srogie larum... 
Jak to nie można wierzyć zapewnie- 
niom nawet najbardziej miarodajnym, 
najbardziej z pierwszej rękil... Na pod- 
stawie takiego zapewnienia przed nie- 
jakim miesiącem odetchnęli z ulgą 
wszyscy zatrwożeni projektem Magi- 
wprowadzenia z nowym To- 
kiem budżetowym tak wysokich opłat 
za psy, że można je było nazwać bez 
przesady ekslerminacyjnemi, obliczo- 
remi na zagładę tych miłych zwie- 
rzął. 

Lecz padły z ust, zdawało się naj- 
kompetentniejszych słowa, uspokaja- 
jące le obawy: podatek od psów nie 
ulegnie podwyżce, pozostanie w do- 
tychczasowej wysokości! — Aż tu one- 
gdaj bomba pękła!... 

— Prawda, właściciel jednego psa 
kz płacił jak dotychczas, tylko 20 

. Ale za to za drugiego psa trzeba 
$ zapłacić aż 60 zł., a za trzeciego 
100 zł. (większa AR psów nie jesł 
zdaje się już nawel brana w rachubę!) 

Zaisle, czyż na taki Salomonowy 
wyrok nie może rozedrzeć z żałości 
szat każdy prawdziwy przyjaciel zwie- 
TAA ass 

Czy ojcowie miasla zasłanowili się, 
ile ich uchwała sprowadzi tragedyj ro- 
dzinnych, jakie rozdarcia sere ludz- 
kich i zwierzęcych? 

Wszak w bardzo wielu domach 
trzyma się parę piesków, samca i 9a- 
micę, aby im bylo weselej, no i dla 
zachowania ich potomności czystości 
rasy... 

A teraz?... 

Nie każdy budżet wytrzyma opła- 
tę 20-60, czyli razem 80 zł... 

Więc co zrobić? Czy poświęcić „ją“ 
czy „jego”?... Wszak przywiązało się 
do obojga DO — a wiadomo, że 
ten serdeczny stosunek człowieka do 
psa jest często bardzo p 
bardzo trudny do zerwania.. 

A jak tu przytem AR. małżeń-, 
stwo, zakrwawiać ich czułe, kochające 
serca? Czy mamy do tego prawo? — 
A cóż dopiero jeśli rodzinie psiej nie 
odmówiło się rozkoszy rodzicielskich, 
jeśli pozostawiło się im syna czy cór- 
kę, bo był taki miły, taki śliczny? 

Trzeba zrobić wybór: — albo zło- 
żyć ni mniej, ni więcej jak 180 zł. opła 
ty, czyli tyle, ile przeciętnie wynosi 
płaca miesięczna pracownika o sta- 
łych poborach — albo dopuścić się 0- 
krucieństwa wobec swoich ulubień- 
ców, Zrobić im i sobie krzywdę... 

A czy zyska na tem naprawdę bez- 
pieczeństwo sanitarne lub czy po- 
większą się dochody miasta? — Jest 
to więcej niż wątpliwe — a raczej mo- 
że przeciwnie... Powiększy się bowiem 
liczba psów bezpańskich,  wyrzuco- 
mych przez niesumiennych właścicieli 
— a inni... będą sobie radzić, jak bę- 
dzie można: ukrywać psy przed opła- 
tą, rozdarowywać je fikcyjnie, to stróż- 
ce, to praczce, szwączce, czy mle- 
czarce.. 

Bo vdih że zbyt wysokie po- 
datki wpływają demoralizująco, a nie 
przynoszą zwyżki, ale raczej zniżkę | 
faktycznych dochodów. 


| p naznzwenniJ 


„(Lwowski akwizyto? „Messager Polonais“ | Ettingera 


OSKARŻONY O SPRZENIEWIERZENIE, ZOSTAŁ PRZEZ SĄD UNIEWIN. 
NIONY. 


Lwów, 22. lutego. 

(—). Przed Senatem V. pod prze- 
wodnictwem radcy Bendaszewskiego 
„słanął wczoraj 53-letni Józet Hofiman, 
akwizytor dziennika „Messager Polo- 
zais“ wydawanego w Warszawie, o- 
skarżomy o sprzeniewierzenie kwoty 
5.000 zł. na szkodę tego wydawnictwa. 
P. Hofiman w r. 1927 i 1928 zbierał os 
głoszenia dla tego dziennika, a ponadto 
dostarczał pismu temu materjałów hi- 
sturycznych i dat, tyczących się zabyt- 
ków, architektury, pałaców i zamków. 
W tym celu objeżdżał dwory, gdzie 
zbierał odnośne materjały, robił zdjęcia 
itd. Od uzyskanych ogłoszeń otrzymy« 
wał 35% prowizji Po zmianie na sta- 
nowisku prokurenta Spółki wydawni- | 
czej „Wistula“, której nakładem wy- 
chodzi, Messager Palonais“, „Wistula”* 
wystąpiła przeciwko p. Hoffmanowi z 
oskarżeniam o przywłaszczenie eobia 


kwoty 6 tys. złotych. A 

Na wczorajszej rozprawie p. Hoff- 
z inkasa sobis zatrzymał, ale zarazem 
dokumentami wykazał, iż miał do niej 
pełne prawo, gdyż należała mu się pro- 
wizja, a pozatem poniósł wydatki na. 
zdjęcia fotograficzne, wyjazdy itd, — 
Przesłuchani Świadkowie, jak ks. Pu- 
zyna oraz poprzedni prokurent „Wi- 
stuli“ zezali dla oskarżonego korzyst. 


Zięć 


ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczye 
we nagniotki I zgrubiałe naskórki 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, plac Gołuchowskich 
WSZP a EATE TE TWE C 


nie, a ponieważ rozprawa nie dostar- 
czyła dowodów winy, przeto sąd uwol- 
nil oskarżonego od winy i kary. Oskar- 


| żal prokurator Birub, bramł adw. dr. 


Weinsaft. 


teść... 


TAKA SOBIE CODZIENNA HISTORJA WIEJSKA, 


Lwów, 22. lutego. 
(—). Przed sądem przysięgłych sta- 
nął wczoraj Sydor Suchorak, liczący 
lat 40, gospodarz, zamieszkały w Za- 
meczku, oskarżony o usiłowame mor- 


Sp zeniew.erzenie 50 tys. zł. 


w urzędzie pocztowym w Korczowie. 


Lwów, 22 lutego. 


(—) Z Rawy Ruskiej donoszą nam o sensacyjnem odkryciu, nczynionem 
onegdaj przez władze pocztowe w Korczowie (pow. Rawa Ruska). Oto admi- 
nistraterka tamtejszego urzędu poczłowego, p. Helena Englowa, od dłnższe- 
go jnż czasn systematycznie sprzeniewierzała nadchodzące do tego urzędu 
listy piemiężśne i onegdaj na wiadomość o mającem się odbyć szkontram, 
uciekła za granicę, a mianowicie do Brazylji. Do tej ucieczki przygotowy- 
wała się oddawna i w tym celu przygotowała sobie paszport. Jak wykazało 


przeprowadzone szkontrum, 


Englowa sprzeniewierzyła na szkodę poczty 


około 50.000 zł. Za zkieglą deirandantką zarządzono pościg. Wykrycie tego 
wielkiego ndaużycia wywołało w całej okolicy wielkie wrażenie, 


Uprowadzenie czy samobójstwa? 


TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE ŻONY P. KUCHARSKIEGO. 
| głowie kapelusz mały, toczek bronzo- 


Lwów, 22 lutego. 

(—) Policji doniesiono, że przed 5 
tygodniami wydaliła się z domu swe- 
go męża, niejaka Paulina Kucharska, 
zamieszkała przy ul. Snopkowskiej 39. 
pozostawiając w domu dwoje nielet- 
nich dzieci. Zbiegła liczy około lat 31 
i jest średniego wzrostu, średniej tnszy, 
blondynka, o dmżych szarych oczach 
i jasno blond włosach. Ubrana była 
w płaszcz ciemno bronzowy z ciemno- 
popielatym kołnierzem futrzanym. Na 


wy. Kucharska w ostatnich czasach 
cierpiała na silny rozstrój nerwowy, 
wobec czego zachodzi podejrzenie, że 
mogła popełnić samobójstwo, lub też, 
że została uprowadzona. Ktokolwiek 
by coś o niej wiedział, winien donieść 
1. Komisarjatowi P. P., klóry prowadzi 
w tej sprawie dochodzenia, mąż zaś 
jej, Eugenjusz Kucharski zdeklarował 
za wskazanie jej miejsca pobvlu odpo- 


wiednią nagrodę. 
a a 


Śtrzelan'na na wesela. 


ZAMIAST 9 MIES., TYLKO 3 TYGODNIE. 


Lwów, 22. lutego. 
(—). W grudniu 1928 r. przed są- 
dem okręgowym we Lwowie odpowia- 
dał ogrodnik Stefan Szydłowski z Pod- 
borzec, oskarżony o to, że dnia 27-g0 
maja 1928 w Podborcach brał ndział 
w bójce powstałej na weselu u Ammy 
Bednarskiej między parobkami z Pod- 
borzec a gośćmi przybyłymi ze Lwowa 
i w czasie tej bójki strzelał z rewolwe- 
ru, raniąc jednego z tych gości. Na 
rozprawie tej został Szydłowski ska- 
zany na 9 miesięcy ciężkiego więzienia. 
Zasądzony od wyroku tego zgłesił od- 
wołanie, a Sąd Najwyższy wyrok 
zniósł, przekazując lwowskiemu sądo- 
wi karnemu ponowne przeprowadzenie 
rozprawy. i 
Wczoraj Szydłowski stanął powtór- 
nie przed Trybunałem, któremu prze- 
wodniczył radca Zawistowski i został 
skazany ma 3 tygodnie aresztu za NE- 


prawne noszenie broni i lekkie uszko. 
dzenie ciała. 
bronił adwokat dr. Matkowski, 


| demstwo na osobie swego teścia 70-let= 
niego Wasyla Erechowca. W maju ub, 
r. dowiedziawszy się, że Krechowiec 
postanowił wziąć sobie do pomocy da 
gospodarstwa swą córkę Katarzynę 
Tyżnik, wraz z jej mężem, Suchorak z 
obawy, by teść reszty majątku nie za- 
pisał Tyżnikom, wszedł w porozumie- 
nie z synem Krechowca i obaj posta- 
nowili łemn przeciwdziałać, chociażby 
przez usunięcie Krechowca ze świała. 
Gdy dnia 8. maja «Tyżnikowa poczęła 
się wraz z rzeczami sprowadzać do do- 
mu KErechowca, wieczorem tego same- 
go dnia Suchorak wpierw z odległości 
16 metrów strzelił do swego teścia, a 
gdy strzał chybił, po raz dragi już z 
bezpośredniej odległości oddał strzał, 
ale tym razem tylko na szczęście zra- 
nił go. Po oddaniu strzałów Suchorak 
zbiegł. 

Poszkodowany doniósł o kaka zaj- 
ściu polic), która Suchoraka areszto- 
wala, W dochodzemiach policyjnych 
przyznał się on, że strzelał z pistoletu 
swego teścia, ale już w późniejszem 
śledztwie sądowem czynu tego katego- 
rycznie się wyparł. 

Wczoraj Suchorak stanął przed są- 
dem przysięgłych na mocy oskarżenia 
posiłkowego, wygotowanego przez po- 
szkodowanego, gdyż prokurator Sądu 0- 
kręgowego karnego nie znalazł podsta- 
wy do oskarżania. Na skutek wniesio- 
nego sprzeciwu przez poszkodowanego 

| Sąd apelacyjny zezwolił poszkodowa- 
nemu wnieść oskarżenie posiłkowe, 
które na wczorajszej rozprawie repre- 
zentował adwokat dr. Cymader. Oskar- 
| żonego bronił adwokat dr. Niemkie- 
wicz, a rozprawie przewodniczył wice- 
t prezes Antoniewicz. 

Oskarżony wszelkiej winy się wy- 
parł, a ponieważ i przewód sądowy 
winy tej nie wykazał, sędziowie przy- 
sięgli wydali werdykt zaprzeczający 


Oskarża? dr. Mostowski, | winie oskarżonego, wobec czego Trybu- 
* pał uwolnił go od winy i kary. 
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Oncnód Imenin Marszałka Piłsudskiego 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMITETU OBYWATELSKIEGO. 


Lwów, 22. lutego. 

Wczoraj o godzinie 6-tej wie- 
czorem zebrał się w sali ratuszowej 
szeroki Komitet obywatelski celem o» 
mówienia programu imienin Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudzkiego. W zebra- 
niu uczestniczyli liczni. przedstawiciele 
najwyższych władz cywilnych i waj- 
skow:ych, oraz stowarzyszeń. 

M. i. jawali się prof. dr. Nadolski, b. 
mim. Stesłowicz, poseł Byrka, rektor 
Schram, prez. Polak, pułk, Niszabi- 
towski, wiceprsz. Izby Przem. Handl. 
Chajes, dr. Wasser, dr. Czołowski, 


(ip). 


prez. Jaeger, dr. Ruff, inż. Lisowski, 
prof. Ghomicki, 

Obrady zagaił kom. prof. dr. Nadol- 
ski, poczem radca Marjan Dziędziele- 
wiz przedstawił wnioski w sprawie 
wyboru komitetu wykonawczego i sek- 
cyj, oraz program uroczystości. 

Do sekcji orgamizacyjnej weszli: 
komisarz dr. Nadolski, pułk. Niezabi- 
towski, p. Bogdamowiczowa i prof. 
Chomicki. Do sekcji wydawnictw: dr. 
Czołowski, inż. Lisowski i mjr. Klink, 
Do sekcji odczytowej red. Relle, p. 
Strońska, dyr. Deszberg. Do sekcji pra- 
sowej red. Laskownicki, dr. Górka, red. 
Mejbanm. Do sekcji skarbowej: iprez 
Fołak, p. Mozołowrska i radca Bagdano- | 
wicz. — Sekretarz ogólny r. Marjan | 
Dziędzielewicz i r. Łaba. 

Następnie przyjęto przedstawiony 


FEE TT NRC KTW 
NADESŁANE. 


rn i a m 


| 
| 


PASTILLES 
VALDA 


ułatwiają oddychanie, 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


FEJLETON , „GAZ. POR.“ z 23. TI. 1930 II. 1930. 


KRONIKA (A TYGO 


Jest dobrze. Eksport przewyższa im- 
port, stagnacji niema, handel kwitnie 
a przemysł się rozwija, bilans jest 
dodatni, bezrobocie znikło, podaiki się 
zmniejszyły, malućzko a będziemy 
Ameryką, (ale bez prohibicji) istny raj 
na ziemi, tylko... bilety tramwajowe 
podrożały, na razie o karly abonamen- 
towe dla młodzieży szkolnej i urzędni- 
ków, ale tyłko na razie. Znamy bo- 
wiem już tę manipulację. Na następ- 
nem posiedzeniu jeden z radnych za- 
proponuje, by podwyższyć bilety z prze 
siadaniem, bo ludzie robią interesy 
z przesiadkami i przedają je koło Ka- 
wierni Wiedeńskiej. Następnie znowu 
inny zaproponuje, by podwyższyć zwy 
kle bilety. Później podrożeje światło 
eleklryczne i gaz, w ślad za tem kupcy 
podniosą ceny towarów. ż 

I tak drobna stosunkowo podwyż- 
ka narobi dużo bigosu. 

Wszystkiemu jesteśmy jednak sa- 
mi winni. Mało jeździmy tramwajami. | 
Ruch tramwajowy wedle opinji refe- 


"Władysława Trzgsińskiepo. 


program, w skład którego m. in. wcho- 
dzi 
w dniu 18. II. i nabożeństwo w Bazy- 
lice, oraz defilada w dmiu 19. marca. 


Akademia w Kasynie Hterackiem | 


Nadto odbędzie się dnia 18. i 19. iu- 
minacja kartkowa na dochód Ochronki 
im. Marszałka Piłsudskiego. 

Pozatem wchodzą w program uro- 
czystości obchody, urządzane przez oT- 
ganizacje, które wimny zgłosić swe im- 
prezy do komitetu w. Magistracie, w 
biurze prezydjakmem. 


Cerkiew prawosławna we Lwowie 


PRZYPADNIE PAŃSTWU POLSKIEMU. 


Lwów, 22 lułego. 
(—) Przez blisko dwa lata trwał 
spór wytłoczony przez fundusz religij- 
ny rumuński na Bukowinie, którego re- 
prezentantem jest każdoczesny biskup 
prawosławny na Bukowinie, przeciwko 
episkopałowi prawosławnemu w War- 
szawie, o posiadanie cerkwi prawosła- 
wnej we Lwowie, przy ul. Franciszkań 
skiej 3. Cerkiew tę, przed wojną wybu- 
dowianą przez fundusz rełigimy na Bu- 
kowinie po upadku Austrji, objął w po 
siadanie episkopat prawosławny. Spór 
toczył się przez dwa lata w dwóch in- 
stancjach i niedawno, już po wyroku 
I. Instancji wystąpił trzeci pretendent 
do własności tej cerkwi, mianowicie 
rząd polski, w którego imieniu Gene- 
ralpa Prokuratura Państwa wystąpiła 
z odpowiednim wnioskiem. 
Onegdaj Sąd Apelacyjny przepro- 
wadził rozprawę i żak się Co ZF 


my, został już wygołowany wyrok, 
który eddala pretensję funduszu reli- 
gijnego rumuńskiego na Bukowinie, 
oraz żądamie uznania prawa własności 


i oddania posiadania, wyrok zasądza 
ten fundusz na zapłacenie kosztów 
sporn. Sąd Apelacyjny stanął na sta- 
nowisku, że występujący z żądaniem 
fundusz religijny nie jest identyczny 
z dawnym funduszem religijnym na 
Bukowinie, nigdy nie miał prawnej o- 
sobowości, wobec czego sąd stwierdził, 
że ze strony tego funduszu brak jest 
legitymacji biernej, oraz, że fundnsz 
ten przestał de facto istnieć z upadkiem 
Austtji, a pozostałe po nim majątki w 
myśl traktatu w Saint Germain prze- 
szły na własność państw  sukcesyj- 
nych. W ten sposób na mocy tego wy- 
roku cerkiew prawosławna we Lwo- 
wie przejdzie na własność Państwa 
Polskiego. 


Gen. KulieBow pochowany w Warszawie? 


Warszawa, 21. lutego. (st). Do je- 
dnego z komisarjatów policji zgłosił się 
artysta Teatru Polskiego p. K., który 
opowiedział o miezwykłym wypadku, 
jaki miał miejsce onegdaj 

na forcie Bema, 

a którego on był świadkiem. Pan K. 
zamieszkały koło fortu Bema powracał 
po godz. 2 w nocy do domn. W pewnej 
chwili najniespodziewaniej artysta u- 
słyszał za sobą 


Tragiczny zgon nowożeńców 


WSKUTEK PRZEDWCZESNEGO ZAMKNIĘCIA KOMINA ULEGLI ZACZA- 
DZENTU. 


Lwów, 22. lutego. 

(—). Wczoraj doszedł do wiado- 
mości publicznej tragiczny wypadek, 
który wydarzył się szcze w nocy z 
niedzieli na poniedzialek | zakończył 
się śmiercią ktwojga młodych midzi, O- 
to ubiegłej niedzieli odbyło się wesele 
30-letniego przykrawacza krawtieckiego 
Po ukoń- 
czonej zabawie weselnej mioda para u- 
dała się do swego mieszkania w nowo- 
wybudowanym domu p. Zakłlińskiej 
przy ul. Pasiecznej 29. Przed, udaniem 
Się na spoczynek nowożeńcy zapałki 


w piecu węglem i przedwcześnie zam- , 


knęli komin, wskutek czego viegli za- 
trncin gazem węglowym. Czad był tak 


silny, że oboje ponieśli śmierć, Przez | 


DNIOWA. 


renta komisji finansowo - budżetowej 
w tym roku zmniejszył się. Szkoda 
nam 25 groszy. Skąpy dwa razy traci. 


Z czasem na jazdę tramwajem będzie. 


mógł sobie pozwolić chyba tylko... 
właściciel drapacza chmur. — A mo- 
że pomoże len nowy dyrektor M. K. 
E. Albo może ktoś się zlituje i 
wydzierźawi tramwaje. Weźmie sub- 
wencje od miast i zbankrutuje. My dzi- 
siaj wszystko wydzierżawiamy. Tylko 
tymczasowej Rady przybocznej nie 
możemy niestety wydzierżawić. Szko- 
da!... 


Nawet komunistą być nie jest w 
dzisiejszych czasach żaden interes. Na- 
męczy się taki jeden z drugim, naga- 
da, naehodzi, w kryminale się prze- 
siedzi, w Sejnie coś oberwie... i co 
dostaje za to wszystko?... Fałszywe do- 
lary. A na fałszywe dolary już dzisiaj 
nikt ńikogo nie 'weźmie. Nawet ban- 
ki nie chcą przyjnować. Żal mi tych 
biednych kemunistów. Wyznawają za- 


cztery dni nie zwrócono uwagi na nie- 
obecnych  Trzęsińskich, aż dopiero 
wczoraj zaniepokojeni domownicy wy- 
ważyli drzwi przemocą i włedy ujrzeli 
nowożeńców leżących obok siebie w łó- 
żłm bez życia. Wezwano Pogotowie ra- 
tunikowe, ale oczywiście wszelka po- 
moc lekarska była jnż bezcalowa. Stra- 
szny ten wypadek wywołał w całej o- 
kolicy przygnękiające wrażenie, 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 32 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, płam, brodawek, zna- 
mion. Diatermja, lampa kwarcowa. 

1451-10 


wsze zasadę, jak „nie smarujesz, to 
nie pojedziesz“ i nie mają czem sma- 
rować.. A Moskwa się złości į nie- 
cierpliwi, bo akcja 'wywrolowa w: Pol- 
sce stanęła. 

Należy się całkiem poważnie oba- 
wiać strajku komunistów, który grozi 
lada dzień wybuchem. Jeśli zastraj- 
kują to słusznie zrobią, bo przecież „ja- 
ka praca — taka płaca”. Miast uczcj- 
wych funtów szterlingów, lub choćby 
nawet złotych polskich, przesyłają im 
fałszywe dolary, a tajna kasa komuni- 
styczna w Polsce wedle cyfr raportu, 
posiada jeszcze około 18.000 dolarów w 
fałszywych banknotach 100-dołaro- 
wych. 

Na wszelki wypadek organizują 
„Dzień głodowy“ w dniu 6 marca. Tym 
razem pracują z oczywistej koniecz- 
ności. Bo za falszywe dolary nikt u nas 
nic nie kupi. A może, jeśli tak dalej 
pójdzie, to wszyscy wymrą z głodu i 


` będziemy mieli wreszcie spokój. 


xk 

Program nauk w żeńskich szkołach 

w Chieago wzbogacił się o jeden no- 
wy.przedmioł.. szminkowanie. Przed- 
miei naprawdę dzisiaj ważny i godny 


TAKIE WERSJE KRĄŻĄ W STOLICY 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


cichy szmet. 
Gdy się obejrzał ujrzał, iż nieco dalej 
polem jedzie powoli i ostrożnie jakaś 
limuzyna z pogaszonemi światłami. Za 
ciekawiony tą niezwykłą nocną wizy- 
tą luksusowego auta ma krańcach mia- 
sła p. K. zrobił jeszcze kilka kroków 
i przysunąwszy się do drzewa słanął 
nieruchomo, aby nie być dostrzeżor 
ny. Samochód stanął, wyszło zeń 

dwóch ludzi 
i poczęli najniespodziewaniej wycią. 
gać z samochodu jakiś ciężki worek. 

Mężczyźni w skórzanych kurtkach 
wraz z szolerem pceczęli szybko kopać 
dół, do którego »* 
wrzucili zwój ciężar. 

Nastepnie dół zasypali i zrównali z zie 
mią, Tajemniczy mężczyźni wsiedli z 
powrotem do auta, które powoli odje- 
chało w kierunku miasta, 

Artysta dopiero po tygodniu poszedł 
do komisarjatu policji i zamełdował o 
wszystkiem. Po spisaniu odpowiednie- 
go protokołu większy oddział policji 
wyruszył na miejsce, gdzie osobnicy 
tajemniczej limuzyny 

zakopali worek. 
Niestety nie można już było znaleźć 
dołu skutkiem tego, że na pole to wy- 
wożone są śmiecie przez wozy magie 
strackie. Dotychczas na ślady zakopa- 
nego worka nie natrafiono. Wśród o- 
kolicznej ludności krąży pogłoska, że 
„wypadek ten ma związek z zaginię- 
ciem gen. Kutjepowa. 
NW "RM" Rade) 
by się nim poważnie zająć. 

Bo kto dzisiaj mie szminkuje się, 
Przedewszystkiem wszystkie panie, 
bez różnicy wieku i zawodu. Nawet 
mężczyźni lubią się szminkować. Jed- 
nem słowem. cale życie nasze jest uy 
szminkowane. 

Mądrze postąpiła gmina miasta Chi- 
cago, wprowadzając tak pożądaną ino- 
wację. Z plagą szminkowania walczyć 
nie podobna, więc przynajmniej uczy, 
jak należy się dobrze szminkować, by 
dosadnie i dokladnie móc wprowadzań 
w błąd naiwnych. A tych jest przecie 
tak dużo na świecie. 

Wiem, że odezwą się głosy, przeciw 
takiej inowacji. Trudno. Znalazł się 
się ktoś taki, ktoby mógł wszystkim 
dogodzić? Na radiostację nie psioczą? 
Na teatr nie wygadują? Do Rady miej 
skiej nie mają pretensji? 

Z czasem wszyscy się przyzwycza 
ją i będą nawet zadowoleni.  Przeko 
nany jestem, że w krótkim czasie uka. 
żą Się nawet fachowe artykuły w też 
sprawie. 

Więc byle prędzej, 
szkoda każdej chwili. 


bo naprawdę 


Syłć. 
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ZYGZAKI. 
„Morituri“ 


czyli o resztika'h ,ĉZāa= 
borczych** « merytów. 


Lwów, 22. lutego. 

Wybaczcie, że na dziś mniej we- 
gołe historje i choć prawdziwe, w na- 
szych czasach dość banalne: 

Nazywał się Józef Friedel i miesz- 
kał jeszcze przeszłego tygodnia w Zim- 
nej Wodzie, pod samym lasem. Żona 
pono jest służącą we Lwowie. Domek, 
który zamieszkiwał, był przed wojną 
jego własnością. Później, musiał go 
sprzedać. Zapobiegliwie jednak wymó- 
wiił sobie dożywotnie mieszkanie w 
jednej izdebce. Mia lat chyba ze 70. 
Chudy i pogiety, jak wyłuskany strąk 
fasoli: wieczny przednowek nie tuczy! 
Sąsiedzkie dzieci go lubiły i nazywały 
„dziadziem'', bo był dla nich dobry. 

W lecie najmował się do naprawy 
drogi Zimna Woda—Sucha Wola. Cza- 
sem mu zapłacono, czasem nie, bo ro- 
bata była licha: siły nie miał, ani 
przyuczenia. Czasem litościwy gospo- 
darz, którego komięta już nie tonęły 
w piasku, obdarzał go paru gamcami. 
ziemniaków. 

Do takiej pracy wychodził Friedel 
długo przed świtem: wstydził się pra- 
cy. Tej znów zimy spotkałem go zbie- 
rającego chyłkiem, bo nieprawnie, 
chrust na nasypie kolejowym. IPowia- 
dali, że go sprzedawał: głód jest za- 
wziętszy niż mróz. Możesz się zresztą 
ogrzać przy cudzym piecu, allbo i cie- 
plej stami. 
kilka dni temu wstecz. 

W przeszłym tygodniu znaleziono 
go na drodze do Konopnicy sztywnego 
i zmarzłego. Szedł tam po obiecane 
ziemniaki czy kapustć! Znaleziono go 
już anartwego. Policjant uznał, że atak 
serta. A może i z głodu. Kości bowiem 
trupa przedzierały niemal siną skórę 
i brudną bluzkę wojskowego kroju. 
Była to pozostałość z austriackiej służ- 
by państwowej zmarłego. 

Służył dawniej „w straży skarbo- 
woj“, a tyłułowamo go „respiejentem'" 
albo „komisarzem“. Jako „zaborczy“ 
emeryt poąierał teraz miesięcznie 120 
zł. i 38 gr. 

Gdyby dziś mógł mrzemówić, praw- 
dopodobnie nie żaliłby się na mróz, 
który mu tego wieczora ostalbni maz 
dokuczył. 

Mam jeszcze innego sąsiada. Na- 
zwiska jego nie mogę zdradzić, bo wła- 
ściciel nazwiska żyje, choć lat ma du- 
żo, bamdzo dużo. 

Przez lat 35 był austmjackim unzę- 
dnikiem politycznym w starostwie. 
Mimo to pewnego razu TSL w Tarmo- 
polu wysłało go Jako swego delegata 
do Cebrowa, majątku ojca b. wojewody 
lvrowskiego Garapicha, na otwarcie 
Czytelni polskiej. Ruscy chłopi oblęgli 
dom «czytelni i zaatakowali delegata 
i śp. Garapicha. Uszli z życiem pod 
osłoną żandarmów. Chłopów ruskich 
za napad sądzono, ale wskutek inter- 
pelacji posłów ruskich w: parlamencie, 
mojemu sąsiadowi, jako „urzędnikowi 
politycznemu“, miano wytoczyć dyscy- 
plinarkę „za robienie polityki". 

Tego żądał Wiedeń, ale austnjacki 
starosta Zawadzki „wygrzebał* obwi- 
nionego talk, że spokojnie skończył au- 
strjacką służbę i otrzymał pełną eme- 
ryturę w kwocie 300 koron. Teraz 
przeszedł do służby w autonomicznej 
Radzie powiatowej i stąd także dosta- 

. wał 300 koron. Dobrze mu sie pqwo- 


Tak żył Friedel jeszcze 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. lutego 1930. 


| wśród spiryty- 
stów angielskich 


Lwów, w lutym. 

(=) Znany i głośny pisarz angiel- 
ski Sir Artur Gonan Doyle jest — jak 
wiadomo — wodzem  spirytysłów an- 
gielskich. W miastach angielskich wy- 
świetlany jest obecnie film dźwięko- 
wy, w którym Conan Doyle występuje 
osobiście jako propagałor idei spiryty- 
stycznej. Opowiada on m. i, w jaki 
sposób doszedł do spirytyzmu... 

Oto jego słowa, mogące niewątpli- 
wie obudzić zainteresowanie nawet 
tych ludzi, którzy do spirytyzmu odno- 
szą się z wielkiem niedowierzaniem. 

„Przed 41 laty 
pierwszy zajmować się problemem 

życia pozagrobowego. 
Oå tego czasu nie pominąłem ani je- 
dnej sposobności, aby rozmyślać nad 
tem połężnem i tak doniosłem zagadnie 
niem, które dla mnie wiąże się Ściśla 
z kwestją spirytyzmnu.. Zdaje mi się, 
że niema człowieka na kuli ziemskie;, 
któryby z tyłu medjami odbył tak 
znaczną liczbę eksperymentów, co ja... 
Nie wahałem się odbywać wielotygo- 
dniowych podróży, aby odwiedzać sła- 


| PALACE 


zacząłem poraz, 


Dziś w sobotę i jutro w niedzizlę 
o godz. 12 tej w 


STATEK KOMEDJANTÓW 


wne medja... Przybyłem raz nawet do 
Australji, aby tylko powiększyć moją 
wiedzę w tym zakresie... Dlatego, gdy 
oponują mi ludzie, którzy nie mają po- 
jęcia o spirytyzmie, którzy znają go 
tylko ze słyszenia, albo ledwie się z 
mim konkretnie zetknęli — nie mogę 
maturalnie tych ludzi trakłować powa- 
żnie... 

Mówię bowiem zawsze o Tze- 
czach, które znam z „praktyki“ — 
które sam widziałem, słyszałem i do- 
tykałem... Możliwość halucynacji była 
zwykle wykluczona... Eksperymenty 
odbywały się w obecności poważnych 
świadków, przeważnie uczonych... 
Zwykle miewałem po sześciu, ośmiu 
lub dziesięciu świadków, którzy to sa- 
mo słyszeli i widzieli, co ja... 

Oddawna już doszedłem do przeko- 
nania, iż mojem zadaniem jest udziele- 
nie innym ludziom tej wiedzy, którą 
sam zdobyłem... Spotykam się — co 
prawda — często ze wzruszeniem ra- 
mion, a nawet z szyderczym śmie- 
chem... To mnie jednak nie odstrasza... 
W wielu wypadkach udało mi się na- 


w Or ai EK 


Ceny miejsc: 
po zł. 1.= i 1.50. 
jie 


Obita ya doty 


O CZEM HOTSA a W PARYŻU. 


Lwów, 22. lutego. 

(—) W Paryżu obecnie ośrodkiem 
przykrego skandalu jęst znana. i popu- 
larna artystką kabaretowa, 

Yvonne Lebras, 

młoda i piękna, lecz dosyć swobodne 
życie prowadząca osóbka. 

Mille Lebras poznała przed kilku 
miesiącami bardzo bogatego, choć już 
niemłodego 


przemysłowca paryskiego, 
Karola Becque i zawiązała z nim in- 
tymane stosunki, Dowiedziała się o (tem 
jednak korpulentna małżonka przemy- 
słowca, pani Luiza Becque i urządziła 
mężowi 
kolozainą awanimzę, 

Pnzedstębiorczy żonkoś zapewnił Luizę 
uroczyście, że tylko ją kocha i że ów 
romans z młodą artystką jest czczym 
wymysłem ludzi nieżycziiwych, prag- 
nących rzucić ziamo niezgody w ich 
harmonijne i zgodne pożycie małżeń- 
skie. 

Pani Becque dała się wroszcie udo- 
bruchać, lecz jad podejrzenia pozostał 
w jej duszy. Niebawem najęty przez 

nią detektyw ustalił niezbicie, że mile 

Lebras jest kochanką jej męża. Wów- 

cas pani Becque rwtangnęła do miesz- 

kania artysiki i zastawszy tam męża, 
obiła 

e "u. ARIE RE (l 


dziło, bo wtedy 600 Koron „był pie- 
niądz“. W Radzie pow. pracował lat 


17, z tego 5 w służbie już polskiej. Te- 


raz jednak, a było to przed  czteru 
laty zakazano pobierania równocześnie 
peneji rządowej i autonomicznej. Zre- 
zygnował więc chwilowo z emerytury 
austrjackiej i pozostał przy pensii u- 
tonomicznej. Ale z czasem wiek nie 
pozwolił mu na dalszą pracę. Wrócił 
więc do emerytury austrjackiej. Teraz 
dostaje około 170 zł. po 52 latach służ- 


tak „ dotkliwie piekną mlle Lebras, że 
ta obecnie musi leżeć w łóżku i nie” 
może występować... 

Obita artystka wdrożyła przeciwiko 
energicznej rywalce kraki sądowe. 


Conan Doyle 


Str. 9 


o sobie i spi- 
rytyżmie. 
zaciętych wrogów spórytyzmnu 


Poznałem setki ludzi, któ- 
doznali po» 


wet 
przekonać... 
rzy dzięki spirytyzmowi 
ciechy i ukojenia... 

Nie twierdzę bynajmniej, jakobym 
był głównym eksponentem myśli spi- 
rytystycznej. Istnieje wielu wybit- 
nych badaczy w tej dziedzinie, Do 
najpoważmiejszych należał zmarły 
niedawno Schrenck-Notzing, któremu 
wiedza spirytyzmu zawdzięcza bardzo 
dużo... 

Chcialbym utrwalić nawet w prze- 
ciwnikach spirytyzmu przekonanie, że 
spirytyzm to bynajmniej nie 

humbug 
(mimo istnienia oszukańczych medjów 
i rozmaitych szarlatanów, łowiących 
ryby w mętnej wodzie), lecz poważna 
wiedza, opierająca się Ściśle ma meto- 
dach naukowych, a głównie na obsere 
wacji i eksperymencie... 

Do spirytyzmu doszedłem w mo- 
mencie silnej depresji dachowej — w 
momencie tego, co w średniowieczu 
nazywano „taedinm vitae"... On dał 
mi spokój i równowagę duszy“... 

Tyle Gonan Doyle... 


EWY" "| | a} 
NADESŁANE. 


Ostrzeżenie. 


Przestrzegam przed odnajmywaniem 
mojego mieszkania przy ul. Jabłonow- 
skich 44, od P. Marji Bielajewej wzgie- 
dnie od P. Apolonji Taubwurzlowej z po- 
wodu zatwierdzenia wyroku w skardze 
o eksmisję P. Marji Bielajewej z mojego 
mieszkania przez Sąd Najwyższy w War- 

szawie. Wanda Noskiewiczowa. 


Znowu Pola Negri. 


„NAJNOWSZA AFERA GWIAZDY FILMOWEJ. 


Lwów, 22. lutego. 
(=) Pisaliśmy niedawno o 
przykrej przygodzie 

Poli Negri w Berlinie, gdzie zafantowa 
no jej wartościowy naszyjnik perlo- 
wy na rzecz pewnego przedsiębiorcy 
filmowego, wobec którego Pola Negri 
nie dotrzymała kontraktu. Jak wiado- 
mo — piękna nasza rodaczka, obu- 
rzona tym wypadkiem, opuściła na- 
tychmiast Berlin i wyjechała do Pa- 
ryża, oświadczywszy, że nigdy już do 
stolicy Niemiec nic zagości. 

Obecnie w Paryżu stała się Pola 
Negri ośrodkiem nowe} 

sensacyjnej afery. 
Oto pewien amerykański krytyk fil- 
mowy, mieszkający w Paryżu, ogłosił 
niedawno artykul, w którym omawia- 
jąc przygodę Poli Negri w Berlinie, o- 
świetlił ją jako 
trick reklamowy 


— jak iżien | ZZ EE. 


by pźństwowej i aulonomicznej. — 
W wolnej ojczyźnie już długo chyba 
nie będzie jej ciężarem, bo calkiem 
już mie jest młody. Pomyślcie: 57 lat, 
przy biurku, mad aktami! 

Jeszcze kilka lat, a kwestja emery- 
tów „zaborczych“ przestanie być aktu- 
alną; dostaną gdzieindziej, inne zao- 
patrzenie. Ogdejdą i oni i wdowy, po- 
bierające 30 do-150 zł, bo trudno 
przy takich poborach być długowiecz- 
NY, ar. 


pięknej artystki. „Pola Negri — piseł 
między innemi — po opuszczeniu Hoi- 
lywoodu straciła bliższy kontakt ze 
światem filmowym, do którego pragnie 
na gwalt powrócić, To też w poszuki- 
waniu korzystnego engagement, sta- 
rzejąca się (sic!) gwiazda iilmowa nie 
przebiera w środkach; byle tylko zwró 
cić na siebie uwagę... To też nie ulega 
watpliwości, że cała ta historja z za- 
flantowąnym naszyjnikiem jest tylko 
sprytnym trickiem reklamowym..." 

Pola Negri uczuła się do głębi do- 
tknięta temi brudnemi insynuacjami á 
skierowała tę sprawę na 

drogę sądową, 
Wdrożenie Skargi przeciwko owemu 
złośliwemu krytykowi powierzyła zna- 
nemu adwokatowi paryskiemu Rober- 
łowi Bernsteinowi (jest to brat dra- 
maturga Henryka Bernsteina). Pola 
Negri uważa, iż jej honor artystyczny 
dozmał poważnego szwanku i żąda od 
krytyka odszkodowania w wysokości 
500 tysięcy franków. 

W paryskich kołach filmowych i tea- 
tralnych proces ów oczekiwany jest 
z wielkiem zainteresowaniem. Jeśli wy 
padnie on na korzyść Poli, to z pyszna 
będzie się miał ów krytyk, którego 
skromne dochody nie pozostają w żad- 
nej proporcji do wysokości odszkodo- 
wania, wymaganego przez energiczną 
artystkę. Z osóbkami, obdarzonemi ta- 
kim nadmiarem temperameniu, jak 
Pola Negri, lepiej — nie zaczynać... 
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Głosy pabliczne. 


„GAZETA PORANNA” 


0 podniesienie poziomu 


teatru we Lwowie. 


Lwów, 22 lutego. 
() W związku z krytyką dzia- 
łalności dyrektora Teatrów miej- 

skich, p. Czarnowskiego, która u- 

kazała się ostatnio w jednem z 

pism lwowskich, otrzymujemy z 

kół naszych Czytelników nastę- 

pujące uwagi: 

Nie chcąc bynajmniej wchodzić 
w jałowe wywody polemiczne, dla do- 
bra drogiej nam wszystkim instytucji, 
jaką jest Teatr lwowski, uważam za 
wskazane stwierdzenie, że ciągłe prze 
sadne ataki na kierownictwo Teatrn, są 
robotą destrukcyjmą, mającą fatalne 
skutki właśnie dla tego przybytku 
sztuki, w którego obronie się rzekomo 
występuje. 

Każdy, oceniający bezstronnie, bez 
uprzedzeń, działalność dyr. Czarnow- 
skiego w sezonie bieżącym, musi 
wziąć w pierwszym rzędzie pod uwagę, 
że objął on teatry dopiero w listopa- 
dzie i to wówczas, gdy trzeba je było 
ratować od zupełnego rozbicia, bo 
wszystkie inne koncepcje już komplet- 
nie zawiodły. 

Ciężkie to zadanie spadło na niego 
zatem miespodzianie, a wiadomo prze- 
cież, że dyrektor dla przyjęcia odpo- 
wiedzialności za sezon musi już na 
kilka miesięcy naprzód, od kwietnia lub 
maja najpóźniej, rozpocząć odpewie- 
dnie przygotowania, ułożyć sobie re- 
pertuar i stosownie do niego angażo- 
wać personal. 


W momencie zupełnej 
dezerganizacji. 


* Tymczasem dyr. Czarnowski prze- 
jal Teatr w stanie zupełnej dezorga- 
nizacji wówczas, kiedy już sezon po- 
„winien był być w pełnym toku, a na- 

jmiast z całym balastem zobowiązań, 

oczynionych przez jego poprzedników. 
Warto przytem przypomnieć, że na 
rozpisanym podówczas konkursie 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 23. H. 1936. 


OSSIP DYMOW. . 
Samobójcy. 


Do westybulu wielkiego 22-piętrowe- 
go hotelu w New Yorku wszedł ele- 
gancki 35-letni mężczyzna. Był bardzo 
blady. Ruchy miał powolne, zmęczone. 
Nie miał ze sobą żadnej paczki, żadnej 
walizki. Zbliżył się do zarządzającego: 

— Czy ma pan wolny pokój? 

Zarządzający, starszy, doświadczony 
pan spojrzał na niego uważnie. 

— Na długo pan potrzebuje? 

— Na jedną noc. 

— Niestety, nie mam wolnego po- 
koju — odparł zarzadzający. 

W tej chwili z windy wyszedł jakiś 
młody człowiek, również bardzo elegan- 
cko ubrany. Był zdenerwowany i zły. Za 
nim w przyzwoitej odległości szedł słu- 
ga hotelowy. Młody człowiek rzucił klucz 
od pokoju na biurko zarządzającego i za- 
wołał: 

— Do djabła! Gdybym wiedział weze- 
śniej, nigdy nie zatrzymałbym się u was. 
I nigdy więcej moja noga nie postanie 
w waszym hotelu. Wiele płacę? 

— Nic, proszę pana. Przecież u nas 
płaci się za pokój za jedną noc z góry. 
Pan uregułował swój rachunek. Ale co 
się stało? Dlaczego pan niezadowolony? 
Czy ktoś pana niepokoił, czy ież w po- 
koju jest coś nie w porządku? 

— Nikt mnie nie niepokoił i wszyst- 
ko jest w porządku. Ale gdybym wie- 
dział... 

Młody gentleman mruczał coś jeszcze 


. rozpoczęty list. Skłonił się i wyszedł. 


dyr. Czarnowski nie mial żadnych po- 
ważnych współzawodników, bo nawet 
kandydatura p. Szylera nie mogła być 
za taką uważana; jest to bowiem eks- 
perymentator, za kosztowny i za ry- 
zykowny na lwowskie stosunki. Do- 
wodzi tego doświadczenie Warszawy, 
gdzie przecież teatry są bogate, a wā- 
runki *wielkomiejskie pozwalają na 
wiele prób, na które nas we Lwowie 
nie stać. 


z dnia 28. lutego 1930. 


Należy zatem stwierdzić zupełnie 
objektywnie, że w istniejących warun- 
kach dyr. Czarnowski zdziałał bardzo 
wiele, uruchomiwszy teatry lwowskie, 
które funkcjonują z każdym miesiącem 
coraz lepiej. 

Z uwagi na to można tylko przy- 
klasnąć projektowi, który podobno po- 
wstał w Klubie BB Rady Przybocznej, 
aby przedłużyć automatycznie kontrakt 
z dyr. Czarnowskim na przyszły sezon. 
Dla toku pracy w teatrze bowiem ta- 
kie ciągłe prowizorjum, jakie panuje 
od szeregu lat, jest wprost fatalne. — 
Błędem było z tega względu, że w je- 
sieni ub. roku oddano dyr. Gzarnow- 
skiemu teatr tylko na jeden sezon. Bo 
cóż na tem zyskano? 


Oszczędźcie nam nowych konkursów 


W Polsce nic się nie zmieniło i 
kandydatów na teatr lwowski nie przy 
było. Znów w razie konkursu stanęli- 
by mniej więcej ci sami lndzie i znów 
zaczęłyby się komisje, podkomisje, pro- 
jekty, targi o operę i tp. A w rezultacie 
oddanie teatru opóźniłoby się znów o 
miesiąc hub dwa miesiące. 

Tymczasem w razie automatyczne- 
go przedłużenia kontraktu, dyr. Czar- 
nowski będzie miał ręce rozwiązane, 
co pozwoli mu należycie i planowo 
przygotować przyszły sezon, za który 
już będzie całkowicie odpowiedzialny. 

Znając doskonale stosunki teatral- 
ne, stwierdzam, że obecnie mimo ol- 
brzymicego personalu, są w zespole na- 
szym luki tak poważne, że nie można 


odpowiednio obsadzić żadnej sztuki 
wyższej miary. To też wprost podzi- 
wiam, jak dyr. Czarnowski daje sobie 
radę pod względem artystycznym a i 
malerjalnym, nie niepokojąc wciąż 
Magistratu podaniami o dodatkowe sub 
wencje. 

Na podstawie tego egzaminu, jaki 
zdał okecnie i na podstawie jego tylo- 
letniej artystycznej działalności, mo- 
gę tylko pod adresem czynników mia- 
rodajnych wystosować apel: — Nie 
krępujcie go w pracy, rozwiążcie mn 
ręce, a napewne wpłynie to na podnie- 
sienie poziomu artystycznego Teatrów 
lwowskich. l 

R. G. 


Co zrobie z milionem dolarów? 


O CZEM MARZY PROSTODUSZNA KOBIECINA IRLANDZKA, 


Lwów, 22. lutego. 

(=) Pani Róża Wilson jest sobie 
zupełnie skromną właścicielką małej 
pralni w Bełłaście. Wraz z dwunastu 
innemi osobami wystąpiła ona w swo- 
im czasie z pretemsją do udziału w 
spadku po amerykańskim królu miedzi, 
Johnie Anudrewsie, który pozostawił 

20 miljonów dolarów. 

Obecnie udało się pani Róży Wilson 
przekonać o swych prawach egzekuto- 
pod nosem, wychodząc z westibułu. Z re 
stauracji hotelowej doleciały go dźwięki 
muzyki. Gentleman przystanął na chwi- 
lẹ, i wreszcie skierował się w stronę re- 
stauracji. Był prawdopodobnie bardzo 
głodny. Zarządzający, który spogłądał 
nań z ledwie dostrzegałnym uśmiechem, 
zwrócił się z kołeę do nowego przy- 
bysza: r 

— Właśnie zwolnił się pokój. Życzy 
go pan sobie? Na dziewiętnastem pię- 
trze? 

"— Na  dziewiętnastem? Doskonałe. 
w takim razie biarę go! 

Wyjął portfel i uregułował  należ- 
ność. Poczem skierował się do windy 
za służącym. Winda szybko zaniosła ich 
na górę. Poszli razem po długim kory- 
tarz. 

— Tutaj! — rzekł służący. 

„Gość spojrzał i; uśmiechnąi się krzy- 
„wo. Pokój nosił numer 1913. Nie obej- 
rzał wcale pokoju, czekając aż służący 
wyjdzie. Biła właśnie godzina 10. 

Po upływie pół godziny zapukał ktoś 
do drzwi. Wszedł ten sam słnżący. 

— Proszę, oto papier łistowy, atra- 
ment i pióro... 


— Przecież nie prosiłem o to — od- 
parł gość zdziwiony. 
— Ja myślałem... — rzekł służący. 


Rzucił .okiem na stół, na którym leżał 

Gość usiadł przy stole, gdy nagle roz- 
legło się znów pukanie. I, znów wszedł 
służący i monotonnym głosem, jakgdyby 
stale powtarzał to zdamie, rzekł: 

— Okno otwiera się z góry. Trzeba 
mocno pociągnąć, gdyż inaczej szyba się 
stłucze, 


rów łesłamenta. Otrzymała miedawno 
więc wiadomość, że przyznano gej — 
miljon dolarów! 

W {ter sposób uboga właścicielka 
pralni zamieniła się w osobę hamizo 
bogałą. Naturalnie, iż niebawem zjawił 
się u pani Wilson pewien reponter, 
który poprosił ją o wywiad. Pani Wił- 
son jest osobą bardzo „wymowną”, 
toteż chętnie zgodziła się na to, zwiła- 
szcza, gdy dziennikarz ją zapewnił, że 


— Dobrze — odpal gość, — ale pro- 
szę mnie już zostawić samego. - 

— W tej chwili, proszę pana. Cheia- 
łem jeszcze powiedzieć, że w szafie leży 
gazeta. 

— Kiedy nie potrzebuję gazety... — 
odparł gentleman już nieco poirytowa- 
nym głosem. + 

— Ależ to nie jest gazeta do czy- 
tania. To stara gazeta. Cheiałem tylko 
prosić pana, by ją pan położył sobie na 
oknie. 0 

— W jakim celu? 

— Pan zarządzający o to prosi. Okno 
było niedawno małowane.  Prosiliśmy 
by pan nie stanął butami wprost na 
oknie. 

Znów wyszedł. Gość był jednak wy- 
trącony już z równowagi. Nie mógł kon- 
tynuować pisania listu. I odwrócił się 
z wściekłością, gdy po kilku sekundach 
służący wszedł znów do pokoju. 

— Zapomniałem jeszcze prosić pana, 
© zakręcenie elektryczności nim pan wy- 
skoczy z Okna, inaczej szef ukarałby 
mnie, że nie zwróciłem panu uwagi 
na to. 

— Niech pan wreszcie idzie do dia- 
bła! — wykrzyknął gość nie panując już 
nad sobą. Zamknął drzwi na klucz. Nie 
zdążył jednak powrócić do słołu, gdy 
ktoś znów zapukał. 

— Co znowu? Ja nie otworzęl... 

— Nie. Chciałem tylko przypomnieć 
panu, że już jest 12 w nocy. 

— Do djabła! — zaklął gość. Usiadł 
przy biurku i próbował dokończyć list. 
który leżał na biurku, a który zaczynał 
się słowami: „Ukochana! Gdy będziesz 
czytała te słowa...“ Ale nie mógł skupić 
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jej „fotografja“ będzie „stala“ w ga» 
zecie... 

Pani Wilson liczy obecnie 5i lat, 
a od lat dwudziestu jest wdową. Nie 
ma zupełnie dzieci, a nie wyszła za- 
mąż — jak twierdzi — z wiemości dla 
pierwszego męża. Wystarczy jednak 
rzucić na nią okiem, aby stwierdzić, 
że gdyby nawet zdecydowała się na 
powtórny Hymen, nie wieluby się na 
to znalazło kandydatów... Oczywista, 
aż do momentu odziedziczenia pięknej 
fortuny amerykańskiej. ` 

— (o pani teraz pocznie? — zapy- 
tał reporter. 

—  Przedewszystkiem odbędę dale- 
ką podróż okrętem — odpowiedziala 
właścicielką miljona. — Od szeregu 
lat marzę o tem.. Raz dostał mi się 
do rąk album, wydany przez, pewne 
towarzystwo okrętowe, a przedsta. 
wtiający: 
i wytworne urządzenie 
pewnego luksusowego parowca... SZczy 
tem moich marzeń była podróż takim 
parowcem... A teraz marzenie moje się 
spełni... Ponadto udam się do stanu 
górniczego Montana w Ameryce Pół. 
nocnej, gdzie mam załatwić pewna 
sprawy prywałme... 

— Cóż dalej pani zrobisz po powiro- 
cie z Ameryki? 

— Pomyślę wówczas o mojej ojczy- 


źnie |Irlandji — zawołałą z dumą 
praczka. — Muszę dla niej zdziałać 


coś dobrego... Mnie przecież samej nie 
potrzeba tak zmacznej sumy... I jeszcze 
jedną chcę sobie sprawić przyjemność: 
odbędę 
okrężną podróż po Irlandji, 

na co dotychczas nie mogłam 
pozwolić... 

— A czy nie miałaby pani ochoty 
wybrać się do Monte Carlo? 

— Nie chcę nawet o tem słyszeć! — 
oburzyła się milfonerka. — Nie mam 
zamiaru za życia zamieszkać w piekle! 

Trzeba przyznać, że czasem pracz- 
ki bywają kobietami wcale rozsą- 
dnenii... 


EPEE” 21" N KOROHWENNCYACHJ 
STOMATOLOG 


Dr. med, Wilhelm Nacher 


ordynuje w chorobach zębów i jamy 
ustnej. 

pil. Marjacki 10. I. p. 3—6. 
W e o A e. | aii. E) 
myśli. Jeszcze przed godziną, był taki 
zdecydowany, ale ten przeklęty służący 
wytrącił go z równowagi. Zdawało mu 
się, że ktoś podsłuchuje pod drzwiami. 
Doprowadzało go to do wściekłości. 

— Bezczełność! — mruczał pod no- 
sem. Zbliżył się cicho do drzwi i nagłem 
szarpnięciem je otworzył. Ujrzał fakty- 
cznie służącego. 

— Niech się pan na mnie nie gniewa! 
— zaczął mówić służąwy szybko. — Ale 
ja chciałem tylko dla pańskiego dobra 
przypomnieć, że to już godzina 12. Po 
północy wyjmuje się popiół z pieców i w 
wielkich koszach zostawia na dworze do 
samego rana, póki dzienma służba nie 
sprzątnie. Myślę więc, że byłoby panu 
nieprzyjemnie, gdyby wyskakując z okna 
upadł pan właśnie do kosza z brudnym 
popiołem... 

Gość zaczerwienił się, 
z wściekłości. 
| — W tej chwili stąd wychodzę! To 
jest skandali Noga moja nie przystąpi 
więcej progu tego hotelu. Gdybym wie- 
dział, nigdybym tu nie przyszedł. To jest 
świństwa! 

Zjechał na dół windą. Cisnął, ziryto- 
wany, klucz od pokoju zarządzającemu 
i wyszedł z westibulu. Gdy przechodził 
kołe restauracji, przystanął na chwilę, 
poczem wszedł do przedsionka restau- 
racyjnego. 

A w tej samej chwili zarżądzający 
wręczał klucz od pokoju 1913 nowemu 
przybyszowi, bardzo elegancko ubrane- 
mu, który przybył do hotelu również tyl- 
ko na jedną noc i również bez bagażu... 


Tium. C. 8. 


sobie 


potem zbładł 
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KRONIKA 


22 LUTEGO 


Sobota 


Piotra Kat. 
LLKDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTOW NIE ZWRACA, 
PROWEC A 
TEATR WIELKI: 

Sobota, 22-go lutego o godzinie 3.30 
„Mirla Efros“; gośc. wyst. Siemaszkowej 
ceny zniżone. 

Sobota, 22-go lutego o godzinie 7.30 
„Mirla Efros“ gośc. wyst. Siemaszkowej. 

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 3.30 
„Maman do wzięcia”; cany zniżone. 

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 7 30 
„Szecherczada* i „Postój Kawalerji“ 
(balet); zniżki ważne. 

Poniedziałek, 24-go lutego o g. 7.30 
„Księżniczka Chicago", tani dzień. 


TEATR MAŁY: 

Sobota, 22-go lutego o godzinie 3.30 
„Bez kobiet“ rewja Komitetu Przyspo- 
sobienią Wojsk. Kob. 

Sobota, 22-go lutego o godzinie 7.30 
. Panienka z dyplomacji“ wyst. A. Fert. 
nera. 

Niedzieła, 23-go lutego o godzinie 3.50 
„Panienka z dyplomacji*; ceny zniżone. 

Niedziela, 23-go lutego o godzinie 7.30 
Panienka z dyplomacji*; zniżki ważne. 

Poniedziałek, 24-g0 lutego o g. 7.30 
„Panienka z dyplomacji“; zniżki ważne. 

* 


REPERTUAR TEATRU REWI „GONG“. 
Sobota, 22. lutego „Tili-bom* o godz. 
7.30 i 9.30. Na drugie przedstawienie ce- 
ny zniżone. 
Niedziela, 23. lutego „Tili-bom* o g. 
7.30 i 9.30. Na drugie przedstawienie ce- 
ny zupełnie zmiżone. 


x 

RIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek, 25. lutego: Alma Rosé 
skrzypaczka. 2028-3 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Skrzydlata Flota* z Ra- 
monem Novarro — dźwiękowy. 

CASINO: „Kobieta na Księżycu”. 

CHIMERA: „Awantury Miłosne". 

COLOSSEUM: „Złota farma* i „U- 
ciekła mi przepióreczka”. 

FATAMORGANA: „Z dnia na dzień“ 

GRAŻYNA: „Za grzechy ojców“. 

KOPERNIK: „Przed wyrokiem“. 

LEW: „Ludzie bez oblicza“. 

LUNA: „Kto jest złodziejem?” 

MARYSIEŃKA: „Przed wyrokiem“. 

OAZA: „Marjonetki życia“ i „Brzdąc“ 

PALACE: „Dzika Orchidea“. 

PASAŻ: „Ken Maynard pod sztanda- 
rem bezprawia“. 

PAN: .Białe Noce“. 

POLONJA: „Córka Zorry“. 

PROMIEŃ: „Węgierska rapsodja“. 

STYLOWY: „Spowiedź kobiety". 

UCIECHA: „Pod pręgierzem hańby". 

<Q oii 


Wiadomości teatralne. 


Nieodwołalnie dwa ostatnie przedsta- 
wienia „Mirli Efros“ Gordina, która 
świetnie grana przez zespół artystów 
warszawskich. z występem nieporówna- 
nej Wandy Siemaszkowej w roli tytuło- 
wej, osiągnęła rekord sukcesu w War- 
szawie, Wilnie. Łodzi i Lwowie, dane 
będą w Teatrze Wielkim dziś, w sobotę. 
dnia 22-go bm. a mianowicie popołudniu 
o godzinie 3.30, po cenach popołudnio- 
wych i wieczorem po cenach zwykłych 

Znakomity Antoni Fertner żegna się 
ze Lwowem świetną, iskrzącą się żywio- 
łowym humorem kreacją „pana mini- 
stra“, w aktualnej komedji francuskiej 
produkcji „Panienka z dyplomacji”, któ- 
ra grana ostatnio w Warszawie z Anto- 
nim Fertnerem, osiągnęła około 100 
przedstawień. Świetna ta nowość pary- 
ska z występem czarującego  warszaw- 
skiego gościa pójdzie jeszcze tylko trzy 
razy tj. dziś, w sobotę, 22-go wieczorejn 
oraz w niedzielę, 23-go bm. dwa razy 
popołudniu o godzinie 3.30 (ceny popo- 
ludniowe) i o 7.30 wieczorem (ceny nor- 
malne — zniżki ważne). 

Wieczór baletowy w Teatrze Wielkim 
dany będzie w niedzielę, dnia 23-go bm 
wieczorem. Wypełni go piękna suita ba- 
letowa Rymskiego-Korsakowa „Szehere- 
zada“ w inscenizacji p. A. Romanowskie- 
go, baletmistrza Bukareszteńskiej Opery 
Królewskiej i „Postój kawalerji'* jedno- 
aktowy balet Petipa z muzyką Armshej- 
inera. Przedstawienie to, w którem bie- 
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„GAZETA PORANNA" 


Z ŻYCIA PROWINCJI. 


z dnia 23. lutego 1930. 


Kronika stanisławowska. 
(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w lutym. 

Tragiczny wypadek. W dniu wczoraj- 
szym wydarzył się tu nieszczęśliwy wy- 
padek, który pociągnął za sobą śmierć 
12-letniega chłopca. Oto wracający ze 
szkoły uczeń, Dmytro Matwijów, zamie- 
szkały w Chryplinie, wypadł z pociągu 
z przedziału 3 klasy i poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyny tego wypadku narą- 
zie jeszcze nie ustalono. 

Odznaczenia. Stanisławowianie: dr. 
Karol Halpern, właściciel dóbr Wołczy- 
niec i Filip Lieberman, przemysłowiec 
w Stanisławowie — za zasługi na polu 
pracy społecznej — odznaczeni zostali 
Złotym Krzyżem Zasłngi. 

Walne zgromadzenie Stow. Młodzieży 
Polskiej „Jedność* odbędzie się w nie- 
dziełę 23. lutego br. 

Z teatru. Teatr im. Moniuszki 22. i 23. 
bm. wystawia „Pygmalion“ Bernarda 
Shaw'a, premjera, 1. i 2. marca „Krako- 
wiacy i Górale“, opera narodowa Kur- 
pińskiego. Dnia 26. bm. koncert skrzy- 


paczki Almy Rose, w sali teatru ım. Mo- 
niuszki. +. 

Zawody łyżwiarskie.  Zapowiedziane 
na sobotę 15. i niedzielę 16. bm. zawody 
łyżwiarskie urządzone przez sekcję łyż- 
wiarską P. K. S. Sokół, doszły do skutku 
i jak na stosunki stanisławowskie stanę- 
ły na dość wysokim poziomie. Zawody 
w jeździe szybkiej podzielone zostały na 
parę grup: juniorzy, chłopcy i seniorzy. 
Bezkonkurencyjnym  łyżwiarzem w jeż- 
dzie szybkiej okazał się p. Wójcik, który 
też zdobył wszystkie pierwsze miejsca. 
Poziom zawodów w drugim dniu w jeź- 
dzie sztucznej i figurowej, wykazał ną- 
ogół brak przygotowania pośród zawod- 
ników. W jeździe figurowej wybijali się 
PP: Zubrzycki i Wojnarowicz. W jeździe 
pań pierwsze miejsce uzyskała pna Ry- 
chlicka. Organizacja zawodów bez zarzu- 
tu, zainteresowanie publiczności wielkie. 
Specjalnie podkreślić mależy ofiarność 
i pracę pp. Fedorowskiego i Klingera. 
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rze udział kiłkadziesiąt osób baletu świet 
nie wyreżyserowanego, olśniewa „bogatą 
wystawą i  malowniczością kostjumów. 
Piękne dekoracje p. Balka przenoszą nas 
kolejno w czarowny kraj Wschodu i na 
łono wsi polskiej. Całość wieczoru zosta- 
wia niezapomniane wrażenie skończone- 
go piękna, do umocnienia którego pizy- 
czynia się znakomicie zgrana orkiestra 
pod świetną batutą kapelmistrza war- 
szawskiego p. Gorzyńskiego. 

Popołudniówka niedzielna w Teatrze 
Wielkim zapowiada się niezwykle atrak- 
cyjnie. Pierwszy raz na popołudniowe 
przedstawienie daną będzie po cenach 
zniżonych ostatnia nowość z repertuaru 
teatrów polskich, znakomita krotochwila 
A. Siedleckiego „Maman do wzięcia“, 
której bezpretensjonałny humor, znako- 
micie narysowane typy, komiczne sytua- 
cje wywołują na widowni nieustauny 
śmiech i wesość. Pierwszorzędne wyko- 
nanie całego zespołu, na czele którego 
stoja pp. Rasińscy, Michnowska. Guttner. 
Okornicki, Sławińska przyczyniają się do 
powodzenia tej świetnej krotochwili. 

„Baron Cygański*, piękna operstka 
Strausa, która wciąż znajduje się na sta- 
łym repertuarze teatrów europejskich 
wznowioną zostanie w Teatrze Wielkim 
w środę, dnia 26-go bm. Nieśmiertelno 
to arcydzielo zostanie wystawione w spo 
sób nowy i oryginalny. Libretto zostało 
przerobione i zaktualizowane przez zna 
nego literata W. Raorta, nad nową in- 
scenizacją pracuje p. Tarnawski, nowt 
dekoracje maluje p. Balk, stronę mu- 
zyczną powierzono w niezawodne ręce 
p. Lehrera i p. Polzinettiego. Obsad: 
stanowią pierwszorzędne siły naszej o 
pery pp. Płoński, Kielarski, Bedlewicz 
Zophot, Popowiczówna, Brzeska, Pla- 
tówna, Gren-Skazowa i inni. Wznowie- 
nie „Barona cygańskiego* nosić będzie 
charakter premjerowy i zapowiada się 
jako duży sukces. 

Zrealizowanie konkursu miasta Lwo- 
wa na utwór dramatyczny odbędzie się 
w najbłiższych dniach. Odegraną zostanie 
w Teatrze Małym, nagrodzona Il-gą na- 
grodą (I-sza nagrodę otrzymał p. Śzpo- 
tański za „Króla Batorego", który grany 
był w Warszawie), sztuka znanego kry: 
tyka i literata Władysiawa  Kozickiego 
„Święto Kos". Dyrekcja niezwykle sta- 
rannie przystępuje do zrealizowania tej 
sztuki, którą cechuje w pierwszym rzę- 
dzie wysoka kultura duchowa i umyzsło- 
wa. Główną rolę kobiecą objęła ulubiona 
artystka Lwowa, która dawno nie uka- 
zywała się na scenie, a którą publicz- 
ność wita zawsze z entuzjazmem. Jest to 
p. Anna Zielińska. Partnerami jej będa 
pp. Stępowski, Kierczyński i Lewicka, 
oraz p. Żytecki, który zarazem sztuke tę 
ze znaną starannością i pomysłowością 
reżyseruje. Stronę dekoracyjną objął 
Prof. Sichulski, jeden z największych 
dziś malarzy w Polsce. Muzykę położył 
p. Gorzyński, znany kapelmistrz war- 
szawski. Tak więc zespoliły się wszystkie 
muzy, aby dać widzowi rzecz nieprze- 
ciętną, która przez cały inteligentny 
Lwów, dbały o rozwój kulturalny nasze- 
go miasta, jest oczekiwana z niecierpli- 
wością i zainteresowaniem. 


Tanie dni w f->e** 
tę i jutro w niedzielę wszystkie cenv na 
obu spektaklach znacznie zniżone. Obec- 
na rewja Tili-bom, która cieszyła się wy- 
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jatkowem powodzeniem dzięki dużej do- 
zie humoru i barwnej wystawie za parę 
dni już zejdzie z repertuaru, ustepujac 


miejsca będącej w próbach rewji pt. 
„Gdy czegoś kobieta zapragnie“ z u- 
działem Runowieckiej, która w tych 


dniach wraca z urlopu. Codziennie dwa 
przedstawienia o g. 7.80 i 9.30. 
-0 


Kontrola bezrobotnych. 


Lwów, 22. lutego. 

W związku z poważną liczbą bez- 
robotuych, otrzymujących zasiłki, or- 
gana centralne Funduszu Bezrobacia 
postanowiły przeprowadzić doraźne 
kontrole uprawnień bezrobotnych do 
korzystania ze świadczeń w Pumdnuszm 
Bezrobocia. 

Kontrole te przeprowadzame będą 
pod kierunkiem specjalnych delegatów 
Dyrekcji Funduszu Bezrobocią na terg- 
nie całego państwa zarówno w zakła- 
dach pracy, jak i w miejscach zamie- 
szkamia bezrobotnych. 

O ileby zostały ustalone wypadki 
nieprawnego pobierania świadczeń 
przez bezrobołnych, względnie wysta- 
wiania fałszywych świadectw z pracy, 
winni pociągani będą niezwłocznie do 
odpowiedzialności sądowej 


——— 
2 miasta. 


Zarząd Ukręgu lwowskiego T. N. S. 
w. składa podziękowanie Ks. Arcybisku- 
mowi Dr. Bolesławowi Twardowskiemu 
za hojny dar (500 zł.), ofiarowany na 
rzecz Funduszu im. Józefa Czerneckiego. 
Z funduszu tego wypłacone będa w roez 
nicę śmierci śp. Profesora stypendja dla 
kształcących się sierót po członkach T 


N. S. W. 
"DD 
Komunikaty. 


Zjazd członków Syndykatu Naftowego 
zwołany został do Lwowa na 25. bm. Od- 
będzie się on w gmachu Izby przemysło- 
wo-handi. Porządek obrad ustalony zo- 
stanie dopiero na samym zjeździe. Bę- 
dzie to dalszy ciąg obrad, które zakoń- 
czyły się 18. bm. na zjeździe w Warsza- 
wia. 

Małopolskie Tow. Rolnicze Oddział 
we Lwowie, urządza w roku bieżącym 
w miesiącach kwietniu i sierpniu Kursy 
rolnicze dła nauczyciełstwa szkól po- 
wszechnych w Fredrowie koło Rudek 
urs ogrodniczo-sadowniczy) oraz w Za- 
grobeli koło Tarnopola (kurs rołniczo- 
hodowlany). Kandydaci winni wnieść jak 
najrychłej podania do Władz Szkolnych 
o udzielenie urlopów, oraz do M. T. R. 


o przyjęcie na Kurs. Bliższych infornia- 
cyj zasięgnąć można w Radach Szkol- 
nych Powiatowych oraz w Okręgowvch 
T-wach Rolniczych. 

Odczyt o porcie gdańskim. Staraniem 
Rady Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku, 
odbędzie się w „Sali żółtej" Izby prze- 
mysłowo-handłowej we Lwowie (ul. Bou- 
larda 5), dnia 25. lutego br. o godzinie 
6-tej (szóstej) popołudniu odczyt naczei- 
nika Wydziału Ekonomicznego Rady 
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Portu p. Dra Wiczkowskiego pt. „Port 
Gdański“ połączony z wyświetlaniem od- 
powiedniego filmu propagandowego. Po 
odczycie p. r. Zipper, naczelnik Biura 
Taryfowego Rady Portu, udzielać będzie 
interesowanym informacji z dziedziny 
taryf kolejowych i portowych dotyczą- 
cych portu gdańskiego. / 

Zniesienie wagonów sypialnych mię- 
dzy Krakowem a Poznaniem. Dyrekcja 
kolei państwowych we Lwowie komuni- 
kuje: Z powodu niedostatecznego zalud- 
nienia wstrzymuje się z dniem 15. lu- 
tego br. kurs wagonu sypialnego przy 
pociągach pośpiesznych 409 i 410 między 
Poznaniem i Krakowem. 

Dwutygodniowy kurs dla ochroniarek. 
Kuratorjum O. S. Lwowskiego w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Oświaty organi- 
zuje we Lwowie w czasie od 3-go do 16. 
marca br. dwutygodniowy Kurs dla o- 
chroniarek przedszkoli (ogrodów dzie- 
cięcych), pracujących na terenie okręgu. 
Zgłoszenia na Kurs należy kierować pod 
adresem: Państwowe Seminarjum Qchro- 
niarskie im. St. Jachowicza we Lwowie, 
ul. Sakramentek l. 7. Otwarcie Kursu 
nastąpi w poniedziałek, dnia 3-go marca 
o godz. 10. rano. 

Małopelskie Towarzystwo Ogroduicze 
we Lwowie urządza 23. bm. Roczne Wsi 
ne Zebranie, na które Zarząd zapras”i 
wszystkich członków. Zebranie odbędzie 
się w sali Małopol. Twa Rolniczego przy 
ul. Kopernika 20, o godz. 5-tej popoł. 

Polskie Tow. Chemiezne (Oddział 
Lwowski). W poniedziałek, 24. bm. o g. 
19. w sali Chemji ogólnej gmachu che- 
micznego Politechniki, odbędzie się od- 
czyt inż. W. Trzebiatowskiego pt.: Pola-, 
rograf syst. Heyrovsky-Shikata (z de- 
monstracjami). 

Odwiedzanie chorych w supitalu. Na 
zarządzenie Tymczasowego Wydziału Sa- 
morzadowego we Lwowie, odwiedzanie 
chorych w Szpitalu odbywać się będzie 
począwszy od 1. kwietnia br. tyłko dwa 
razy tygodniowo tj. w czwartki i nie- 
dziele, od godziny 14 do 16, a nie jak do- 
tychczas każdego duia. 

— 


Kronika policgina. 


(—) Włamania i kradzieże. Wczoraj 
dokonano włamania do firmy „Wulkan“ 
w pasażu Mikolascha i skradziono 3 apa- 
raty radjowe wartości 300 zł. — Z mie- 
szkania Marji Dydowicz, zam. Kałecza 
10, skradziono wczoraj garderobę war: 
tości 500 zł — Młynarzowi Benzionowi 
Porterowi, zamieszkałemu w Brodach 
skradziono wczoraj na ul. Kazimierzow- 
skiej obok przystanku tramwajowego z 
kieszeni portfel zawierający 2700 zł. 
książeczkę wojskową oraz zapiski. 

(—) Aresztowania. Do aresztów połi- 
cyjnych oddano wczoraj: Katarzynę Ku- 
rzyk, poszukiwaną za kradzież, Karola 
Stawarskiego za kradzież 2  syłonów, 
Nachmana  Schneidra, Stefana Strusia, 
Bolesława Procelika i Steianję Muszyń- 
ską poszukiwanych za kradzieże kole- 
jowe, Stanisława Batuga, Józefa Stani-, 
szewskiego i Władysława Żółtowskiego 
za kradzież taksometru, Jana Mazurka, 
poszukiwanego za kradzież, Karoła A- 
renda za kradzież bielizny wartości 1050 
zł. na szkodę Stanisława Włodaczka i 
Stanisława Wojtowicza, Marję Raczak, 
służącą za kradzież srebrnej zastawy i 
garderoby na szkodę służbodawcy Marja- 
na Łozińskiego, Bronisława Jordana za 
kradzież taksometru, Jama Pełecha, Wła- 
dysława Buczyńskiego i Mieczysława Do- 
rosza za gwałt publiczny na osobie fank- 
cjonarjusza P. P. oraz Antoniego Maćko 
i Stanisława Maćko za usiłowaną kra- 
dzież węgla na dworcu towarowym. 

—O— 

Grypę, kaszel i brenchit uleczysz sy- 
stematycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana“ i „Jósefiny”, Cho 
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci srczawnicka „Magdalena“ i „Wanda“. 
Do nabycia w aptekach i składach à 
nych. eso 


—— 
Firma Wiitels, Rutowskiego 7, wyko- 
nuje do miary we własnej pracowni 
wspólnie z fachową siłą smokingi, traki 


„pod gwarancją i przystępnych cenach. 


1388-3 
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Z kra 
Jubileuszowy Zjazd  Balneologiczuy. 
Na 25-lecie swojego założenia urządza 


Polskie Towarzystwo Balneologiczne w 
Krakowie, jako swojej siedzibie, w dn. 
12. i 18. kwietnia br. Zjazd Balneo- 
glczny. Ze zjazdem łączy Towarzystwa 
Wystawę Balneologiczna, w której we- 
zmą zapewne udział wszystkie uzdzowi- 
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ska polskie i przedstawią swój mate- 
rjalny dorobek z ostatniego ćwierć- 
wiecza. 

Donoszą ze Skolszezyzny: Onegdaj 


zmarł w Synowódzku wyżnem, powsze- 
chnie dla niepospolitych zalet charakte- 
ru i umysłu nader ceniony przez całą 
tamtejszą ludność bez różnicy narodo- 
wości i przekonań politycznych, długo- 
letni lekarz Okręgowy i naczelny lskarz 
Kasy Chorych Dr. Ozjasz Rappaport. 
Zmarły został niedawno odznaczony z 0- 
kazji Dziesięciolecia Odrodzenia za gor- 
liwą, niejednokrotnie z narażeniem wła- 
snego Życia i bezinteresownie łożoną 
pracę. Śmierć Jego okryła żałobą po 
wszechnie szanowaną Rodzinę, oraz wy- 
wołała szczery,  niepowetowany żal 
wszystkich sfer tamt. społeczeństwa. 
Wyrazem tego był tłumny udział w po- 
grzebie, który się odbył dnia 19. bm. w 
Skolem całej okolicznej ludności, repre- 
zentantów miejscowych władz i grona 
Kolegów i Przyjaciół Zmarłego. 


Zycie karnawału. 


Hojny jak rzadko w tym roku karna- 
wał, ten bożek kapryśny, a tak porywa- 
jacy, rzuci znów swym miłośnikom zarść 
wrażeń niezapomnianych. Pokazali, co 
umieja Asystenci, Medycy, urzędni*y, 
Sriopkowianki itd. — T. O. M. dotychczas 
milczało. Dopiero 22. łutego wyda Bal. 
Zawodu nikomu nie zrobi. Zacne to gro- 
no długo opracowywało szereg  niespo- 
dzianek i radziło nad tem, jakby swyslt 
gości najmilej ubawić. A będzie ich spo- 
ro, wyruszy tam nietylko wszystko to, 
co stanowi we Lwowie elitę najpowa- 
żniejszą, ale i najweselszą. Tylko Ty, 
piękna Lwowianko, ubierz się w naj- 
słodszy ze swoich uśmieszków, w najła- 
dniejszą z sukienek, a będziesz się ra- 
wiła świetnie. Naprawdę! — A Ty, miły 
Akademiczku, skoroś się tak pięknie na- 
uczył robić „Oczko“ na  Zimorowicza, 
czemuż nie masz się popisać niem 22. lu- 
tego na salach Towarzystwa Strzeleckie- 
go, przy ul. Kurkowej 23 — na bału 
ROL M 


„Czarowna Noc“ woła Was do siebie, 
woła świtem suchego postu. Ostatnia v 
pełna krzyku, zabaw i — - © ` TAUA 
nego rytmu jazzu, melancholijnego tonu 
saksofonu — rozkołysze przepojone ża- 
rem miłości serca młodych ludzi w wi- 
rze pięknego tanga. Urządza ją IX. Koło 
TSL. im. M. Borelowskiego we Lwowie, 
dnia 1. marca br. w salach Domu Oświa- 
towego przy uł. Czarnieckiego 1. 1. 7a- 
proszenia wydaje sekret. Koła codzien- 
nie ul. Ossolińskich 10/II. p. od godz. 
7—9 wieczorem. 

Danzing w salach Małopolskiego Klu- 
bu automobilowego, który się odbył z 
inicjatywy gospodarza p. Niezabitowskie- 
go we środę, 20. bm. sprowadził liczne 
grono uczestników. Zabawa była praw- 
dziwie ochocza i zostawiła u wszystkich 
najmilsze wrażenie. Zarząd postanowił 
urządzać odtąd każdego wtorku i czwart- 
ku podobne zabawy towarzyskie. 


x 

KALENDARZYK  KARNAWAŁOWY. 

22. LUTEGO: Reprezentacyjny bal 
T. O. M. w salach Towarzystwa Strzelec- 
kiego przy ul. Kurkowej l. 23. — Repre- 
zentacyjny Wieczór urządza Związek Ce- 
chów rzemieślniczych w salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach [zby ręko- 
Gzielniczej). — Bał reprezentacyjny Kor- 
pusu Oficerskiego VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego w galach Kasyna Oficer- 
skiego przy ul. Fredry. — Bal maskowy 
„Stow. niesienia pomocy nieuleczalnie 
chorym Żydom“ w sali „Jad Charuzim“, 
przy ul. Bernsteina. — Bal Reprzentacyj- 
ny Leśników w salach Kasyna i Koła lit. 
art. 

23. LUTEGO: „Bal pod szklaną górą” 
z łaskawym współudziałem smoka, śpią- 
cej królewny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjumowa dla dzieci od 16 do 20 go- 
dziny w salach Kasyna i Koła Lit.-Art. 

1. MARCA: Wielki doroczny bal ko- 
stjumowo-maskowyy Kasyna i Kpła Lit. 
Art. — Wieczór karnawałowy na dochód 
własnego „Domu Zdrowia“ urządza ze- 
spół urzędników Miejskiej Kasy szczę- 
dności we Lwowie w Hotelu Krakow- 
skim. — Reprezentacyjny Bal Mieszczań- 
ski, urządzony przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w saląch własnych przy ul. 
Kurkowej. 

1. marca — Ostatki karnawałowe Sek- 
cji narciarskiej L. K. S. Lechia w sali 
Czytelni Katolickiej, uł. Piekarska 28. 

2. MARCA: Wielki Raut Związku pra- 
cowników fryzjerskich w sali Izby ręko- 
dziełniczej przy pl. Strzeleckim. — Bal 
artystów Teatrów miejskich z progra- 
mem artystycznym w Teatrze Wielkim.— 
Zabawa taneczna Towarzystwa niższ. 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 23. lutego 1930. 


Zareczyny najbogatszego 
kawalera w Europie. 
PRZED MAŁŻĘŃSTWĘM SZWEDZKIĘGO „KRÓLA ZAPAŁEK". 


sw: Lwów, w lutym. 

(=) Paryż ma obecnie nielada sen- 
sację. Oto zaręczył się tutaj z hrabiną 
Ingeborgy Wachtmeister 

szwedzki król zapałek, 
jeden z najbogatszych ludzi w Europie, 
Ivar Kreuger. 

Hrabina  Ingeborge Wachtmeister 
wyszła w r. 1926 zamaż za hrabiego 
Eryka Gustawa Wachtmeistra. Hrabio- 
stwo zamieszkali w Paryżu, gdzie hra-- 
bia Eryk już pod dwóch latach zmarł, 
pozostawiając żonę z trzyletnim obec- 
nie synkiem. W Paryżu poznała pię- 
kna i młoda wdowa Ivara Kreugera. 
Zakochał się on w niej, lecz długi czas 
musiał starać się o jej względy, gdyż 


| 


hrabina, wierna pamięci męża, 
nie chciała 
drugi raz wyjść zamąż. Ostatecznie je- 
dnak doszło do zaręczyn, a ślub ma 
się niebawem odbyć w Paryżu. 
W związku z temi zaręczynami 
kreślą dzienniki paryskie 
ciekawą charakterystykę 
krezusa szwedzkiego. Oto liczy on już 
lat 45 i dotąd był zakamieniałym 
przeciwnikiem małżeństwa. Kreuger 
pono w swej młodości doznał jakiegoś 
zawodu miłosnego, który go na długi 
czas zniechęcił do małżeństwa. Do- 
piero poznanie pani Wachtmeister 
skłoniło go do spóźnionego wstąpienia 
w związki małżeńskie... 


Uprowadzenie arystokratycznego 
pana mlodego. 
PONIEWAŻ CHCIAŁ POŚLUBIĆ SKR OMNĄ URZĘDNICZKĘ BANKOWĄ. 


Lwów, 22. lutego. 

(=) Londyn ma obecnie nielada 
sensację... Oto onegdaj odbywał się w 
jednym z lulejszych kościołów ślub 
28-letniego arystokraty sir Edwarda 
Ponsoby z Z2-letnią, Anną Breddy, 
ubogą, lecz niezwykle piękną urzę- 
dniczką bankową. Ślub wywołał znacz 
ne zainteresowanie i skupił liczne rze- 
sze ciekawych. 

Lecz w ostatniej chwili, przed ko- 
ściołem nastąpił 

niezwykły imcyldent, 

Oto bawiem, gdy lord Ponsoby wy- 
siadł z auta, zbliżyło się doń kilku 
mężczyzn, powilokło go błyskawicznie 
do pobliskiego auta, które natychmiast 
ruszyło w szałonem tempie.. Zanim 
się zorjenłowano w sytuacj, zamm 
rzucono się do pościgu — aulo dawno 
już gdzieś skręciło w jakąś boczną 
uliczkę i zniknęło bez skadu... 

Policja wszczęła śledziiwo w tej 
sprawie, lecz nie zdołała doląd odna- 


leść uprowadzonwego młodzieńca. Nic 
ulega jednak wątpliwości, że w tem 


ponwaniu umaczała. palce 
najbliższa rodzina 

lorda Pomsoby. Wvypiena się ona wipraw 
dzie wszelkiej winy, poszlaki jednak 
są zbył obciążające. Oto bowiem ogól- 
nie wiadomo w Londynie, że rodzina 
lorda Ponsoby, a zwłaszcza jego ro- 
dzice byli bardzo pmzecńwni owemu 


małżeństwu z ubogą urzędniczką... 

Lord Ponsoby poznał miss Breddv 
przypadkiem. Gdy pewnego razu zjawił 
się w pewnym banku londyńskim ce- 
lem zrealizowania czeku, zauważył tu- 
taj cudownie piękną, młodą dziewiczy- 
nę, która odrazu wywarza na nim 
bardzo silne wrażenie. Lord poslano- 
wił zaznajomić się z uroczą urzędnicz- 
ką. Młodzi zaczęli się spotykać. Do- 
wiedzieli się o tem rodzice miss Bred- 
dy i zapytali wręcz młodzieńca, jakie 
zamiary żywi wobec ich córki. Wów- 
czas lurd Ponsoby oficjalnie się o- 
świadczył o jej rękę.. . 

Skoro jednak uwiadomił o tem 
swoją rodzinę, wywołał 

istną burzą 
niezadowolenia i oburzenia. Zażądano 
od niego kategorycznie, aby zerwał 
wszolkie stosunki z miss Breddy, aby 
nie kalal śwsetnego swego nazwiska 
takim „mezałansem'.. Lord Ponsoby 
okazał się «człowiekiem konsekwen- 
tnym i energicznym. Mimo parswazji 
rodziny postanowil 
poślnbić 

piękną Annę. Lecz właśnie tuż przed 
urzeczywistnieniem tego postanowienia 
został uprowadzony... 

Oczywista, że cała ta afera wywo- 
lala w Londymie ogromne zaintereso- 
wanie, a prasa omawia ją nader ob- 
szeTnie... 


Przedwczesne alarmy. 


Lwów, 22. lutego. 

(—). Wczoraj o godz. 11.10 wezwa- 
no staż pożarną na ul. Wesołą w No- 
wem Zniesieniu, gdzie w domu Rozalji 
Herzog powstał ogień w piwnicy od 
rzuconego niedopałka papierosa. Straż 
po przybyciu ogień ugasiła. W parę mi- 
nut po wyjeżdzie trenu ze Zniesienia 


zaalarmowano straż pożarną do real- 
"ności przy ul. Alembeków 3., 


wobec 
czego reszta trenu wyjechała szybko 
na miejsce. Okazało się, że strach ma 
wielkie oczy, gdyż w realności tej za- 
jęła się sadza w komisie, wobec czego 
zupełnie zbyteczmie  zaalarmowano 
straż groźnym pożarem. 


funkcjonarjuszy sądowych w sali przy ul. 


Rutowskiego 1. 23. II. p. — Zabawa ta- 
neczną Klubu mandolinistów „Juwał* w 
sali Domu Narodnego. — Reprezentacyj- 


ny Bal Eksportówki urządza Bratnia Po- 
moc St N. S. H. Z. w sali balowej II. 
Domu Techników. — „Szampańska Noc“ 
Lw. Chóru Med. Weter. w b. Kasynie 
oficerskiem, ul. Fredry. Dancing 
kwiatuwy w Kasynie Koła Lit.-Art. 

3. MARCA: Zabawa taneczna Karpo- 
racji akadem. „Constantia“ w sali TSL. 
przy ul. Czarneckiego l. 1. 

4. MARCA: Na zakończenie karnawa- 


— mm z m e 


łu dancing z zawieszeniem śledzia i wy- 
borem „Miss Karnawału* w Kasynie i 
Kole Lit.-Art. 


— 


Do litościwych sere wraca się a bla- 
galna prośbą o pomoc wdowa po inży- 
uierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader cieżkiej operacji w skrajnej nedzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob- 
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
kiotnie wynagrodzi. Datki przyjmuje ad- 
ministracją „Gazety Porannej* dla „Wdo 
wy po inżynierze*. (Bliższy adres znanv 
jest 1edakejiy, 
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DLACZEGO? 


ZAPAŁKI — OŚWIETLENIE — BI- 
LETY TEATRALNE. 
Lwów, 22. lutego. 

(.). Dlaczego zapałki monopolu za- 
pałczanego przez połowę zawartości 
każdego pudełka są bez główek — in- 
ne zaś przy zapalaniu strzelają jak 
rakiety, wywołując niebezpieczeństwo 
poparzenia ? 


x 
Dlaczego ulica Ossolińskich, poło- 
żona w śródmieściu i licznie uczę- 


szczama, jest tak skąpo oświetlona, że 


w porze nocnej panują lam egipskie 
ciemności? 
x 
Dlaczego w Teatrze Wielkim brak 


przy okienku kasowiem tabeli cen bile- 

tów, jak to bywa dla orientacji puwti- 

czności praktykowane w innych mia 

stach Polski i wszędzie zagranicą? 
mj —— 


GIEŁDY. 


LWOWSKA. 
Lwów, 21, lutego, 
Na giełdzie akc. obroty małe, ten- 
dencja chwiejna, usp. spokojne, 
GIEŁDA ZBOŻOWA, 


GIEŁDA 


Lwów, 21, lutego, 
Na giełdzie zbożowej. sytuacja bez 
zmiany, tend. nadal zniżkowa, usp, 
słabe 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 21. lutego. (PAT.) 4 proc, 
pożyczka inwestycyjna 127,75, Ď proc, 
pożyczka dolarowa 78,50, 5 proc. po- 
życzka konwersyjna 51, 10 proc, po- 
życzka kolejowa 102,50, 8 proc. L, Z, 
Banku Gosp. Kraj, 94, 9 proc. L, Z. 
Wanku Rolnqggo 94, 8 proc. Obligacje 
B. Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 83,25, 

Waluty i dewizy, Dołary 8.85, Bel- 
gja 123.97, Holandja 356.85, Londyn 
43.26, N, Jork 8.88.5. Paryż 34.81, Pra. 
ga 26.34, N. Jork telegr. 8.90.2, Szwaj- 
carja 171,65, Sztokholm 238.70. Włochy 
46.61. 

Warszawa, 21. lutego. (PAT, Bank 
(Dyskontowy 1349, Bank Polski 164,25, 
Siła światło 93, War. Tow. F. Cukr, 28, 


Firlej 38.25, Starachowice 21, Haber- 
busch 106, Klucze 70. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, (21. lutego. (PAT,) Paryż 


20.273544, Londyn 25.19 7/8, /N. "Jork 
5.18.35, Bruksela 72.20, Włochy 27.13.25 
Hiszpania 64,50, Amsterdam 207,85, Ber 
lin 123.72, Wiedeń 72.97, Sztokholm 
139,05, Oslo 138.55, Kopenhaga 138.75, 
Sofja 3.75.50, Praga 15.34.50, Warsza- 
wa 58.07.50, Budapeszt 90.61, Białogród 
9.12 7/8, Ateny '6.7f, Konstantynopol 
2.85, Bukareszt 3.077/8, Helsingfors 
13.04, Buenos Aires 195, 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 21. lutego. (PAT.) N. Jork 
486.12, Paryż 124,27, Berlin 20.36.50, 
Montreal 488.25, Hiszpania 39.12, Am- 
sterdam 12.12,50, Bruksela 34.89.50, Wło 
chy 92.85, Szwajcarja 25.19.75, Kopen- 
haga 18.16, Sztokholm 18.121/8, Oslo 
18.18 3/8, Helsingfors 198.20, Praga 
164.12, Budapeszt 27.81, Belgrad 276, 
Sofja 672, Rumunja 818, Lisbona 108.27, 
Konstant. 1075, Ateny 375.12.50, Wiedeń 
34.51, Warszawa 43.37. 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 21. lutego, (PAT) Londyn 
124,27, N. Jork 25.56;25, Bruksela 356, 
Hiszpanja 317.50, Włochy 133,85, Szwaj- 
carja 493, Kopenhaga 684,25, Amsterdam 
1025, Oslo 683.50, Sztokholm 685.75, 
Praga 75.50, Rumunja 15.15, Wiedeń 
360, Berlin 610, 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 21. lutego. 

Tendencja spokojna. Srebro znacznie 
spadła. Obrót średni. à 

SREBRO: Kor, austr. 0.52.——0.53 00, 

DEWIZY: Dolary ameryk. 38.87.00— 
8.87.50, dołary kanad. 8.78.00—8.78.50, 
0.05.00—-0.905.50, Szylingi 1.25.00—-1.25.50, 
Frsnki francuskie 0.34.75—-0.35.00, Fran- 
ki szwajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
43.80.00—43.50.00, Czerwieńce 15.00.00— 
15.50.00. 

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00—236.6000, 
20 frank. 34.20.00—34.50.00, 10  rnbli 
46 O NA— 46.40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.53.00. 
5 kor. 2.80.00—2.90.00, floreny 1.40.00— 
1.45.00, ruble 2.20.00—32.25.00, kopiejki 
1.10.00— 1.15.00. 
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POD REDAKCJĄ - 


NA TAFLI 
LODOWEJ. 


Lwów, 22 lutego. 

Po wielu latach lwowskie koła ły- 
żwiarskie przeżywały znów nieco- 
dzienne chwile emocyj i wrażeń. 

Zawody o mistrzostwo Polski 
w jeździe sztucznej figurowej pań oraz 
parami w połączeniu z popisami pier- 
wszorzędnych zawodników  zagrani- 
cznych w'skrzesiły stare tradycje, się- 
gające jeszcze lat przedwojennych. To 
też nic dziwnego, że tor L. T. Ł,, który 
był świadkiem niejednej imprezy o po- 
ziomie światowym, zapełnił się  tłu- 
mem ciekawych, którzy z naprężeniem 
śledzili przepiękne ewolucje swoich i 
obcych. 

Niestety w podniosły naslrój wydarł 
się też przykry zgrzyt. Polski Związek 
Łyżwiarski uważał bowiem za stoso- 
wne w osłatniej niejako chwili wyzna- 
czyć jako sędziów zawodów © mi- 
strzostwo Polski dwóch gości zagrani- 
cznych, co orpanizatorowie słusznie 
poczyłtywać mogli za afront, względnie 
brak zaufania do lokalnych czynni- 
ków. PZŁ. nie zestanowiił się, zdaje się, 
że tego rodzaju postępowaniem dy- 
skredytnje przedewszystkiem polskie 
łyżwiarstwo w oczach cudzoziemców, 
wyglądało to bowiem tak, jak gdyby 
Polsce zabrakło już odpowiednich sił, 
któreby powołane były de rozstrzyga- 
nia o kwalifikacjach połskich łyżwia- 
rzy, słających do walki o zaszczytną 
godność Mistrza. Jeśli P. Z. Ł. nie miał 
jaż zaufania do lwowskich sędziów, 
wśród których znajdują się jednostki, 
conajmniej dorównywujące w nmiejęt- 
ności oceny wartości zawodników, go- 
ściom zagranicznym, to należało uzu- 
pełnić komisję sędziowską ewent. kil- 
koma panami z Warszawy, a ci nape- 
wno nie dopuściliby do „pokrzywdze- 
nia“ startujących Warszawiaków, gdyż 
o to zdaje się przedewszystkiem cho- 
dziło magistraturze centralnej. Na ucho 
powiedzieć możemy panom z Warsza- 
wy, że niefortunny ten krok najbar- 
dziej zaszkodził niektórym łyżwia. 
rzom warszawskim, gdyż przy funkcjo- 
nowaniu komisji lokalnej otrzymaliby 
napewno lepsze noty, miż to uczynili 
zagraniczni goście, u których zdaje się 
w pewnych wypadkach. odgrywała też 
rolę kurtnazja wobec gospodarzy. Nie 
będziemy wdawać się tutaj w szczegóły 
ani też operować nazwiskami, nie 
chcąc bardziej jeszcze zaogniać spra- 
wy, pozwolimy sobie jedynie wyrazić 
nadzieję, że P. Z. Ł. w swej aż nader 
skromnej działalności, zechce na przy- 
szłość wystrzegać się pociągnięć, któ- 
re dadzą się skwalifikować jedynie ja- 
ko nietakt wobec własnych organi- 
zacyj. 


* 


z chwilą, gdy wiersze poniższe do- 
staną się do druku, w Krynicy toczyć 
się będzie decydujący bój o prymat w 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23. lutego 1930. 


Warunkiem dalszego rozwoju jest 
przedewszystkiem solidna, spokojna 
współpraca wszystkich zainteresowa- 
nych czynników, z usunięciem na dal- 
szy plan zbyt wygórowanych ambicy- 
jek klubowych i partykalarystycznych 
poczynań. Dlatego też apełować należy 
do wszystkich rozważniejszych czyn- 
ników, by wpływem swym „dążyli do 
wytworzenia odpowiedniej platformy 
współpracy, a przedewszystkiem uni- 
kali wszelkich kroków, któreby można 
było poczytać jako chęć judzenia. U- 
sławiczna podejrzkiwość, doszukiwania 
się w każdym kroku ukrytych myśli 
i dróg musi wreszcie ustąpić miejsca 
trzeźwemu sądowi. Na lej drodze doj- 
dzie się napewne do lepszych rezulta- 
tów, niż ustawicznem kwernlanctwem, 
które z nalury rzeczy wywołuje reak- 
cię i podrażnia stosunki tam, gdzie nie 
ma ku temu najmniejszych powodów. 
Przykład, jaki "mieliśmy u progu se- 
zonu w hokeju lodowym, powinien 
był posłużyć za dostateczne memente 
na przyszłość 


sporcie Rokejowym na lodzie. Zasadni- 
czo należałoby Się wetrzymać z wwaga- 
mi aż do osłatecznege rozstrzygnięcia, 
uważamy jednak, że dotychczasowe 
wyniki pozwalają już wysnuć pewne 
wnioski. 

Przedewszystkiem więc z zadowo- 
leniem stwierdzić możemy, że druży- 
ny lwowskie nie zawiodły oczekiwań. 
Pogoń z góry była poważnie forytowa- 
ną, natomiast mało kto wierzył w po- 
wodzenie Czarnych, którzy nie mieli 
dotychczas możności wypłynąć na 
szersze wody. Nie taimy bynajmniej, 
że i my należeliśmy do sceptyków, 
którzy drugiej drużynie Fwowskiej nie 
przypisywali wielkich szans, to też lem 
przyjemniejsze było rozczarowanie. 

Okazało się, że animusz, werwa i 
zapał, ten nasz dawny lwowski, po- 
trafi zdziałać cuda, że ambicją nadro- 
bić można naweł brak rutyny i do- 
świadczenia. Okazało się dowodnie, że 
Lwów dysponuje dzisiaj poważną ilo- 
ścią dobrych graczy i że ma wszelkie 
dane utrzymać się przez dłuższy czas 
w pierwszej linji naszego sportu hoke- 
jowegor 


N. S. 


Cwiczenia strzeleckie 


Z BRONI MAŁOKALIBROWEJ. 
Lwów, 22. lutego. Gm. m. Lwowa, wejście przez bramę, 


Związek Ofkcerów Rezerwy zawia- | obok automatu telefonicznego, pontjer 
damia swych członków, że uruchomił | wskaże. 
zimowe ćwiczenia strzeteckie z broni Zarząd ZOR koło Lwów R. 


małokałibrowej na krytej strzelnicy w 


| wszystkich członków, którzy interesu- 
śródmieścin. Ówiczenia odbywają się 


ją się sportem strzeleckim do aż | 
ćwiczenia na krytej strzelnicy. W po- 
lowie marca 1930 odbędą się zawody 
zorganizowane przez sekcję sportową 
ZOR, wprawianie się wżęc w strzela- 
niu jest konieczne. 

Przy końcu zauwiażyć musimy, że 
powołana do życia sekcja sportowa 
ZOR koło Lwów rozwinęła bardzo ży- 
wą działalność w kierunku rozwoju 
sportu strzeleckiego, 


w godzinach wieczornych od 18—20 
w poniedziałki i czwartki pod kaerow- 
nictwem porucznika rezerwy B. Dą- 
browskiego, kierownika sekcji 
towej. 

Pomocy technicznej tip. 
rusznikarz specjalnie zaangażowany. 
Broń, amunicja i tarcza na miejscu. 

C odbywają: się na strzel- 
nicy PI w podziemiach w LE 


Wielka rewja 1 bokserów Iwowskich 


ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ. 
„Iswów, 22. lutego. badanie i losowanie zdwodników w 
Pierwszy krok bokserski i zawody | sobotę o godz. 18 w idę 0. 
seniorów, które odbędą się w niedzielę lekarskiej Okr. Ośrodka „F. w ko- 
dnia 23 lutego br. o godz. 11 przed poł szarach 6 baonu sartitarnego przy ulicy 
w sali gimnastycznej szkoły im. So- Jablonowskich. 
bieskiegoe przy ul. Zamarstynowskiej, <= al Ja 


wywołały wielkie zainteresowanie w Brawo 5 PAP. 
i 


spor- 


s OTG „IE od- 
naszem mieście. Zawody powyższe Lwów, 22. lutego, 


będą się staraniem Lw, Okr. Związku s j 
bokserskiego i Okręg. Ośrodka W. F. Kemnnikat Nr. 1. Podajemy do wia- 
W zawodach mogą wziąć udział: domości PT. Szam. Klubów Sport. i Pu- 
w pierwszym kroku bokserskim wyłą- | bliczności, że w dniu 19. bm. odda- 
cznie początkujący pięściarze,  zaró- | liśmy do użytku tor hockejowy, jedyny 
wno zrzeszeni jak i niestowarzyszemi, | we Lwowie, przystosowany także do 
rozgrywek w godzinach wieczornych. 


którzy nie odnieśli jeszcze ani jednego a > 
zwycięstwa w zawodach międzyklubo- | Zgłoszenia w sprawie korzystania z to- 


wych, ewentualnie nigdy jeszcze nie į ru hockejowego przyjmuje pro, Kuni- 
startowali. Wszyscy inni mogą brać | czak Stanisław 5 pap. Lw. 


udział w walkach seniorów. Ważenie, —— 
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Lwowski Klub ciężko-atlatyczny im. 
Zbyszka Cyganiewicza, celem uczeze- 
nia Jubilenszu 50-lecia pracy na polu 
ciężkiej atletyki Mistrza Władysława 
Pytlasińskiego — umządzą zawody za- 
paśnicze oraz dźwiganie ciężarów w 
sali Klubu przy ul. Kurkowej ł. 23 a 
(Mieszczańskie Tow. Strzeleckie) w 
dniach sobota 22-go, oraz niedziela 
23-go. Początek zawodów o godzinie 7 

zzz 

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 

ODWOŁANE. 

Karpackie Towarzystwo Narciarzy 
zawiadamia, że zapowiedziane na dnie 
22. i 28. bm. zawody o mistrzostwo 
Okręgu lwowskiego i mistrzostwa Liwo- 
wa nie odbędą się z powodn braku 
‘warunków m» 


ZAWODY HOKEJOWE LECHJIL 
Lechja—Lwowianka dnia 22. bm. 
sobata, godz. 3 po południu, tor łyż- 
wiamski „Świłeż”, Zawody hokejowe 
towarzyskie. 

LKS Lechja— Ukraina, niedziela 
dnia 23. bm., godz, 11, tor łyżwiarski 
„Świteź. Zawody hokejowe towarz. 


ROZMAITOŚCI. 


| 
s 

Staraniem Sekcji szachowej I. L, 
K. S. Czarni odbywał się przez okres 
kilku tygodni z udziałem około 20 gra- 
czy turniej szachowy o mistrzostwo 
klubu. Zdobył je znany piłkarz ligowy 
p. Harasymowicz. Drugie i trzecie 

„miejsce przypadło pp. Schleynowi i 

| Turkawieckremu. W sobotę dnia 15 tu- 

| tego br. rozdał kierownik Sekcji sza- 
chowej p. Berger z p. inż. Franczaąkiem 
zwycięzcom żetony i nagrody honoro- 

| we. W hajbliższym czasie przystępują 
szachiści do rozgrywek międzyklubo- 
wych. 

Na posadę trenera piłkarskiego w 
I. L. K. S. Czarni wpłynęło do kiero- 
wmictwa Sekcji około 16 ofert zagra- 
nicznych trenerów. Do najpoważniej- 
szych reflektantów zaliczyć należy 
długoletniego trenera wiedeńskich 
Amatorów obecnie Austrja p. Lanzera 
oraz trenera mastrzowskiej drużyny 
Jugosławii p. Strnada oraz  dlugolet- 
niego gracza Rapidu p. Kórnera. 

Klub Sportowy Lechja zawiadamia, 
że walne zgromadzenie Kiubu odbędzie 
się dnia 28 bm. o godz. 5.30 popoł. w 
gali Kasyna podofic. garniz. przy ul. 
Kurkowej 1. 12. 

| Sekcja Bokserska L. K. S. Lechja 
zawiadamia, że przyjmuje wpisy do 
Sekcji; zaznacza równocześnie, że tre- 
ningi odbywają się dwa razy tygodnie 
wo pod fachowem kierownictwem. Zgło 
szenia przyjmuje Sekretarjat Klubu od 
godz. 18 do 20 przy ul. Rutowskiepo 
23 IN’ p. 

Ruah — Czarni 6:1, Zawody ping- 
pongowe. Najlepszym graczami byli: 

Í Palik, Schapira, Taub z Ruahu, a Sa- 

i dłowski z Czarnych. 
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„WAZETA PORANNA” z dnia 23. lutego 1930. 


VIII. Lista uczestników 


Konkursu Karnawałowego „Gazety Porannej”. 


Lwów, 22. lutego. 
3021 Wojdyło Janeczka Zimna Woda, 
3022 Roszekówna Ila Stryj, 3023 Monkie- 
wiczowa Irena Tarnopol, 3024 Bednarz 
Anna Tarnopol, 3025 Tyszczyk Wanda 
Tarnopol, 3026 Typkiewiczowa Stefanja 


Drohobycz, 3027 Sobolewska Anna Stani-' 


sławów, 3028 Słomnicki Ludwik Droho- 
bycz, 3029 Bulfan Włodzimierz 
bycz, 3030 Liebhardtówna Maryna Busk. 

3031 Szebertówna Genowera Delażyn, 
3032 Śmiszkiewiczowa Lusia Bursztyn, 
3033 Kurchner Karolina Lwów, 3034 Bu- 
dzynowska Hermina Złoczów, 3035 Rosen 
buschowa Emilja Lwów, 3036 Młodecki 
Maurycy Kolbuszowa, 3037 Prachtel-Mo- 
rawiańska Elżka Lwów, 3038 Fleker Leon 
Lwów, 3039 Rzeszutko Stanisław Jasie. 
nica, 3040 Scharf Róża Rozdół, 

3041 Karaczewski Bronisław Stryj, 3042 
Prorokówma Genowefa Stryj, 3043 Gliń- 
ska Bronisława Załucze, 3044 Fonfara 
Kazimierz Kalisz, 3145 Wechslerowa Ce- 
cylja Lwów, 3046 Hermanowa Wanda 
Broszniów, 3047 Stankiewicz Kazimiera 
Stanisławów, 3048 Greifinger Zygmunt 
Stanisławów, 3049 Tyszkowski Kazimierz 
Lwów, 3050 Szański Józef Stanisławów. 

3051 Welzel Włodzimierz Stanisławów 
8052 Łozowianka Janina Stanisławów, 
5058 Stąttner Cecylja  Łopatyn, 3054 
Katzerowa Stanisława Chodorów, 3055 
Beer Maks Stryj, 3056 Dahlke Adela 
Lwów, 3057 Żugaj Edward Podniestrza- 
ny, 3058 Hołowaczowa Helena Brody, 
3059 Huczyński Leon Brody, 3660 Kleja 
Kazimierz Drohobycz, 

3061 Jonasowa Erna Lwów, 3062 Rot- 
ter Jadwiga Mosty Wielkie, 3063 Drucke- 
równa Genia Stryj, 3064 Urząd Pocztowy 
Jaworów, 3065 Flaszyńska Flora Lwów, 
3066 Szumska Emilja Trembowla, 3067 
Klecan Marja Lwów, 3068 Dereń Stani. 
sław Lwów, 3069 Wójcikiewiczowa Jan. 
Borysław, 3070 Dr, Klaften Aleksander 
Mosty Wielkie, 

3071 Sawicki Adolf Mosty Wielkie, 
3072 Haszczyc Helena Mosty Wielkie, 
3073 Starzewska Hilda Lwów, 3074 Eisen- 
bruch Julja Lwów, 3075 Legeżyńska He- 
lena Lwów, 3076 Popadynowa Emilja 
Dubno, 3077 Fołkenfok Zygfryd Buczacz, 
3078 Schelmbauer Wiktorja Lwów, 3079 
Dąbek Katarzyna Przemyślany, 3080 
Brendlówna Anna Przemyślany 

3081 Ruderfer Szymon Borysław, 3082 
Borysiewiczowa Leonja Świrz, 3083 Wite- 
kowa Irena Przemyślany, 3084 Bieniecka 
Ludwika Złoczów, 3085 Sąsiedzka Matyl- 
da Rohatyn 3086 Kłusakewa Olga Roha- 
tyn, 3087 Winhardt J. Litwinów, 3088 
Federman Samuel Brody, 3089 Sikorska 


, Elżbieta Janczyn, 3090 Jaskortowa Kata- 
` rzyna Podhajce. 


3091 Dr. Behmerwald Karol Zawałów. 
3092 Piasecki Jan Rozwadów, 3093 Day- 
manówna Czesława Dawidów, 3094 Kan- 
neberg Emilja Lwów, 3095 Engłowa Ma- 
rja Przemyśl, 3096 Rabiej Franciszek 
Mościska, 3097 Kónigsbergowa Antonina 
Zaleszczyki, 3098 Starakówna Józefa Za- 
marstynów, 3099 Kruh Sydonja Buczacz, 
3100 Łopuszańska Jadwiga Lwów. 


3101 Spiżewski J, Zadwórze, 3102 


ROYAL TYPEWRITER COMPANY, INC. 
NEW YORK 


Przedsławicielstwo na Po!skę 
Tow. Handl. Przem. „PACIFIC“ 


Spółka Akcyjna 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 25. 


Droho-. 


Strycharski Ryszard Lwów, 3103 Nowo- 


sielska Rozalja Lwów, 3104 Kuchar Wła-- 


dysław Stryj, 3105 Rydzik Walenty Jasło, 
3106 Obarowa Julja Kopyczyńce, 3107 Mi. 
siakowa Marja Połonnice, 3108 Breitin_ 
ger Chrystyan Mikołajów n/Dn., 3109 
Drewnowska Bolesława Bursztyn, 3110 Ja 
rosławska Anna Bursztyn, 

8111 Oldrzych Balcer Lwów, 3112 Bier- 
nat Bronisława Hołosko, 3113 Wielkopol. 
ska Marja Brzeżany, 3114 Buczyński M. 
Ożydów, 3115 „Gardiarz Rudolf Dubno, 
3116 Borecki Jan Stryj, 3117 Groll Szar- 
lota Łąka, 3118 Sołtysikówna Stanisława 
Łąka, 3119 Runge Marja Mikuliczyn, 3120 
Skoczyłas Julja Lwów, 

3121 Lachowicz Franciszek Drohobycz, 


3122 Bulfanówna Łucja Marja Droho- 
bycz, 3123 Kotschy Antoni Dorożów, 
3124 Dr, Friedwald Edward Medđenice 


3125 Chodorowska Alicja Lwów, 3126 Ko. 
lanówna Genowefa Lwów, 3127 Kolanów- 
na Janina Lwów, 3128 Krupa Michał Zba- 


raż, 3129 Czurkowa Hełena Kamionka 
Strumiłowa, 3130 Załuska Paulina Zba- 
raż 


3131 Magoński Franciszek Radziechów, 
3132 Goldberg Anna Stryj, 3133 Orze- 
chowska Stanisława Kołomyja, 3134 Świr- 
ski Józef Stanisławów, 3135 Sałomonowa 
Zofja Kamionka Strum., 3136 Holzstein 
Regina Zaleszczyki, 3137 Pacholicka Ste- 
fanja Sołotwina, 3138 Truttino Jadwiga 
Lwów, 3139 Włodarska Halina Borsz- 
czów, 3140 Matlakowa Zofja Świdowa, 

3141 Rudnicki Teofil Zaleszczyki, 3142 
Inż Raik Ferdynand Lwów, 3143 Ste- 
ciówna Marja Lwów, 3144 Romanowska 
Jadwiga Lwów, 3145 Łukasiewiczowa Ja- 
dwiga, Lwów, 3146 Sagański Józef Lwów, 
3147 Chomin Ahafja Stanisławów, 3148 
Blaustein Adam Lwów, 3149 Grodecki Ka- 
zimierz Lwów, 3150 Czajkowska Emilja 
Lwów, 

3151 Grzesło S. Lwów, 3152 Tabak 
Ernestyna Lwów, 3153 Schlajenówna He- 
lena Lwów, 3154 Dziwił Władysława 
Lwów, 3155 Śliwińska Wanda Zakopane, 
3156 Kwiatkowska Grażyna Stanisławów, 
2157 Kelhofferówna Celina Drohobycz, 
2158 Zeiler Klara Sambor, 3159 Kwiatkow 
ski Adam Załoźce, 3160 Smendowa Stagi- 
sława Tyśmienica, 

3161 Zarwanitzer S, Jaremcze, 3162 
Łuczakowski Stanisław Kołomyja, 3163 
Traczowa Janina Kołomyja, 3164 Kowa- 
rzykowa Eugenja Kołomyja, 3165 Kor- 
cył Karol Mikuliczyn, 3166 Pichl Mieczy- 
sław Kałusz, 3167 Tara Franciszek Bole- 
chów, 3168 tlellitger Edwin Lwów, 3169 
Selbka Karolina Wygoda, 

3170 Hamerman Jakób Stanisławów, 
3171 Łaczakowski Włodzimierz Sądowa 
Wisznia, 3172 Truttino Marjan Lwów, 
3173 Kulczycka Jadwiga Lwów, 3174 Eis. 
ner Stefanja Przemyśł, 3175 Olszewska 
Izabela Lwów, 3176 Jacobi Marja Sam- 
bhor, 3177 Bereziakówna Stefanja St Sam 
hor, 3178 Tajerle Kazimierz Łisko, 3179 
Obrzutowa Stefanja Sanok, 3180 Hełczyń- 
ska Anna Sanok, 

3181 Fedeczko Marja 
Fichlowa Eugenja Sanok. 


Turka, 3182 
3183 Krigel 


Tel. 117-80 i 80-37. 
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Rózia Drohobycz, 3184 Szulicka Modesta 
Drozdowice, 3185 Gerówna Ima Lwów, 
3186 Merz Tadeusz Kalma, 3187 Teodo- 
rowiczowa Józefa Wygoda, 3188 Stosz- 
kowski Marjan Wygoda, 3189  Brocz- 
kowski Antoni Łopatyn, 3190 Turzańska 
Marja Rzeszów. 

3191 Tymcik Izabela Dubiecka, 3192 
Dornbusch Józef Dubiecko, 3193 Ruppo- 
wa Zofja Firlejów, 3194 Szkolna Marja 
Lwów, 3195 Zimmerman Anna Krukie- 
nice, 3196 Martyński Juljan Mościska, 
3197 Jurneczko Stanisław  Uszkowice, 
3198 Kaliniewiczowa Marja Gródek Jag., 
3199 Kohlerowa Stefania Lwów, 3200 
Zangenowa Marcelina Majerówka. 

3201 Tobolewska Leonja Sielec-Bień- 
ków, 3202 Rosmanith Irena Sielec-Bień- 
ków, 3203 Tretter Filomena Grochowce, 
3204 Wygrzywniska Zofja Bełz, 3205 
Szczepanikowa Teresa Radziechów, 3206 
Schulzowa Emilja Rozalin, 3207 Kwiat- 
kowska Natalja Borszczów, 3208 Adieren 
Alicja Przemyśl, 3209 Hesslova Amalja 
Przemyślany, 3210 Kołodziejówna Irena 
Przemyślany. 

3211 Brygider Raman  Przemyślany, 
3212 Schneigert Stefania Lwów, 3213 Dr. 
Rauch Justyn Stanisławów, 3214 Litwi- 
nowa Eugenja Stanisławów, 3215 Bycz- 
kowski Karol Karłów, 3216 Wołańska 
Marja Obertyn, 3217 Katz Dunia Lwów, 
3218 Frydrych Franciszek Lwów. 3219 
Rozkoszna Wanda Lwów, 3220 Liangne- 
równa Ewa Lwów. 

3221 Malska Eugenja Śniatyn, 3222 
Chętowa Marja Mikulińce, 3223 Zoniu- 
kowa Rozalja Śniatyn, 3224 Psajorek Jan 
Śniatyn, 3225 Dr. Sokal Rudolf Obertyn, 
3226 Czyżykówna Janetta  Horodenka, 
3227 Winogrodzka Stefanja Horodenka, 
3228 Swaczyńska Marja Stanisławów, 
3229 Żukowska Gabryeła Stanisławów, 
3230 Reichman Klara Stanisławów. 

3231 Robinsohn Ludmiła Stanisławów, 
3282 Sussman Ella Stanisławów, 3233 
Teodorowicz Janina Nadwórna, 3234 Za- 
sławska Marja Nadwórna, 3235 Grochol- 
ska Wamdzia Wołoska wieś, 3236 Schıbo 
Stenuta Bolechów, 3237 Wohlman Piotr 
Bolechów, 3238 Małodobry Ignacy Dro- 
hobycz, 3239 Genteman Edward Demnia, 
3240 Jawdyk Stanisław Mikołajów. 

3241 Pytaszowa Marja Nadwórna, 3242 
Borkowska Michalina Nadwórna, 3243 
Korban Jan Nadwórna, 3244 Ławrowska 
Stanisława Kołomyja, 3245 Schindler Zby- 
szek Łany, 3246 Wolańska Marja Stryj, 
3247 Preszowa Karolina Stanisławów, 
2248 Panas E, Brody, 3249 Solińska Elco- 
nora Stryj, 3250 Jarosz Stefanja Stryj, 

3251 Smyka Michał Przeworsk, 3252 
Inglottowa Helena Czortków, 3253 Bali- 
rka Jadwiga Drohobycz, 3254 Grochal 
Stanisław Sokołów, 3255 Gołinger Regina 
Czortków, 3256 Rychłowska Anna Rze- 
szów, 3257 Tom Leon Lwów, 3258 Wilf 
Lea Wołanka, 3259 Chrząszczyński Stefan 
Ruda $ląska, 3260 Miączyńska Klara 
Lwów. 

3261 Złotorowicz O. Turka, 3262 Ba- 
ran Jan Stary Sambor, 3263 Ertel Filip 
Sambor, 3264 Nowotna Anna Lwów, 3265 
Karpińska Krzysia Lwów,-3266 Oberlan- 
derówna Maryla Lwów, 3267 Perierowa 
Janina Lwów, 3268 Lewinowska Rozalja 


Lwów, 3269 Pietrzkiewiczówna Helena 
Przemyślany, 3270 Słowikówna Danuta 
Lwów, 


3271 Buliczek Edmund Rudawa, 3272 
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Burker Zygmunt Olejów, 3273 Leiner Ja- 
kób Olejów, 3274 Szeremeth Adam Zło- 
czów, 3275 Karwaszowa N. Rudniki, 3276 
Rakówną Władysława Lwów, 3277 Ja- 
rońska Helena Kozowa, 3278 Dąbrowska 
Wanda  Hnizdyczów, 3279 Seidłówna 
Elżbieta Lwów, 3280 Jagoszewska Emilja 
Stanisławów, 

3281 Krzyszczyńska Aleksandra Tar- 
nopol, 3282 Kantowiczowa Karolina 
Lwów, 3283 Letz Edka Tłuste, 3284 Ro- 
maszkan Jadwiga Lwów, 3285 Wiłańska 
„Fania Snowicz, 3286 Rawicz Maks Tarno- 
pol, 3287 Dorosz Karol Stanisławów, 3288 
Wróblewska Janina Hermanów, 3289 Kli- 


maszewski Władysław Dobrzany, 3290 
Gilarkówna Zofja Lwów. 
3291 Inż, Stenzel Antoni Lwów, 3292 


Kasianówna J, Przemyśl, 3293 Głuchow- 
ska Józefa Lwów, 3294 Kohutówna Ste- 
fanja Lwów, 3295 Doliński Jan Obertyn, 
3296 Mielniczkowa Apolonja Stryj, 3297 
Marchewczyńska Anna Busk, 3298 Czop- 
ko Jerzy Lwów, 3299 Daszyńska Joanna 
Lwów, 3300 Barnach Wilhelmina Dro- 
hobycz, 

3301 Szubelakówna Zofja Przemyśl, 
3302 Misówna Zofja Lwów, 3308 Pado- 
wicz Zofja Lwów, 3304 Seredowa Józefa 
Lwów, 3305 Kroker Adam Lwów, 3306 
Brincken Jadwiga Borysław. 3307 Czy- 
żowska Władysł. Kołomyja, 3308 Pstra- 
kówna Jadwiga Kołomyja, 3309 Schma- 
lenberg Edit Kołomyja, 3310 Wierzbicka 
Leopoldyna Hołubła. 

3311 Böhmer Henryk Kałusz, 3312 
Spemberg Regina Lwów, 3318 Scherer 
Piotr Kołomyja, 3314 Limberger Ant. 
Bursztyn, 3315 Fischer Z. Kuropatniki, 
3316 Dzwonkowska Stanisława Hranki, 
3317 Reiter Regina Lwów, 3318 Kauhnero- 
wa Rozalja Lwów, 3319 Witkowa Stella 
Lwów, 3320 Batschowa Marja Radzie- 
chów. 

, 3321 Adamska Janina Lwów, 3322 
Kuc Andrzej Jaworów, 3323 Bialikiewicz 
Stefan Borysław, 3324 Kramówna Jadwi- 
ga Żydaczów, 3325 Helwiżanka Maryś 
Stryj, 3326 Sikorski Michał Łoposzanka, 
3327 Kamińska Marja Lwów, 3328. Wojto- 
wicz Czesław Przemyśl, 3329 Janicki 
Zbigniew Przemyśl, 3330 Kornblńth Jó- 
zef Lwów. i 

3331 Segda Janina Lwów, 3332 Wilań- 
ska Meri Snowicź, 3333 Vogel Leon Zło- 
3334 Steehenberg Ania Żółkiew. 


czów 
3335 Iwanicki Mieczysław Lwów, 3336 
Niżnik Helena Lewandówka, 3337 Sta- 


nisz Stanisław Bitka Szlach., 3338 Poste- 
runek P, P. Wiszenka, 3339 Szcznpłakie- 
wicz Olga Wielkie Oczy, 3340 Witska Ja- 
nina Lwów. - 

3341 Posterunek P, P, Nastasów, 3342 
Paraszczak Stanisł, Jarosław, 3343 Szy- 
mański Antoni Wełdzirz, 3344 Pałasze- 
wicz Stefanja Lwów, 3345 Kowach Karol 
Tuchla, 3346 Białek Rudolf Mikołajów, 
3347  Więckowa Paula Plichów, 3348 
Czarnecka Henryka Lwów, 3349 Czechow 
ska Janina Stanisławów, 3350 Reinhurz 
Norbert Stryj, 

3351 Rosenberg Hełena Kraków. 3352 
Kirhnelówna Krystyna Zamek, 3353 Mar- 
ków Władysław Nikłowice, 3354 Popie. 
lowa Zofja Turka, 3355 Turkiewiczowa 
Łucja Wolica, 3356 Mietkówna Janina 
Sanok, 3357 Dyga Jan Sambor, 3%58 Ga- 
wlikowska Marja Lwów, 3359 Kadyi An- 


Rozwój bez przykładu... 


„..jest to wyrazem dwudziestoletniej historji przedsiębiorstwa na- 
szego. Wyroby nasze rozpowszechnione są we wszystkich 
krajach kulturalnych całego świa'a. Ten olbrzymi zbyt 
zawdzięczamy wielkości organizacji naszego przed- 


siębiorstwa, jak również skoordynowanej pracy 
doświadczonego kierownictwa z wysiłkiem 
3500 wzorowo wyszkolonych 


naszych robotników. 


IU poważn one Przeds'aw cielstwo ns Województwa 
Lwowskie, Tarnopolskie, Stanisławowskie 


KAROL DOMICZEK i SYN 
Lwów, ul. Kościuszki I. 6. 


Tel. 27-15. 


>+ 


— — 


AJ 


Sisu 


toni Zagórzany, 3360 Lewokwicz Józef 


Stary Sambor, 

3361 Dwornicki Piotr Sambor, 3362 
Krzyżanowski Romuald Lwów, 3363 Hu- 
deczkówna Lola Stryj, 3364 Węglarzowa 
Lola Tarnopol, 3365 Müller N. Skniłów, 
3866 Leske Leon Stryj, 3367 Koszówna 
Stefanja Skole, 3368 Brubacher Edwin 
Podusikna, 3369 Jarosz Julja Koniuchy, 
3370 Szlęk Mieczysław Brzeżany, 

3371 Kwaśnicki Adolf Brzeżany, 3372 
borczowski Alfred Laskowce, 3373 Pine- 
sówna Lusia Buczacz, 3374 Fischerówna 
Janetta Sambor, 3875 Inż. Deutschmeister 
Borysław, 3376 Dąbrowska Marja Fujna, 
3377 Cepuchowicz Marja Tarnawka, 3378 
Niewiadomski Jan Tustanowicec, 3379, 
Donner Beno Borysław, 3380 Glanzman 
lzak Borysław. 

3381 Wójcik Zbigniew Drohobycz, 3382 
Skibińska Darja Drohobycz, 3383 Podwy- 
szyńska Helena Przemyśl, 3384 Sonnen- 
stahl Rozalja Husaków, 3385 Haberman 
Fanny Przemyśl, 3386 Koskówna Irusia 
Przemyśl, 3387 Zotiowski Roman Nowo- 
siółki, 3388 [poskoczówna Janina Jab!o- 
nówka, 3389 Domański Eugenjusz Stani- 
sławów, 3390 Brandsłątter Zofja Bohorod. 
czany, 

3391 Trapp Freude Stanisławów, 3392 
Kuryłowicz Aleksander Stanisławów, 3393 
Kraussowa Stanisława Lwów, 3394 Ogni- 
sko podoficerów zawodowych Przemyśl, 
3395 Spindurówna Julija Bóbrka, 3396 
Miezgowa Marja Żurawica, 3397 Kazanow 
ska Eleonora Mikołajów, 3898 Frühling 
Elsa Podhajce, 3399 Budkowska Antonina 
Cześniki, 3400 Gorgon Olga Zamarsty. 
nów, 

3401 Gużkowska Józefa Ostrożec, 
3402 Markiewiczowa Albertyna Chliple, 
3403 Krynda Kazimierz Brzeżany, 3404 
Lewandowska Marja Przemyśl, 3405 Lic- 
berman Mozes Przemyśl, 3406 Ehren- 
zweig Markus Sądowa Wisznia, 3407 Ba- 
1a Kazimierz Bóbrka, 3408 Woźniak To- 
masz Olszanica, 3409 Zimet Bronia Je- 
zierzany, 3410 Caputowa Anna Podhorce, 

3411 Rozumkiewicz Weronika Przemyśl, 
3412 Polańska Janina Tarnopol, 3413 La- 
szewska Marja Tarnopol, 3414 Nowako- 
wa Kamila Przemyśl, 3415 Barycka Ma. 
rja Przemyśl, 3416 Stetinger Edward Hu- 


KDEUOSZERNNY 
MA PORADY LEKARSKIE 


Specjalistka chorób skórnych i weno- 
rycznych b. Sekund. Państw. Szpitala 
Powszechnego 

Dr. 


FRISCH - SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2 do 6 obecnie 
ul. Łozińskiego 9., boczna pl. Akademi- 
ckiego, naprzeciw Kawiarni Szkockiej. 

1723-29 


t 


CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór- 


ne, neurastenję seksualną, leczy spe- 
cjalista Dr. Frisch, uł. Wałowa 11, 
telefon 55—20. 122,7 


POSADY POSZUKIWANE 


MAGAZYNIER z 15-letnią praktyka dre- 
wna  budułcowego X 


POSZUKUJĘ posady w poważnej firmie, 
mam praktykę biurową kilkuletnią i 


piszę biegle na maszynie. Zgłosz. sub. 
„G. H4 20932-2 


POSZUKUJĘ posady drzewno-budowla- 
nej oraz stolarskie i betonowe roboty 
za wykazaniem się świadectwami. Po- 
siadam długoletnią praktykę. Zgłosze- 
nia do Adm. pod „J. C.“ Borysław. 

2043-3 


INŻYNIER agroncmji, Wielkopolanin, z 
sześcioletnią praktyką w średnich i wiel- 
kich majątkach na zachodzie oraz pra- 
ktyką spółdzielczą, obecnie nauczyciel 
zimowych kursów rolniczych, obywateł 
polski narodowości niemieckiej, poszu- 
kuje posady samodzielnego rządcy w 
większym majątku Małopolski. Świa- 
dectwa z praktyki i poszczególnych pa 
sad do dyspozycji. Posada może być 
przyjętą od Świąt Wielkanocnych. 

„Wielkopolanin* do Administracji. 
2105-2 


„GAZETA PORANNA” 
i 


siatycze, 3417 Klarberg I. Lwów, 3418 
Wixel Genia Lwów, 3419 Walelbaum Si- 
mon Lwów, 3420 Reichard Franciszek 
Lwów, 


3421 Maćkówka Stanisław Złoczów, 
3422 Polkówna Zosia Brody, 3423 Szołd- 
ruk Rozalja Stryj, 3424 Thau Herman 
Lwów, 3425 Repa Tadeusz Rohatyn, 3426 
Perekalska Nusia Chodorów, 3427 Olen- 
der Jan Załoźce, 3428 Apter Natan Ole- 
jów, 3429 Rechtschaffer Salamon Załoź- 
ce, 3430 Steinówna Fanny Lwów. 


3431 Golczewska Stanisława Lwów 
3432 Czudryńska Helena Lwów, 3433 
Groszekówna Zofja Lwów, 3434 Fuchs 


Ludwik Lwów, 3435 Kiczalesówna Ka- 
mila Lwów, 3436 Frey Sabina Lwów, 
3437 Mrygłodowicz Wanda Brody, 5438 
Różycka Marja Lwów, 3439 Kapko S. 
Lwów, 3440 Cymbalista Wiktorja Lwów. 

3441 Leszczyszyn Julja Lwów, 3442 
Mrazkowa Anna Lwów, 3443 Wiesner 
Salomea Lwów, 3444 Apisdorfówna Ama 
lja Lwów, 3445 Jagiełłowicz Marja Lwów 
3446 Koronowiczowa Józefa Lwów, 3447 
Grodecka Stefanja Lwów, 3448 Strutyń- 
ska Tekla Lwów, 3449 Starzycki Stefan 
Lwów, 3450 Jurynz Józef Lwów. 

3451 Zarębianka Wanda Krystynopoł, 
3452 Kissel Zyginunt Sokal, 3453 Balu- 
ska Bronisława Sokal, 3454 Łuszpińska 
Julja Sokal, 3455 Rybarczukówna Anto- 
nima Sokal, 3456 Pellich B. Radziechów, 
3457 Nostadt Eleonora Drohobycz, 3453 
Kawulja Marta Lwów, 3459 Kręzżłowa Ma 
rja Rozwacz, 3460 Szechiński Józef Bit- 
ków nowy. 

3461 Czapłińska Franciszka Lwów, 
3462 Grosmanówna Pola Lwów, 3463 Pa- 
łygowa Wanda Lwów, 3464 Grychowska 
Ludmiła Lwów, 3465 Neumanówna Dan- 
ka Lwów, 3466 Domiczkowa Marja Lwów 


z dnia 23. lutego 1930. 


3467 Silver Ewa Lwów, 3468 Gabryelów- 
na Józeła Lwów, 3469 Isterewicz „Józef 
Lwów, 3470 Rappel Marja Lwów. 

3471 Żak Marja Lwów, 3472 Domiczek 
Adam Lwów, 3473 Banner Ignacy Stani- 
sławów, 3474 Kollek Florjan Lwów, 3475 
Kawecki Jan Lwów, 3476 Jakubowski 
Bronisław Lwów, 3477 Mirkiewiczówna 
Maryśka Przeworsk, 3478 Krzanowa Mæ 
rja Lwów, 3479 Weiss Elza Lwów, 3430 
Borejko Jan Lwów. 

3481 Wojtasz Jan Lwów, 3482 Koer- 
berowa Juljana Lwów, 3483 Wewiórska 
Wanda Skole, 3484 Wukina Marja Bory- 
sław, 3485 Gonek Amelja Stanisławów, 
3486 Tychowska Anna Lwów, 3487 Salz- 
man Dora Brody, 3488 Kryczyński Fran- 
ciszek Siemianówka, 3489 Pomeranz Ma- 
nes Drohobycz, 3490 Wiszniowska Micha 
lina Stanisławów. 


3491 Posterunek P. P., Szczerzec, 3492 
Korzeniowska Olga Lwów, 3483 Mysia- 
kówna Marja Tarnopol, 3494 Kmieć Wła 
dysław Grzymałów. 3495 Kotelnicka Ma- 
rja Lwów, 3496 Woleńska Jadwiga Lwów 
3497 Majerówna Stefanja Lwów, 3493 
Bresticzker Jerzy Mielnica,, 3499 Mizer- 
ska Aniela Borysław, 3500 Heck Zolja 
Lwów. 

3501 Rejnoldówna Zosia Lwów, 3502 
Ligęzowa Jadwiga Wołożyn, 3508 Miko- 
łajko Jarosława Brzeżany, 3504 Fitzowa 
Franciszka Łuczyce, 3505 Kogucki Teo- 
dor Hrycówka, 3506 Monogórski Stani- 
sław Podkamień, 3507 Schweitzer Rudoli 
Drohobycz, 3508 Feinberg M. ' Kosów, 
3509 Ptak Jan Słoboda, 3510 Gryifówna 
Wisia Lwów. 

3511 Banaszak Wanda Chodorów, 3512 
Haubrich Feliks Lwów, 3513 Skałontów- 
na Wanda Lwów, 3514 Moniakowa Kata- 
rzyna Lwów, 3515 Broda Matylda Lwów, 


Ostrzeżenie. 


Dom Radjowy Dorożywiec i Zathey we Lwowie, ul. Czarneckiego 3. ostrze- 
gają P. T. Klientów. że Kazimierz Brygider, Michał Melnyk i N. Ochnicz, nie są 
uprawnieni do uskuteczniania zamówień, ani też do pobierania zadatków imie- 


niem firmy. 


Za wszelkie porobione zamówienia i pobrane zadatki firma nie bierze żad- 


nej odpowiedzialności. 


1176-? 


Dom radjowy DOROŻOWIEC 6 ZATHEY 
Iiwów. Czarneckiego |. 3. Telefon 6—74. 


Poważna firma 


poszukuje 


dla swego oddziału prawnego, rutynowanego, samodziel- 
nego sol.cytatora, piszącego biegle na maszynie. Posada 
natychmiast do objęcia. Szczegółowe oferty z zapodani m rele- 


rencji pod „O. K.* do Administracji. 


ASYSTENT farmacji, starszy, poszukuje 
zastępstwo od 1. marca do 1. maja. La- 
skawe zgłoszenia do Administracji pod 
„Maj“. 2097 2 


POSADY WOLNE 


SAMODZIELNA siła zostanie natych- 
miast przyjęta. Salon Mód Ala Mode, 
Fredry 6. 2047-3 


PIERWSZORZĘDNA praktyka  denty- 
styczna we Lwowie przyjnrie spółnika 
z kapitałem. Zgłoszenia pod „Aesku- 
lap“ do administracji pisma. 2044-2 


30 ZŁ, DZIENNIE i więcej zarobić mogą 
wszyscy lekką pracą piśmienną (zaję- 
cie poboczne). Instrukcje i wzór war- 
tości trzech złotych tylko po nadesła- 
niu zł. 3.— przekazem lub znaczkami. 
Leliwa, Łódź, Skrytka 178. 1961-3 


1000.— ZŁOTYCH miesięcznie mogą za- 
robić bardzo łatwo Panie i Panow:e 
przy sprzedaży artykułu potrzebnego w 
każdym domu. Żadna asekuracja ani 
sprzedaż losów. Oferty pisemne z za- 
podaniem referencji skierować: Stani- 
sławów, skrytka poczt. 51. AES 


MIESZKANIA; SKLEPY 


HALE warsztatowe, olbrzymie, nadające 
się także na składy zaraz do wynajęcia. 
Ul. Piekarska 13. Wiadomość u do- 
zorcy tamże. 2037-4 


WYNAJMĘ pokój poważnemu panu ka- 
tolikowi. Św. Zofji 5, drzwi 14. 2058-3 


„DOM KOBIET“ przy „Ognisku Kobiet“ 
Lwowskich Dzieci 11a, udziela gości- 
ny kobietom przejezdnym z inteligen- 
cji pracującej. Pisemne zgłoszenie po- 
trzebne. 2050-2 

3 POKOJE, kuchnia, parter słoneczny 
koło Techniki katolikowi zamożnemu 
wynajmie Truchanowicz, ul. Koper- 
nika 22. 2036-3 


MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 
zaraz pokoju nieumeblowanego, w cen 
trum miasta wraz z użyciem kuchni 
od samego gospodarza lub wdowy za 
czynszem rocznym z góry. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej' 
pod „L. 80“. 2029-10 


POSZUKUJĘ mieszkania 5 lub 6 pokojo- 
wego w śródmieściu z komfortem, za- 
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Zgło- 
szenia w Administr. pod „Z. Wes: 


POSZUKUJĘ 4 pokoje z komfortem, sta- 
ra kamienica od właściciela. Czynsz 
jedno lub dwuletni. Zgłoszenia .„Ga- 
zeta Poranna“ pod „Legitymacja“. 

2104 


MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 
1. kwietnia mieszkania słonecznego z 
komfortem o 3 pokojach blisko tram- 
wajn za dwurocznym czynszem. Oferty 
uprasza się nadsyłać ul. Kurkowa 1.5, 


apteka. 2103-3 


| 


Str. 15 


3516 Lenobel Leontyna Lwów, 3517 
Czapczuch Marja Lwów, 3518 Gołdma- 
nówna Aurelja Lwów, 3519 Klimkówna 
Marja Hulcze, 3520 Don Marek Lwów. 
3521 Rotenberg Markus Lwów. 3522 
Waszkiewiczówna Marja Lwów, 3523 Tu- 
rek Wladyslaw Lwów, 3524 Ostrowska 
Irena Lwów, 3525 Stark Dawid Lwów. 
3526 Kroker Marjan Lwów, 3527 Haubri- 
chówna Marja Lwów, 3528 Kapuścińska 
Władysława Lwów, 3529 Stefanicka ire 
na Lwów, 3530 Łuczyńska Irena Lwów. 


3531 Surowiak Jadwiga Lwów, 3532 
Gniazdowska Zofja Lwów, 3538 Hofmo- 
kłowa Michalina Lwów, 3534 Jarosz Ja- 
rosław Lwów, 3535 Śliwiński Władysław 
Lwów, 3536 Rakowa Zofja Lwów, 3536 
Krzanowski Jerzy Lwów, 3538 Jaege- 
równa Paulina Lwów, 3539 Krzyżanow: 
ski Apolinary Lwów, 3540 Szawiak Ja- 
rosław Lwów. 

3541 Wesely Zdziś Lwów, 3542 Pal- 
czyńska Romana Lwów, 3543 Dutkiewicz 
Mirosław Lwów, 3544 Pazuniak Janina 
Lwów, 3545 Słoboda Paweł Lwów, 3546 
Słobodowa Ludwika Lwów, 3547 Brzo- 
zowska Antonina Lwów, 3548 Dobrzyń- 
ska Paulina Lwów, 3549 Łabikówna He- 
lena Lwów, 3550 Slarklówna Basia Kul- 
parków, 

3551 Tychowiczówna Janina  Laszki 
gościn. 3552 Solarska Julja Lwów, 3553 
Szostakowa Helena Lwów, 3554 Jaroszó- 
wna Zalja Lwów, 3555 Zalitacz Jan 
Lwów, 3556 Krómerówna Helena Lwów, 
3557 Haywassowa Marja Lwów, 3548 
Tyszkowska Wanda Lwów, 3559 Borycki 
Edward Lwów, 3560 Wiszniewska Olga 
Lwów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
———— 


KUPNO:SPRZEDAŻ 


MOTOR benzynowy przyczepny do każ- 
dej łodzi 2.5 HP. marki amerykańskiej 
Evinrude wagi około 40 kg. w dosko- 
nałym stanie do sprzedania za 600 zło- 


tych. Oglądać można między 9 a 10 
w biurze stolarni S. A. „Oikos“, uł. 
Zamarstynowska 53. 2982 

NĄ 


„FORTEPIAN „Schweighoifera* najdosko- 


nalszy model, prawie nowy, zamienię 
za pianino lub fortepian gorszy. Do- 
płata wedle umowy — ewentualnie 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26. 
Skleniarski. Telefon 83—31. 2069-3 


MŁYNEK coałożelązny z francuskiemi ka- 
mieniami do młyma lub gorzelni, 
sprzeda tanio Śmieszko w Sokalu. 

2039-5 


OBRAZ olejny profesora Krakcwskiej A- 
kademji p. „Jarockiego“, serwandka 
antyczna, dywany perskie stare sprze- 
da tanio sklep „Okazja“, Łyczakowska 
15. 1958-3 


ZNAKOMITY perski dywaniarz  przyje- 
chał z zagranicy i reperuje stare an- 
tyczne dywany, jak również kupuje sta 
re dywany perskie. Wiadomość: War- 
szawa, ul. Focha 12. Dyrekcja Hotel- 
Pensjonat „Lux. Tel. 536—55. 1884-3 


FORTEPIANY używane, krótkie, prawie 
jak nowe na różne ceny, PIANINA no- 
we zagraniczne sprzedaje, mienia i ku- 
puje HANAK, Piłsudskiego 21. pierw- 
sze piętro. 1762-9 


RÓŻNE 


JADALNIE, sypialnie, salonowe, biuro- 
we i kuchenne meble solidne poleca 
Spółka Rzemiosł, Lwów, plac Halicki 
10. w podwórzu. 2081-5 


Do kina „PALACE* 
za darmo 


modą dzić nójść: 


BACHOWSKI, Na Bajkach 9. 
KOZŁOWSKI STANISŁAW, Leona 
Sapiehy 75. 
WILIŃSKI, Kętrzyńskiego 11 a. 
LEWICKI MIKOŁAJ, Zyblikiewicza 2. 
STOLARZ ALOJZY, Korszów. 
bilety są do odebrania w administra- 
cji codziennie między godziną 10 a 1a 
przedpaładniem. 


SKRADZIONO książeczkę wojskową na 
nazwisko Bazyli Wołczyk, wysławioną 
przez P. K. U. Sambor. 2089-3 


SIŁEK ANDRZEJ, 1901, Boguchwała u- 
nieważnia zgubione odroczenie wojsko- 
we wydane przez Komisję wojskową 
w Rzeszowie. 2091 


PROŚBA! Osoba w starszym wieku, cho- 
ra na płuca, rachitizm, zreumatyzmo- 
wana zdana była na obcych bez żadne- 
go ukończonego zawodu, znajduje się 
w skrajnej potrzebie. Uprasza o *iepłą 
odzież lub doraźną pomoc, za co zkła- 
da dobrodziejom z góry Bóg zapłać. 
Zgłoszenia do administr. „Gazety Po- 
rannej“ pod „Opuszczona*. 


MICHAŁ ŻUK unieważnia skradzioną 
książeczkę wojskową Pow. Kom. 
Uzupeł. Gródek Jag. 2101-5 


.WASYL CIZDA unieważnia zgubiona 
ksiażeczkę wojskowa PKU. Gródek 
Jag. 2100-3 


PRZEDSTAWICIELKA znanej firmy je- 
dzie do Lipska, Paryża, Lyonu, Wie- 
dnia, załatwi poważne zlecenia. Zglo- 
szenia pod „Paryż“ do Centrali Re- 
klamowej, Korałnicka 4. 2099-3 


POŃCZOCHY przeciw żylakom „Acade- 
mic“. Wyłączna sprzedaż w magazynie 
gorsetów paryskich. „Małgorzata“, Ba- 
torego 34, II. p. 2098-3 


UNIEWAŻNIAM zgubiona ksiażkę woj- 
skową PKU. [Lwów-miasto. Bertold 
Frisch. ZNAD 


NIEBEZPIECZNE POGRÓŻKI. 
Zabieraj się stąd... w przeciwnym ra- 
zie zamówię simażoną kurkę! 


PRAGAIEGIE WYLECZYĆ SIĘ Z 
Rwące, kłujące bółe w członkach, w stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 


kłucie, rwan e w rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie zwroku występują często jako skutek 
cierpień reumatycznych i podagrycznych, które winny być usunięte, w przeciwnym razie choroba 


PROPONUJĘ 


uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mi: 

nerałną, która poprawia przemianę materji i zwiększa wydzie- 

liny, a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek 

lecz produkt który dobroczynna matka natura udziela dia 
dobra cierpiącej ludzko ści. 


KAŻDEMU PRÓBA BEZPŁATNA. 


Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie znpełnie gratis i frauco 
próbę wraz z objaśnieniem za pośrednictwem moich we wszyst- 
kich krajach urządzonych składów, i wówczas sami przekonacie 
się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szybkiej sku- 


„GAZETA PORANNĄ" 


wciąż postępuje. 


teczności. 


DO PEWNEGO interesu uiokuję 10.090 
zL z udziałem lub bez. Pod „Gwaran- 
cja“ do Adm. „Gazety Porannej*. 

2056-2 

UNIEWAŻNIAM zgubione papiery woj- 
skowe wyđane przez P. K. U. Gródek 
Jagiell. Hryńko Fościak. 2988 


REUMATYZMU I PODAGRY 


z dnia 23. lutego 1930. 


inserujcie 
w „Gazecie 
Poranncj! 


Tymczasowy Zarząd miasta Bolechowa, 
rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę Komendanta Straży Pożarnej i St aży Policyjnej Gminnej. 
Warunki: 


Obywatelstwo polskie. 


Nieprzekroczony 35 rok życia. 
Zmajomość języka polskiego i ruskiego w słowie i piśmie: 
- Egz min przepisany rozp. był. Wydz.ału kraj. z 20/V 1898 r. Dz. 
U. kr. Nr. 88 i egzamin na Naczelnika Straży pożarnej, 


Praktyka samorządowa, 
Życiorys. 


Wynagrodzenie wedle umowy. Posada na razie kontraktowa. 

Podauia przy dołączeniu dokumentów wnos.ć należy do Zarzącu 
m asta Bolechowa do ania 15. marca 1980 r. 

Posada do objęcia od dnia 1. kwietnia 19 O r. 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Czortków na na- 
zwisko Krawec Maksym.  Kałinow- 
szczyzna. 2055-3 


ZGUBIONO książeczkę wojskowa wysta- 
wioną przez P. K. U. Sambor na na- 
zwisko Hryńka Uryś. 2080-33 


NIESZCZĘŚLIWY grajek uliczny, chory 
fizycznie i upośledzony umysłowo. nie 


inogący z powodu niezdolności do pra-: 
uttzymać żony i dwojga małych 


cy 
dzieci, błaga litościwe osoby o wspar- 
cie. Datki uprasza nadsyłać pod adre- 
sem:  Duldig Artur, Lwów-Zamarsty- 
nów, ul. Tkacka 1. 19. 2027-5 


ZA WYPOŻYCZENIE 20.000 zł. dam hi- 
potekę we Lwowie. Oferty pod „Lo- 
kata“ w Administracji. 2023-3 


GRZEGORZ BROSZKO w Siedliskach u- 
nieważnia zgubioną książkę wojskowa 
wydaną przez P. K. U. Stryj. 2018-3 


SIMON RAPPAPORT, Drohobycz, unie- 
ważnia zgubiona książeczkę wojskowa 
wydaną przez P. K. U. Stryj. 2017-3 


, STROJENIE i naprawę fortepianów przyj 


muje Smutny, Chmielowskiego 5. Te: 
lefon 15—98. 


| WYPRAWĘ skór futrzanych lipskim spo 


sobem wykonuje pracownia futer Ka- 
rola Schiirera, Senatorska 10. Telefon 
69—56. 1867-10 


Kierownik Tymczasowego Zarządu: 


(-) Jan Lachowicz. 


SZUKAM spólnika do już wprowadzone- 
go pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 
na pryncypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
Administracji pod „1000 dolarów“. 

1811-4 


Konc. Przedsiębiorstwo dła urządzeń 
elektr, 

KAZIMIERZ PAWŁOWSKI I SKA 
Wałowa 5. tel. 82—78. 
wykonuje instalacje światła, kompl. urzą- 
dzenia telefonów, urządzenia sygnaliza- 
cji dzwonków, gromochronów, ubezpie- 
czenia kas i mieszkań od włamania itp. 

2074-10 


Na zimę. 


Należy się jnż zaopatrywać w najrozma: 
itsze pantufle, papucze, berlaczy itp. eie- 
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

telet. 59—88). 6675-30 


„A RE O S$* 


Spółka z ogr. odp. 

Lwów, ul. Zygmuntowska 8. 
Teleion 56.76. P. K. O. 153.615 
Urządzenia zakładów przemysłowych, 
młynów, tartaków, cegielń, gorzełń, ole- 
jarni, pralni i wszelkich zakładów spe- 
cjalnych, oraz wszelkie dostawy materja- 
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centrałnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582-30 


TANIEGO 
TYGODNIA 


Łóżek metalowych 
Pieców Sszamotowych 
Wag stołowych -= = » = 
Karniszy mosiężnych 
Nakryć 


ANTONI HALSKI 
Lwów, SOBIESKIEGO 3. 


| 
OSTATNI DZIEŃ 


Nr. 9139 


alpakowych 


alee m wic A 


sań jeuwap 

j delka?1e2 

mj lak żelazo 

trwale 

iedynie tylko 

OLLA 

Sa lak 
doskonale: 


Obwieszczenie. 
Zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków „Kasy Kredytowej rolniczo-hąandlo- 
wej“, Spółdz. z ogr. odp. w Jeziernie, od- 
będzie się dnia 16. marca br. o godz. 1-ej 
popołudniu w kancelarji spółdzielni z na 
stępujacym porządkiem dziennym: 1) 
Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzor- 
czej z czynności i rachunków za rok 1920. 
2) Udzielenie Zarządowi i Radzie s:ad- 
zorczej absołutorjum z czynności i ra- 
chunków za rok 1929. 3) Rozdział zysku. 
4) Zmiana statutu w szczególności §§ 1, 
2, 8. 16, 17 i 34: 5) Uchwały wynikające 
z art. 46. ust. 2 i 3 ust. o spółdz. z raku 
1920. 6) Wnioski członków. — Jezierna, 
16. lutego 1930. Zarząd. 


OBUWIE _ 


MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE 
najlepsze i najtańsze tylko u firmy 


L. T. SKRZYPEK 


Proszę przekonać sie i obejrzeć wystawę 
dawniej w Pasażu Mikolascha, obecnie 
ul. Halicką Nr. 4. 


Telefon 44—70. 520-10 


Warstaty 


dla naprawy i ladowania akumulatorów 
żarzeniowych i anodowych. 
Ładowanie akumulatorów žżarzeniowy:h 
do 25 ampq. zł. 1.50. do 50 ampq. zł. 2.—-., 
baterie anodowe do 150 Volt zł. 4.—. 
LITWIN WIKTOR, Kopernika 16 
w podwórzu. 2110-10 


Do kina „PALACE“ 
za darmo 


maca dzić póićć: 


MOLIAK, Bogdanówka 63. 
SZWEIZER, Pl. Unii Brzeskiej 2. 
BERGMAN, nl. św. Anny 17 
EDELMAN MIECZYSŁAW, 
INŻ. DOMASZEWSKI J. 

Bilety są do odebrania w Administra« 
cji codziennie między godziną 10 a 13 


„przedpołudniem. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i-szpałto wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz l-szpali. milimetrowy (sser, 6U mm.), na- 
desłane 40 gr., ta wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 nim.) po Kkroniee 45 gr. sa wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
ertuar) 55 gr, za wiersa 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 


0 gr 
pracy H 


drobne ogłoszenia za słowe 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, kerespendencje i prywatne za slowo 12 gr., dla potrzebujacych 
nb posady 3 gr. Ogłoszenia dr sbne przyjmujemy tylka za gotówkę. Cała strona ugłoszeniowa 300 sl, cała strona tekstowa 600 sl, cała strona pod aa- 


glówkiem (1-sza) 70) sl. Ogłoszenia camiajweowe 30 proe. droższe. Za ogłoszenia w "miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bes numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za iermi nowy druk nie przyjmujemy. Porta przekasów nie bvnitikujemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe sę podsialvno na W 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty). 


£L drukarni Wydawaietwa „Uazety Pora nnej“, Ska a ogr. Odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie- 


Odp. red. STEFAN KkzyYzaANYUWSKĄ 


